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strajkiem nracowników państwowyr.~ . 
I marca 4oazłe W• l'r&neJI do ogólnoko.joweg'o strajku praeowni­

k6w 11ail1twowyoh. Był to naJpoważniel';zy tego rodzaju atn.jk od 
ł lat, a równoezełnie największa akcja protestacyjna ·o podobnym 
eharakt~rze od esuu. cdy lewica doszła do władzy w maju 1981 r. 

W .tn:tku uczeiiit.niczyło około 4,ll 
tnln funkcionarlU5Z• paflstwowvcl< 
1 około 2 mim nraeowników sek­
tora r>11fl&twoweito. Akcja strajko­
wa dotvczvła równi~ 2,S mln eme­
rvtów - byłych funkcjonarfułS'ZY 

11aństwowYCh. 

N a -,u-I eol.e rodzin al)arał'!żowany 
"'5tał transoort nubllcznv a wi~ 
koleie nodmieiskle I dalekobieine. 
metro I 1.utobusv W Parvtu I 
wielu duł!vch miastach nrzerwan:v 
rostał częściowo doołvw e-lektrvcz­
nnścl. Te,t?o dnia z nodnsrvsltich 
lotnisk Orlv I Rolssv nie odlPl'iał 
ani 1eden "samolot noniewat do 
straiku orzvlaczvł sle oerronf>1 to­
wanvstw lotniczvch .Air li'rance" 
l „A ir Inter" a także obsłut!a sta· 
el! kontroli lotów Tvlko w n;e. 
wielkim stoonlu dostarczano tel?<> 
dnia nra~e 1 zamknieta bvla wlek­
uość unaństwowionvch bank6w 
Nie„zvn-na bvła oar~k11 ooera Ko­
mecHa P'rancus'kll I teatr Cha.lllot. 
Stra lk c-b1ał nawet 1!7eM- !łllżh oo­
tłcyjnyc1'1. choclat w pollcfl straJkl 
sa u~·awowo Y~hronłotH• 
p~ ........... f""!l"'l...,., .,,; il'Y'l ~ h· w 0"~•:rt'"'h 

tvi?:odniach Francja była .llii wi­
downia ooteżnv<lh akeli strajko­
wvch. które kolejno obĘłv załogi 
k0<nalń wegla. stoczni okretow.vch. 
hut . I stalowni. 11 także zakładów 
samochodowvch. W najbliższym eza· 
sie oczekuje sle strajków w ~zkol· 
nictwie. Znacm-11 cześć szkól była 
z.reszta nieczvnna 1uż w czwartek . 
Strałk bvł wwazem protest-u funk­
cionarlus.zv naństwowych i pra· 
cownfków sektora inaclo.nalh'O W&· 
ne!?<> orzeciw·ko rzadawemu pro· 
!?ramowi oszczednościowemu. Sta­
ra lac sie o~ranlczvć Inflacje i . zli­
kwidować deficyt w budżecie oań­
stwa. sodaliścl. którzv ru1dzą 
Francja od blisko 3 lat zaoowie­
dzleli. że ma5V nra('utace beda mu· 
sia?v oot?odzić sie z oewnvmi wy­
rzeczeniami I musza łiezvf ;; e z 

· obniżeniem o kilka nrocent s!ły 
nabvwczel. Zaorotest<iwałv orze­
clwko temu centrale związkowe -
orzMeo wszvstklm zaś lewicowa 
CGT To one właśnie zorganlwwa­
łv czwartkow• .strdlr I zamlerza-
1a zmu!lć rzad orzvna1mnle1 do 
u tr r.vmanla !!łv nab:rweze1 na do­
• „. ,...,h ... „~c:--""J,..n....,1 „,,.'Fiorni~ 
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DZIENNIK 
J.óDZKI 

z sytuacją w Zatorn PcrskiP.j 

Z rej;mu Zatok.I Pers:klej .naPłY'W•l4 niep0oko.!ąee wiadoono~L W wy­
niku znacznej koncentracji iednostek amerykańskiei marynarki wojen­
nei i lotnictwa DO obu stronach cieśnlnv - Ormuz, która łączy Zatokę 

. z Oceanem Indyjskim. wz..rasta tam groźne na.pięcie i powstaje syimt­
cia o znamionach ooważneizo konfJi,ktu miedzyna·rodowego. Podobnie 
iak w i.nnvch reionach Bliskiego I śr-odkoweg0 Wschodu, to .kolei.n.e 
źródło napięcia w stosunkach międzynarodowych jest bezpos~edn,m 

skutkiem bruta lnel i bezceremonialnei próbv ingerencli Stanów Zjed· 
noezonv<!h w rozwói wvdarzeń również i w tv;n rejonie. 

Nie no raz o ierws.zv I nie tylko w tej ez.eścl świata rząd Stanów 
Ziednoczonvch uzurpuje sobie nrawo do rozstrzygan:a o spraw.ach 
obcv·ch oańs·tw I narodów. znajdują~ych sie daleko od terytorium 
amervkańs.kieiro. Te sprzeczne z ·wola narodów działania są logicz­
nym nastenstwem lmnerial!stvcznel arogancti. która C%ęsito I tragicz­
nie dale o sobie znać w różnych cześciach na.szego globu, w ramach 
realizacii doktrvnv ~ tllw. reidonac.h ivwotnvch interesów USA. Jest 
ona nlczvm innvm 1ak uzasadnieniem polityki dyktatu. kt&rej -Sta­
nv Zjednoczone nie przestają stosować w s.tosunkach międzynarodQ­
wvch dażac do zaspokojenia swych impe.riaUstycrn.ych 1t..'1lbicji. 

I 

Ta :1:masowana demonstracja amery'kańsklch sił zbrojnych w rejo­
nie ::>:atoki Pe.rs kiei iaka obe<:nie ma mieisce pod ,J'"etekst.em za'lew­
niania .. swobody żeglul!i" oraz wprowad2lone w jej ramach przez 
USA samowolne o.-:raniczenia w iegllldze s ta tków i w przelota9h 
mi~dzvnarodowe!!o lotnidwa cvwilneg-0 iest jeszcze iedną P'!'Óba za­
siosowan ;a wobec Zatoki Pe~skiej wsn::>mnianei doktryny Nalez:v ied­
DOC'ześnle katet?-0rvcznie stwierdzić. li owe oosunieeia Stanów ljed­
noczonvch narusza la miedzvnarodowe nornv orawne dotyczące że­
!!luel stst'ków w re!on!e otwartel?o m orza 1- orzelot6w "8lllolotów cy­
wllnvch w przestrzeni !)()Wletrine.1 nad nim. Szczeg61nie niebezpiecżnP 
iest łaczenle f)rzez USA tvch działań z grotbam! użvcia siłv zbrojnei 
wobec tvch, kt6r%v ośmiela sie naruszyć owe samowolne amerykań­
skie rozoorzadzenla J zasa<l-v w sprawie żeglul!I I lotów. 

PoJ.s.ka RzeczoosP<>Uta LudO<Wa obciąża n:ad Stanów Z}ednoc:ronych 
całkowita odoowiedzialnoścla z;s ewentualne n,lebezn!eczne konse'klwen­
cie tei ool it vk i l!:tóra dro!!a llezorawnei !n_gerenc.ll wvdarzenia, w re­
ioni" Zatoki Persklei stwarza nowe e.roźne O!?Di.sko konfliktu i na­
lJler la w te1 new~al!?i cznel c!e~ci świata. (PAP> 

l • SPRAWOZDANJE PROKURATORA (;.~ . 

I RAL~EGO .w. MIANO\VANIE NOWYCH .A.M­

BASADOHó'S 

8 bm. odbyło się w Belwederze 
posiediienie Rady Państwa, 

W związku z zarządzeniem wy· 
botów do rad na rodowych stopnia 
podbtawowego i woj ewódzkiego na 
dzień 17 czerwca br. RBda Państwa 
postanowiła wystąpić do Sejmu o 
zmia ne ar t. 187 ust~ wy z dn12 

20 lipca 1983 r. o systemie rad na­
rodowych I ~amorząclu terytori al­
nego przesuwającą ustał ęnie je' 
mocy ;:ibowiązując~j od dnia 1 lipca 
1984 r. na dzień 17 czerwca br 
Zmiana ta ma na celu umożliwie­

nie nowo wybranym radom rozpo­
częcie ich kadencji już pod rząda­

mi nowej ustawy. 
Rada Państwa uchwaliła kolejne 

łkty wykonawcze wynikające z ordy­
ni; cji wybo·rczej: uchwałę w spra­
wie okręgów wyborczych do woje­
wódzkich rad narodoW:vch oraz 
u~hwałę w sprawie diet i zwrotu 
kosztów podróży d'la osób wcho-

t 
dzących w skład komisji wybor­
czych. 

Rozpatrzono sprawozdanie proku­
. ratora generalnego z działalności 
1 Prokuratury PRL "'! roku !983. Ze 

sprawozdani.a wynika, ii w porów­
n.aniu z rokiem 1982 zwiększyło 

się zagrożenie przestępczością: O­
gólna liczba stwierdzonych . prze-

! .stępshv wzrosl:a w porówna niu z 
I rokiem 1982 o 6.9 proc„ li czba 

stwierdzonych przestępstw gMpo-
:Iarczych o 6,!. proc„ a wśród 

Pa' wa 
nego I pełnomocnego PRL w .,.... 
tjalistycznej Republice Zwittzktl 
Birmańskiego, k:t6rą ;i, tunkcj• 
Jełnić będzie obok jut 1prawowa• 
nych stanowis k ambasadora w Xr6- "'. 
lest:wie Tajlandii! I Republle. Fm­
pin. 

Nadano obywatelstwo polskie tł 

osobom. (P~ . \ 

Zvczenia z kosn1os11 „ 
Z ookładu kompleksu orbi~ 

g(i .. Salut-7" - . .So•iuz T-.10" -
„Progress 19" nąpłynęły aerd~ 

ne życzenia dla kobiet całe! kulł 
ziemskiej orzesłaine nr:r;ez k-08mo­
nau tów radzieckioh: Leoni-da KJ. 
zima„ Władimira Sołowiowa i -Ole­
!!a At kowa. 

Jeśli w kosmos-te, w 11t11.nłe nie­
ważkości wyrosną I zakwitną kwi:aty 
- powiedział dowódca ekipy radzie~ 
kiei. Leonid Kiziim - kosrnon-auoł. 
wręcza le naszym kobietom. Trze­
ba OO<!kreślić . że obietnica ta n!e 
iest Przechwałka. Pierwszy na 
świecie bukiet oozazlems·kich kwia­
tów , wvhodowanvch w kosmosi~ 

otrzV'lllał>1 radziecka kosmonautka., 
Swi etłana Sawicka la tem 1932 r. 
na mkładz \e .taci\ . 5 R1 u t -7" Wv­
rooty one ! zakwitły w st.anie nle­
W 'l. żli:o·kl. 

phestępstw kryminalnych: liczba 
rozbojów o 18 proc„ zgwałceń o 11 
proc„ kradzieży z włamaniem do 
obi.ektów prywatnych o 14 .0 proc. 

W dY'skusji nad sprawozdaniem ł , } •l \ ·f • 
prokuratora generalnego główną t \ ( 

I uwagę
 skupiono na potrzebie stwo­

rzenia szerokiego frontu walki z 
j przestępczością, w którym slrnordy- 1 · Kardynał Bernard.in . Gan~n sto• 

nowana dz.lałiilność organów ściga- iacv na 1 czi;~e r;iontvf1kalue,1 rady 
n ia i wymiaru sp;awiedliwośc i po- „~l' Unu m osw1adczyl. ze . oa­
winntl być wspa rta wspóldziala- j mei: Jan Paweł. n. utw9n:yl t an­
niern wszystkich organów poństwa ?ac1e sw~go im1ema, ktore.J c~le!l' 
i aktywną postawą ludności. 1es t niesienie nomo<!v m1esz,rnn-

Zaaprooowano oceny oraz wn!os- com Sahelu . Sahel to uóło ust vnna 
kl zawarte w sprawozdaniu t wy- strefa n.a południu Afryki obej­
dano zalecenia dotyczące gł-Ownych ~;iiaca takie kra ie lak 'Gamb!a, 
kierunków dalszvch dna.łań. Gorna Wolta. MaM, Ma1uretaima, 

Rada Państwa · mianowała: Niger, Se:ne_g11ł i Czad. 
- Stanisława Przygodzkf Pgo na 

stanowisko 11,mbasadora ttadzwy­
czajnego I pełnomocnego - stałego 

pn:edstawlclela PRL przy Biurze 
Organilac.H Narodów Zjednncwnych 
w Wiedniu. 

- Andrze,fa Majkowskiego na 
~ t:a now isko am ba s~dO'!':i na dzwrczaj-

Fundacja bę@le za.fmowa~ sfą 

m in. szkoleniem O<SÓb, które !(O­
towe bvłvbv pracować w kra.j a-eh 
Sahelu. 

8 bm. 1u obradach pie.nar11.yeh 
konf<"!'enc i.i <ztokholm<kiei z„hrał 
d os 1"".hn P\< rlP1P"'"i ' 7,<:RR ~en 

Wiktor Tatarnł·kow 1.eE!.f) t>rzem6- llll!l!.12%QJJCUtillll-!lll~J1101111w111all:'!lwww-•!fl&-S•-1111all'IU•-•--ll!IW-l!llBllll ______ , ________ lil!l'l'!tłZm_,.l!m,..=- :r.;r.:u!lrl..,,l!'. !!'i;i .. iJ..cz»4't.~.t-""""''~~~~ 

m 
K Zanussiego 

c?eśt h '.storvcznel Star6wkA To· 
run i-!! w lacznie z imooouia ·· vm 
Dwor e m Ar· tusa orl kilk•rnastn fin; 
nnvuomin• real ia norlu Knr>t" rni­
k11 •Or zf'rl hli .<ko 40 lat W tak · 
nrzvl!otow~nel <<'f'ner!i Krzv~'tof 
Zanus!Ji •ozP<!Nal krecenie 1we$!" 
koleine!!o filmu ot Rok sookol 
nel!o Słońca" . ktQrv oows~ale w 
konrodukc-ii ooloko · •m"rv~ańsko 
-zacbodnioherlińskiei ~ udr.1 <1łem 
.aktorów z&!?ranicrnv!'h PiPrwszo 
1'1anowe oostacie kreują· Ma!a 
Kom<:>rowska I Scott Wi!~on. 

A'kcla filmu r,oz11rvw• sle w 
1!141! r . na terenie zle-m odzf«ka­
nvch Na tle dhwae!!o watka la­
kim sa !osv tł1ivolt11 tudllf - A· 
mer v !.nnina ! Polki renatrla ,., t.k i 
sza B' l!!U - \est to ODOwlPŚ~ o 
l>OSzukiwanl aell troh6w letic6w •­
ll•ncklch nrzei nr7vhvła na t.i-11 

teren komisie mledzynarodow.i 
(PAP) 

\ -
„~~Wz-j* „ WttCW"ew+ P 

wie-nie- określonP zostało iako wa ż· Zespól Tańca Ludowego Im. Har-1 
ne. konstruktvwn* i rreczow•. j nama p<>wrócil do l'.,odzl z toumee 

Mty.;tyonego · po F!'ancj1 t BelgH. 
Oele-lf•t radzleelcl irtw11!1rdiil, te Arty~c!-amat.orzy w ciągu dwócb 

w na.steMtwie rozmies2czen\3 w tygodnt dali 13 konl'ert.ów. prezen­
'Eurooie zaeho<ln!l!'t amervkań•ktch :ując półskle tańce narodowe I 

rakiet o!erwszee.o uderzenia. svtu11· ~egion:Jlne. w opracowaniu t:horeo­
•'fa na n11•7vm kontvnencie , uległa grsflcznym Sławomir-a Ma?urk!e­
~nacznemu notorsz!'niu 013 lel wicia. 
'JOnrawv konieczne jest „zri ięcie 
„ale-a z lezvka snustowe!!O" 'lde· 
~vdowanvm krokiem w tvm kie· 
-unku hvłobv r>rzvie<'le orzez w~zv ­

<tki!' nań~twa "°"ia~alace broń iad· 
rowa w Europie ~bowiazania, że 
nlt> użv1a 1e1 nle<rwslle.. 

" Generalnie blorae - skonstato-
wał W 1'atarnikow - Państwa 

Uktadu WBrszawsk!ei?o sa $kłonne 

'><>nrzeć wszv<tkle kroki orzvczv­
n !a 1a„e !J\e do W!rosłu zaufania i 
'>Pr.nlel'ZP-ństwa w !!:uroni~ . Tch nie· 
,,,..ktli bud7l natomiast nodet<cle 
kn1ów NATO do n!ektńn·~h kWe· 
~tł techn lczno-wo1sl\'.owvch. 

W tvm samvm dniu Przemawiali 
t akże szefowie deleea.cii kanadvj­
•kiel. amb. W T. Delworth i -1.me· 
rvltańsk!e1 amb J Goodbv. nre­
zentujac stanowisko Zachodu w 
kwestla~h techni"znvch łrodków 
budowv zaufania orai krvtv1rnjąc 
oronozvcle krai6w soclalt.tycznych. 

J.ak powiedział dzłennlkarzowl 
PAP kłernwnlk zespołu - Andrzej 
Klinowski, występy, zorgani.zrYWa-

„Harna m' ·· wrór.i t 
z występów zagranicznvch 
ne z okazji .,Dm Polekich" etara­
niem m. In. francuskich I belglja­
kłch 4rndowi~k polontjnych. uwień­
C'Zone zostah wukcesem. Sale były 
pełne. barwne. pełne temperamen­
tu tańce nagradza.no rzęsistym! o­
klaskami. recenzje s:iodkreślały 

kunszt artr1t<yczny zespołu. „Har­
namowcy" wróclH w dobrym zdro­
wiu. choć nie mlel! łatwych wa­
runków t1odrótowanla m. In. s u­
wagi na stra.lk kierowców clę~aró­
wek we rrancjt. (PAP) 

IZRAEL ZAPO\VTADA KONTYNl'O\V.\NiE 
" 

OKUPACJI LIBANU 

o a o 
ibańs · o·iz~' e 

u a u 
kie 

Szef aztab11 1.zraelskkh stt zb.r<>f· 
nvcn. l!'enerał Mosze Levy oswiad­
czvl na forum oarlarnentarnei Ko­
misj i Spraw Zai?ranicmvch i Bez­
niecze.ństwa.! te Izrael nie wycofa 
w na ibliższe1 nrzvnłoścl armil ln­
wa.zvine1 z Libanu Stwierdził on, 
iż wvmaeala te110 warunki ochr<:>ny 
oółnocnvch (ranie Izraela. oo -
lego zdaniem - 90°lae1 za soblł 
konieczność utnvmvwmia obecnoś­
ci lzraelS1kie1 w L\b11nle. 

Anulowanie pnez Dżernajela po­
rozumienia z Tzraeilem soowodow•­
ło, że obecnie oczekuje al~ latot­
nvch zmi1.n w nolitvce izrael•­
rklei wobec Liban.u. Obserwatony 
zwraca.la uwait. h wvs tanienie 
Levy'eeo zbieł!ne jest w ezasle 1 

don·leo;leniaml na t&mat !uż <>t>ra­
eowanveh ttlM6w nrłlllllera Icchaka 

Szamlra, dotyczących doda~owego 

rozmi eszczeni a wo isk ! Zl'aels~ich w 
Libade oołudn!o-vym. 

• • • 
Król Jordanii Husajn powitał 1 

zadowoleniem uniewaŻnlen\ę p!'Zez 
Liban oorozumienla z Izraeilem. 

Monarcha 1ordański stwierdził. te 
]:>Orozumie-nle lil:>aósko-izrae:Is·kie 
anulowane 5 bm. orzez orezydenta 
Libanu. Amina Dżemaiela było na­
rzucone Libanowi, narodowi i rzą­
dowi libańskiemu. • • • 

Jak nolnformowała llbilisk,a aiien­
cia orasow11 JANA. władze tego 
ki-a1u nostamrwiłv wznowić stosun­
kl oolltvczne z Libanem. Deęvzję 
te po<łj)'.to PQ anul<YWan.lu orzez 
orezvdent11 Libanu. u.kładu 1 Izr1.­
.iein 1 1'1 mija 1983 • 

z INŻ. ANDRZEJEM LEBIODĄ 

lnłynłer 
Andrze) 
Lebioda 
jest 
naczelnikiem 
lokomoty.: 
wownl l6dt­
Kaliska. 

___ ..s._ l'oio1 A. WACB 

Dziś 

- ne pan ma lat? 
- Trzydzieści cztery. 
- Z tvłasneco dojwladczenla 

niewiele pao wie o kolejnych 
zakrętach polskich dziejów. 

- W 1968 roku byłem studen­
tem l roku. Mój ojciec był a­
ktywnym działaczem partyjnym. 
Toczyliśmy wówczat długie dy­
skusje. Rok s!edemdzlest ty prze­
fyłem jak wlęksrość Polaków. 
Szkoda czHu by rozwijać ten 
temat. To był entuzjHm, to 
była wiara w wodza Gierka. 
Chocla:t w Ul'l'8 r. rozumlałl'lID 
I wldiiałem błędy polityki. Od 
tego zaC'tyna 11le moje- buntowa­
nie pneclwko met.odom działa­
nia w ~artll . N'a!etę ,do PZPR 
od lfl rołw fyC'ia . Kledy posze~ 
d?em do r>racy nle bvlem no­
w!cju~> f'm leśll chodzi o spoj­
l"ZeniP na sposób · funkcjonowa­
nia pa rtii 

- AIP w t9'l'6 roku najgloAnłej 
brzmialo słowo „wichrzycłele". 

- Np. nie wszyscy ta\t mó­
wili 

- Czego pan nie akceptował? 
- Teraz mówi · &lę o tym 

„propa ga n rl~ gukcesu". A ja to 
zawsze nazywam 'ednakowo : 

a 
rozmtjanłe ll41 1 neazywtstokł~, 
fałszowanie Interesów lud.zł pra­
cy. Bo jeśli 1lę nie uwzględnia 
realiów ... 

- Został pan wybrany dele­
ratem aa IX Zjazd. Reprezen­
tował pan ludzi często duło 

starszych, znae<Znle bardziej do­
świadczonych. 

- Od 1973 roku pracowałam 
w PKP na rótnych 11tanowis­
kacb, w Olechowie I w dyrek­
cji. bylem tet kontrolerem. Mo­
te ten fakt zdecydował. :te pra­
cowałem w ró1:nycb etrukturach 
organizacyjnych. A m·ote bo, 
te imal1 mnie ludzie z okresu, 
irdy głosiłem poglądy które nie 
od razu stjlły sle popularne I 
przechod71'ły b~ konsekwencji. 

- Co mówiło ile wtedy. 
przęd zjazdem_ na zebraniach 
ezy ~ mote po zebraolacb'l 

- Wtedy nit: było 1praw za­
kulisowych .po zebraniach" mó­
wiło ''e wprost. Oczywiście 
wiemy ł.e demokr<icja iwana 
rozpasa!'l a prowadząca a:t do 
anarchii miała swoje minusy 
Ale tak t? !ut jest 1 nami. po­
padamy w skrajności od wiel­
kiego rozdyskutowa,nła d·o po-

" 

atw~·e· 
nurego milczenia. Ludzie wie­
rzyli bardzo, te przeniosę ich 
problemy I mogę powiedzieć, te 
efekty tych nadziel znalazły od~ 

bicie w materlałach, w debatach 
toczonych w rozmaitych mda­
dach pionowych I poziomych. Ja 
czułem ogromny ciężar odpo­
wledz!alr;oścl za te problemy. 

- Czy tylko 1na,fomo•c1 pana 
I zgłoszone poglądy zdecydowa~ 
ly o mandacie delegata? 

- W <>gromnvm !topniu, cho­
clał sądzę. że nie bez znac:ie­
nla jest I takt epizod. Były w 
PKP trzy komitety partłl. Po­
stanowiono je połączyć. Wiele 
osób mówiło: jest aktywny . bo 
chce byt< pierwszvm sekreta-

1'Zel'l" . Ale la bylem dalei ak­
t:vwnv lee; ridm(lwilf'm k>Jndy­
dow~n i a . R.ee:ulamin wyborczy 
nie odpo\l/ladał moim przekona ­
niom. 

- Pana aktywność z tamtego 
okresu musla!a slę spotkat5 z 
aktywnością „Solidarności" . 

Na leże i1o p!'łdii nil' dla­
(Dals'Zy ciąg na str. 5) 

W 69 dniu roku słońce wze­
ul<> o codz. 6.04, zajdzie v:aś o 
17.30 • . 

łmfentny obc. odr 

Apollo, 8otydar, Dominik, 
Franciszka, KatarzYna 

Dytumy 1ynoptyłt 

w 4nła dzisiejszym przewiduje 
dla, t.odił następująca pogodę ; 
zaćbmnrzenle małe I umiarko­
wane, w elągu dnia okresami 
duże. Temp. mln. w noey - .i 
st., temp maks. w dzleil ł et. 
Wiatr slaby .zmiterm..v. 

Cł§nlenle o g:ódz. 19.IHI wyno­
siło 1004,9 hPa (753,8 mm). 

I kalendarn wydarzeń 

tnC - Ur. T. Szewoaenko, 
poeła ukrab'\skf 

l93C - Ur. J. Oararłn, ra­
dziecki pilot kosmonauta 

1945 - Wyzwolenie Słupska 
1929 - Mlęd'lynarodowy lton­

grea anłyfa8Zystowskl w Berii~ 
nie 

Taka .$0 b-łe myłf 

Katdy człowiek ma w swolin 
sercu tygrysa, św~nię, osła 
słowika. R6źoorodoośt5 naszych 
cbarak~erów zale:l:y od tego, w 
.lakiej mierze aktywne jdst każ­
de • tych stworzet\, 

tł 

. an kon:ientanrl 



Polscy lekkoatleci przegrali w hali z Anglikami 
w O-ord odbył •• halowy l•k­

ltoałt•t1crn1 m.cs A'llC'lla - Polaka 
ea'kol\c~ny awyolęstwem A.ngJ.!Jków 
~:ollł. Polacy odnldli neść ' rwy­
cłęstw. w pol\'ftlęclu lru~ _.yelę-

Pojadą na MP 
8IJlaMHftl aakońc«yti młOdsl na­

ebthl Łodct turniej l!lalkt'Ot'eglonu 
r.1'tr~ kt6ry od;byt si.• we Wlo­
Cł.a'Wlku 1 Udllllałem tł S9'POł6w 1 I 
-jewód\IJl7w. 

W llluJ'fUrMJt -polowej dwa 
płerw•e mlejM:a HJęly •klipy ł6dz· 

llfe. Jr.t6re salnva!lfikowałJ' 14• do 
ftnałoweso turnieju o mt.trsostwo 
l'Obkt. saplanowane10 1lA oze.rwtee w 
GtlailRu. 

~ azacltown·Lcaeh we Włocla:w­„u SW)'lelęiłyła trzy01SG00w• ekipa 
Szlloty Pod.t. M 111 • Bałut (dyr. 
mgir Zdwaird Pronyfulkf I opiekun 

-oh1st6w - latek Oskólakl). Mlo­
dlllt -cłt!ścl zdob}'lll 1T plk.t„ 1raj11.; 
W nładJ&te: Ewa Pudała orH Plot~ 

lltwłatkowwkł I TomaM Rychlewsk!, 
'1'~1:1ro o p6ł pwnJtitu uet~plH Im ues-
11!owl• lkkOly · Podst. nr 1'1 a WI· 
4sewa (dYT. mgr D, .Jakubek l opie­
kun - Marlau Laso:6), Barw tej 
n!toły bronili: Ewa SzC2epanlak o­
łH Ha.eleJ Goliński 1 Robert Lasod. 

Komunikat Totka 
W zakładach Dużego Lotka s dnia 

'· 03. 1984 r. wg wstępn ych <14-
nych •tw!erd·zono: 

LOSOWANIE II - kwo.ta na WY­
c rane 32 .089„1:1 7 zł.: 104 wygr. z 5 
t r af. - wygrane po około &t.500 rl, 
T • .'.!118 w:;gr. z 4 traf. - wygrane 
po 1.320 zl 15:! .:Mr.l wygr. • 3 traf. -
wy-grane po 98 zł. 

*'1 Helmut Krtegeir bLjąc rezulta­
tem 20.41 halowy rekord Po1sl<I. 
2'1\vyolętyll ta<kiłe: W. Zawiła w ble· 
g.u na SO m relł - 1,08 ••k. B . Psu­
jek na 3000 m - 1.34,05, K. K.raw­
czyk w akoilou wzwyt - 2.20 m. 
Kllmesy<k w akoku o tyczce 
l.l!O I W. Włodarc2y3< w &koku w 
dal - T.G m. 

Zwycli:stwa lekkoa.tletów Anglii: 
400 m - G. Cook 4.7,8'1 !IO m -
L. Aaqulth 5,79, 200 m - T. Bennett 
211,M; 4 X 400 m - U0,06; trójskok 
- J, Herbert llł,SO. 

W SKROCIE 
A PnewodnlC2'1CY Międzynarodo­

wego Komitetu Olimpijskiego Juan 
Antonio Samaranch •asugerował ko­
mlsJ1 medycznej MKOl„ by podjęła 
decyzjt: o obowl~kowym starcie 
bokserów w kukach na ollmpla­
dde w Los Angele.. 

A W Neapolu rozpoC2ął alę wy4-
ctg kolarski profesjonalistów „tl­
rrtmi0-adr:latlco". Prolog na dystan­
sie 4,850 km wysrał Wioch Guldo 
Bontempl. 

Na 15 miejscu aplnsował d• Cze-
sław Lang. • czasem gorszym od 
zwycl4'ZCJ' 1 I aek. 

A W Holmtm1tollen rosesuDo 
teł bies 1lA 10 km kobiet. Poratkt 
d02nała tr:sykrotna złota medalist­
ka olimpijska Ftnlka Marja-Lllsa 
Haemaelaelnen, która przegrała o 
15 oekund s Norwe:tk11 AIQette Boe, 
znjmuj11c drugie miejsce. 

A MJstrsynł •wtata t wlcemlstrsy­
nł olłmpl~ka w Jetdzle figurowej, 
Amerykan.ka Rosalyn Sumners po­
informowała, te postanowiła defl· 
nitywne •akoflczyt karlert: amator­
ską, choe obecnie nie podpisała je­
lliZCZe zawodowego kOl!ltraktu. 

' 
A W~ród 109 tya. widzów na sta-

dionie .,Nou Camp" w Barcelonie, 
na meczu CF Barcelona - Man· 
chester United w ćwterćflnale PZP, 
było 50G angielskich kibiców. Siły 
porządkowe zmobilizowane na ten 
mecz !l~yły 700 osób. 

NA LODOvVISKU PAłACU SPORTO\VRGO 

Dziś z Naprzodem. w niedziele z GKS Tyc~y 
W pO(pl'Zednle1 ko~jca apotkafl o 

ł\\l5trzowsk!e pun~y w ek:etra·k~a-
1\e hokeiści LKS baiwlll w Nowym 
Targu, p!"Z~rywaj11c z „Szarotka· 
rnl" O:ł. W o.~U siprawozdawcy 
.. PS" mecz ns nowo.tareklm lodowi­
sku był wi<lowlsklem bez historii, a 
g~podane zbytnio się nie wysila­
jąc - jak czy<tamy w -.Mawozctantu 
- kontrolowali g.rt: I nie zmuszeni 
'do większego wyi;IMru na'\Vet nie 
pn:y<kładall Rlę w sytuacjaclt strze­
leckich. Przed meczem w Nowym 
Targu - ja.k dalej relacjonował 
„Pr~ląd Sportowy" - obawiano 
sl.ę na.,bardzlej łódzkiego ollmpij­
csyka, Jana S'topczyka. Łodzianin 
jedT1allt 1>0 kilku nieudanych 1>ró­
bach 11puowal l nie stanowił za­
C·rotenla dla bramka.rza Samoleja. 

A co o swotm wyst4l1p!e na no­
'll:otarekim lodowisku powledzlai 
nam wczoraj ;r, Stopczyk: - Nłe 
udało ml się zdobyć bramki. Było 
to prawie nlemot!lwe. bowiem obok 
pieczołowicie pilnującego mnie na 
całvm lodowisku Jachnv pnydzle­
lonp ml ponadto „:is}'ste" w po5ta­
cl Szopińskiego i Chowańca.. Jeden 
na trzech to chyba Już za wiele. 
W tej sytuacji nle byłem w str.tie 
zorganizować porządnej akcji ofen-

l)'W.nej am teł pokuslt al• o WY· 
manewrowanie bramkarsa .,szar-0-
tek". Nie najlepiej te:t czuł się 
mój kole1a s ataku Jacek Maslow· 
ski, stąd powr6cl11Amy • Nowe10 
Targu a pustym kontem punkto­
wym. Ale lll'iUJ! byt Inaczej w me­
ci::u • Nap:rsodem Jar.iów, który 
ron1ramy w płatek na lollowlr.ku 
Pałacu Sportowego (początek meau 
o godz. 17), Jak równleł w nledslel­
nym spotkaniu • GKS Tychy, które 
rMpoczni• się ' na lodowej tafli Pa­
łacu Sportowego r6wnlet o 1ods, 
17. 

Drli, •~pa.tycy hokeja ataw.1.1\ •lę 
- mamy nadslej• - Uczn!• 'ff hali 
przy ul. Worcella, a.by przekonać 
1!ę, te -pół t.KS 9kutecmle n­
g.ra 1 drutyną 1 JanO<Wa. W po.zo­
atalych me<:zach piątkowych grają: 
GKS Tychy a Zasłęblem 6o&nowlec. 
Polonia Bytom 1 Podhalem Nowy 
Targ, GKS Katowice z Budowlany­
mi Bydgoszcz t Unia OAwlęclm z 
Cracovią. 

Natomla.st w niedzielnej kolejce 
obok łód:.k lego. mecz'U LKS - GKS 
Tychy odbędą się apotkanla: Na­
przód - Polonia, Podhale - Zagłę­
bie, Budowlani - Cracovia, Unia 
- GKS Katowice. (w) 

Przed letnią ol:mpiadą w Los Angeles 
B ruyl!.j9ka gazeta „Journal 

do Bruil" wystl!Jplła osta·tn!o 
z ost·rą krytyką próby, 
zmierzającej do wykorzysta­

nia Letnich I~zyak OUmp1jsklch w 
Los Angeles do celów komercjal· 
nych przez wiele amerykańskich 
ko~po.racj1. 3IZ kom.panie w USA sta­
ły 9lę - jak pisze braz ylijska ita­
izeta - „patronami" olimpiady w 
Los Angelu, jest OCZYWlste. że ln-
:westują w to przedsięwzięcie do-
aary , kierując s ię na pewno nie 
Ideami oUm,pljsklm!. Ich celem jest 
za-robienie je11zcze większej kwoty 
dolarów. S-zacuje s!ę. te zysk me>· 
te wynlHt 3,1 lll!ld dola.rów dirogą 
irótnyeh zamówień I reklamy - pl­
IH gazeta. 

Wiele kom.pani! ehce zaireklamo­
wać 11Woje towairy, czy usług i ped­
qzas kat.dego etaipou oll.mplJsklej szta­
fety se zniczem po ame.rykań.&klm 
teryto.rlum. Odbiorcy transmle:ll te-
lewizyjnych będl\ mogU odnldć 
wrdenle komentuje dalej 
„Journal do Brasll" - te rporto­
wtec nl09ący ogień będzie konwo· 
jaterem reklamującym dt!ney „Le­
visa" czy tet aglta·tO<!'em nakłania-

j11cym do podr~y H ·m<>lotaml „Uni­
ted Alrl1nea". • • • Nie brakuje l l<rytycmyeh oplnll 
na ten tem8't, um!eszC2anyeh w 
amerykańskich gazetach. Initerea 
przyświeca takb d·zlalaczom ko­
mitetu organizacyjnego tgrzys.l< . 
Przt!'W'odnlczącego komitetu, PeteTa 
Ueberorettha coiras częściej nazywa 
się .wlellk!m pat.ronem Igrzysk. 
Katdy go~ć wtzyitujący atary he-
111t<>pterowy hangar Oulver Clty 
(siedziba komitetu organizacyjnego) 
mote ot.rzymać w prezencie przy­
c!Sk do pa;płet"U, na którym z je­
dnej atrony um.IHZczono słowa 
Wlm1tona Ch'UrehlMa, wYchwalające 
zasadę wolnej konklurencjl, a na 
dTU!t_\ej - fngmenty 1 przemówle­
nla Pierre de Cou·bertaina m6w111-
ce o tym, te !.glr1yska powln'ny być 
bardziej apo.rtowe, budslej goone, 
a nie tak 111>ekta'kul.-rne I tań.ue. 
Tak więc wyslł4!1k wlot.Dny w org.a­
nlzację ol!mi!)lady będzie Ili~ Ol>ła­
cat plaze m. ITI. ,Los Angele• Tl· 
mes'', podajac za przy1dad przed· 
si~bloreo:o4ć byzne1mlena P. Ueber­
rotha. 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu T marca 198' roku 
zmarła, przeźywszy lat U 

GRAŻYNA RODZIASKA 
KIEROWNIK BIURA 001.0SZEA' ł.ODZKIEOO WYDAWNICTWA 

PRASOWEGO RSW "PRASA - KSIĄŻKA - KUC.ff", 

odznaczona Srebrń.ym Jtrzytem Zas~ 

W Zmarłej tracimy wieloletniego I cenionego Pracownika.. Jto-
le~~nkę I Człowieka. wlelklef tyczllwoścl. 

DYREKCJA, POP PZPR, ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWO. 
DOWEGO ł.WP oraz KOLEŻANKI l KOLEDZY z l.ODZ­
KIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW „PRASA-

KSIAŻKA-RUCH" 
oraz ZESPOI. REDAKCjJ .~DZIENNIKA ł.ODZKIEGO" 

W ula T marca t9H roku zmarła, opatrzona ••· sakramentami, 
akochana, nleodtałowana, puwego charakteru „ 2:ona, Mamusia, 
Tdclowa t Babcia 

ł. ł P. 

Pogrzeb odbędzie Rit: 13 marca br. o 1:odz. tS s kaplicy cmenta­
rsa uyms.kakatollcklego pn:y ul. 01rodowej, o csym zawiadamiaj' 
pogr11tenl w głębokim smutku: 

1\1 .\Ż• CORKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZĘTA 

I D88NXIK t.ODZDIU ar • (lOHfa • 

O CO CHODZI W GENEWIE 

Czas zakończyć antypolską kampanię 
J 

eateśm7 łwladkamł, jak w Genewie, na '->rum ONZ­
owsklej Komisji Praw Człowieka, rozgrywa llę klolejillJ 
akt antypolskiej, oszczetczej aitery. Rozpoczęła Ił• one 
w 1982 r., kiedy Stany Zjednoczone, przy wapał'clu 

swych 90juszników, wniosły na forum Komisjd Praw Człowte~ 
ka oskarżenie Polski, w związku ze stanem wojennym, o naru­
szanie praw I IW'Obód ludzkich I obywatelskich. Była to część 
szer1ko zakrojonej kampanli (podobne oskarżenie o nieprze­
strzeganie praw I swobód związkowych wniesiono z inicjaty­
wy ZllJChodnlej równlei do Międzynarodowej Organlzac}l Pra­
cy), której celem było ,,zawlec Polskę na tawę sądu I hańby". 

Spe>lrojnie, &Je stanowczo I niew2'lI'llszenle Polska protestowa­
ła prz.eclwl«I tej kampanii Sta<nom Zjeónoczonym udało Ił• 
jednak przeforsować nieznaczną większością głosów (19 ptze­
clw'~o 14) rerol11<:j11 potępia.jącą Pol~kę. Rezolucja ta 'stanowiła 
m. In. o w)"Sł.a!Tllu do naszego kraju specjalnej komisji 1Uedczej. 
Rezolucję tę Polska zdecydowa.nte odrzudta., uznając ją jako 
niebyłą, nłewa:l:DĄ, l szkodliWl!ł politycznie. Na tej tet podeta1Wie 
atrona polsk8 uznała, że obecność taikliej komisji w naszym 
kraju miałaby charakter Ingerencji w nasze sprawy wewnętrz­
ne. Pols.ka bow.lem odnosząc elę z całym szacunkiem I zrow­
mieniem do d!Ziaład.nośct ONZ, jej organbacji wyspecjalllrowai­
nych I Innych organów, nl$<'1Y nde pozwoll, by w jakiejlrol­
wlek formie irzyld ONZ slufył za parawain dla antypolskiej 
dzlalalinoścl. 

Pruska mwsze briiła ~ny u<bl.ał w pracach ONZ (pto.­
fJw!ą-dzi!ła to niedawna wizyta sekiretarza generalnego ONZ -
Javiera Pereza de Cuellara w naseym mju), tym bardziej 
przeto ma pra~ I obowiązek oczeklwalilia, by uzasadniO'!le ra­
cje naszego państwa I narodu zostały w~ęte w sposób nalefy­
ty pod uwagę I spotkały llil! ze sprawiedl!Jwą I nienaganną 
me>rallnle i politycznie oceną. 
I ""l\ wynik'll tamtej rezolucj'l 1 198~ r. zoctal jut llPOl'Z!łdalo­
' ,i:_;. ny w 1983 r. jeden „Raport w irprawle polsldej". Jej 

' ' autor - zutępca sekretarza generailinegn ONZ, Hugo 
Gobb'l, ttwlerdzil w nim m. in., :l:e dec;rzja polaka w 

:e3til stanu . wojezmego wynikała z nacych euwerennycb 
praw, dokonana została 1 za-chowaniem wszy>stkkh nlezbęcl­
niych notyfikacji. ~rt ten, J uwagi na swój względny obie­
ktyiwb:m spotkał się 1 gwałtowną kry.tyki\ USA, pr:r.:efonrowa­
no więc postanowłenła o dalszym „badaniu" iryituaojl w Poi.ce 
W wyniku tego poetanowlenl.a powstał więc k<>lej:n;r „n.port", 
równieł opracowany przez zastępcę se~reta;r:r.:a generailnego 
ONZ, Pa.triolo Ruediasa. I tym razem tfukwnent ten, obszernłe 
omówiony w ostatnich dniach na łamach prasy polskiej, wska­
zuje na l'IOZ11.=s polskie racje I uwarunlk-0w84lia. 

CZ38 więc - jak mw!erd7Jlł w czasie obrad Komlsj1 Praw 
Człowi~ka ONZ przedstawiciel Polski - (uczestniczący w jej 
obra<lach w cha<!'akterze obserwatOil'a.) - zakończyć tę jawnie 
prowokacyjną BJntypolską aferę, głęboko sprzeczną li: podstawo­
wymi zasadami Karty Narodów Zjedn.oozony>eh l celami ONZ. 
Jej Inspektorzy powinni otrzymać zdecydowaną odprawę. Leży 
to w żywotinym int-eresLe nie tyl!ko Polski, lecz I ONZ oraz 
całej 19POłecr.noścl międzynarodowej. 

STANISLA W KISIECK:I (KAR) 

Po zatrzYrnantu hisiriańskich kutr6w rybacl::icłl 

Zaostrzenie 

francusko -
Z&trumanit Pr.zez tr.a:icuskle 

6ci11acze oatrolowe dwóch hiwpań­
skieh kutrów rybackich, dokonu­
jacvch oołowów w atrefil' za­
strzeionel dla F.ra.nc)I l Europej­
skie1 Wsoólnoty Gospodarczej, 2ro­
zł ooważnvm zadratnl~iem w sto­
aunkach między obu państwamd. 

Rzad Hiszpanii domlliJ(a się wy­
ldnlen.la w duu 24 l!Odzin oko­
llczno.ści teito zalśoia, oświadczyw­
szv. iż możl' ono mleć ooważn„ 
nutepstwa dla stoeunków dwu­
stronnych. 

Rzecznlik rządu francusk.!ego przy­
znał, że 9 rv·baków hisllpańskich 
ZO«tało rannych,, li!d:r łodzie patro­
lowe Mtrzelały kutr:r pociskami z 
!?a:z:aml łzawiący.mi, pod.cz.as pró­
bv przechwvcenla kutrów w o<lle­
głoścl 100 mit od wyibrzeży Fran­
ci!. Strona franCUBlka twierdzi, że 
kutrv zostałv naJ,pierw wezw8llle 
do z.atrzviman.ia si~. le.cz l?dY tego 
nie UCZY'llilY. iciitacze ol:worzyły 
do ~ich otień ostrzei?awczy. Za­
stosowano n.ut~pnie pociski .rtazo­
we. aby obezwładnić załol?I. 

A.gencj.a Reute-ra zwraca uwa.gę, 
że stosurukl ml~:r rząd8Jlll! Fran­
cji l H!.sz.panli uległ.,. ostatnio pe­
wnemu romrszen!u :r: oowod.u wy-

stosunków 
hiszpańskich 

suwanvcll orzu ..trone fra.nmlldk' 
zastrzeień wobe,c oczekiwanego 
przvstą.pienla Hiszpanii do Wspól· 
ne1to Rynku, P.a.ryż je.st równieł 
oskarżan'Y' o u.dz!elan.le schronienia 
na tervtorium Francji członkonl 
organizacji .a&;>aratystów b.Mfklij• 
!kich - ETA. 

Szwajcaria nadal 
nie wyraza zgody 
na ekshumację zwłok 
małżonków Mościckich 

Na konferenc}t prasowej 8 brft. 
szef deoa.rta.m~bu awawiedlirw~ 
I oolloll kantonu 11?enews'kjego, Guy 
Fonta.net, oświa.dczył, te p0 prze• 
Prowadzeni.u łledztwa w .i>rawie 
ekshumacji I przewie-zienia do Pol• 
ski nrochów małżonków Mośoicklc~ 
POdtrzym'\lle l'Wa deeyz;le 1 28 lu• 
teiro I nie wvr&U uod:v na ..,. 
humaoJe. 

„Le. Figaro" o zwi~zkach 7.awodowych w Polsce 

Nowv · ruch zwiazkowv 
· WVriiżnia sie powagą i realizmem 

FrancU&kd dzie.nnbk „Le Figaro" zawodowego w Pol.sce P<>dlkrdla• 
ooubllkował w czwartek korespon- lac. że obecnie 82 !ederac1ft bran.. 
dencie Be,i-n.arda Margueribte'a. oo- żo.we rkuplają PO!lad ł mlri cz.łon• 
śwlecona działalności :rwląz;ków za- . ków. czV'li oill:. 60 proc. robot.n.I• 
wodowvch w naszym kraju. Autor ków. D<><l.ale, że oatftltnlo przywód• 
przedstawia .rozwój noweito ruchu cv kilkudziesięciu federacji utwOt> 

W Łodzi 
nielegalna 

. 
u1awmono 
drukarnię 

Nowosci z „contessv" 
rzv<l! ,,ikole-dum orzewodniczacych", 
czvli rodzllll 1>latformy koordyn ... 
cv!n~I. orzy czvm „zalnłereso'Wa• 
ni dokła<laia wszellkich at&rań, abY 
wvkaza~. te nie Jest to żadna 
• .centrala", co ma na celu odcię­
cie ale od złyeh d<l<łwlad<:-i:eń 1 
orze&:r.:łości". 

W a&tatnich dnłach Sbuiba Bez­
pieczeń.twa Wojewódxk1ego Urzę­
du Spraw Wewnetrzn'.Vl!h w l.od:i;i 
u.lawniła i zlbkwldowała nielegal­
nv punkt ooli!?raficzny. Jak nas 
ooln:formował oficer prasowy WUSW 
oodczaa drukowania wydawnict w 
zaw i,era1acvch wro.«le treści za­
trzvmano tnv osoby: 41-letniego 
Zdzisława S„ 80-letnle110 Mirosła­
wa K. I 29-letni~go WIE";Sława ż. 
Wszyscy aa Pracownika.ml łódzkich 
zakładów przemvsłowych. 

W lokalu nielegałnel druk&rni 
2malezfono I zakwestlonow8Jllo dwa 
komplet y oollgraficzne, powiel-acz 
orzerobionv na maszvne drukar­
ską, 36 t ys. e11zemplarzv n ie!egal­
ne.1to wvdaw nictw a o r az znaczn e 
ilości oaoieru. matr vc i farbv d r u­
karskiej. 

Funkcjonariusze Służby Bezpie­
czei'istw a zat rzymali również 31-
~letnieito Pawła W„ O!IOl'>n·ika ni­
izdzie nie oracuiaceeo. oodejrzane­
l?O o współudział w or11anirowaniu 
nleleli!alnetto druku. W, S"tosun1ku do 
wuvstkich zat rzyman:veh zastoco­
wano środek za.wbieowczy w 
oostacl are.sztu tymczasowe20. Po­
steoowanle orz;wotowawcze prowa­
dzi Wvdzl.ał Sledczv WUSW w 
Łodzi ood nadzorem Prokuratury 
Woj~wód"Dkiej. 

(sk) 

... H.!T. Pray ul. D*=ZYński-So ' 
wybuchł poła.r w aaklad<zle me­
chanlcsnym naJ.et11oym do Włady­
sława B. oru w przyległej azOipłe. 
St!ra-ty oezac-0'\Vano watępnle na 
100 tyL &ł. PYSYCZY'11• połairu uata-
11 komi.ja. 

(lnfor1nacja ~łasna) 
Łódz.'ka •. Con esu", ilttóra w br. 

r.amlerza wyprooukowac! 4,ł mln 
oar obuwia (o 50 tys, par więcej 
niż w ub. roiku) .specjali.ruje się 
w wvtwarzaniu damskich panto­
felków letnich. Ma !eh być w 
tvm raku około 2.8 m[n par. O 
obuwniczych nowościach ,poinfor­
mował nM dvr. handlowy Paweł 
SzPUnar. Ztodnie z- tendencla mo­
dv !wiafowej wiekszość obuw,la 
bed.zle miała n1faze lub prawie 
płaskie obcas„, Galanterki, bale­
l"iny, !andałv I czółenka naJC%e­
ście.i dwu'kolo.rowe. z duż:vm u­
działem bieli . ba·rw pastelowych I 
granatów. bedą naturalnie prze­
wiewne. Przeważnie z o<l'krytvml 
nalcami ! Pietami. Wierzchv wy­
konane z fantazv inie ułożonych 
kolorowvch naseczków beda łacze­
niem B'kór n a turalnvch z tworzy­
wem. J~nym z nich jest solpur, 
o nabłvszczanei oowierzchni. Cześ~ 
twnrzvw oochodz! .z tmoortu. Np. 
z Włoch otrzvmano '!lrodukt o na­
zwi11 samoa. 

ModnT!lll "1ement•m damskie«o 
obuwia letai.le110 będą obcuv w 
k.!ztałeie nlakleto klLna lub w for· 
m!e .Jkaozuszkl". Nowokht „ też 
•POdv obclaone •kóra. nderzadkO 
w dwóch kolorac.h. harmonl.rula· 
cvch z wierzchami. 
Młodzieżowe adidasT wJ!konane 

A 19.30. Pny zbiegu ulic Kra-
>k-0wska - Tarnowska Ryszard K. 
wybiegł na jezdnię zza st<>j11cego 
autobusu ! W!Pa.dl na przód nad­
jeidtającego „Poloneza". Pieszy do­
znał złamania nosi a puałerlka wo-
1111 uru6w dł<>a!. 

A Do god.11. 12.00 119 19t>y Wy­
trzetw!eń. ,dostarcson-0" dwadztecia 
ldlka 011ób. Panie reprezentowane 
były pl"%es d'W1• pnedatawic!ellt1. 

beda Przewa.tnie w kolO!l"Ze blało-
11rmatowym. Spody Ich po raz pier­
wszy ooclaen!ęłe ZJOSta~ białY'm 
lakierem, co lX>dn.!e&le efekt i 
uchroni '9 PM:ed tółkn!eelem. Dla 
stóo i:meczonych orzemacza się 
pantofelki .1 miękkim wyłożeniem 
olankowvm. Po raz oierwszy pro­
ducent doło:l:v do •WYCh. l>ucilków 
oo dwie. P•r:r o'bc„lk6w. k..t'6~ . 
szvbko slt1 zu1:vwa1a. 

Obecnie do nrodukcU wchodzą 
jut wszvst'kl• nowe llłOdele, a 
onvt?otowano !eh w sumie oc:mad 
40. M.!n. prz~tą-plono do produ­
kcli białvch balerin (na ołaskim 
soodzie) :r:e znakiem jakO<!ci. Ich 
ozdoba jest akcent w formie skrzy­
dełek w dwóclt odcieniach błękitu. 

Jak oow iedział dyr. Sznunar -
cenv oanto!elków z „Contessy" be­
dą konkurencvine - w izranicach 
450-800 z ł. Tylko niewielka ich 
iloM kosztować ma w .1tranicach 
1.000 zł. 

IUBIL!!USZ 
OZGI·MICHALSKIEGO 

(k) 

• rocznlclł urodzin obchodził 
I bm. Józef Ozga-Mlcllalskl, zna.ny 
pllłan I dnalacz ruchu ludowego, 
wleloleini poseł na Sejm PRL, 
członek Rady Państwa. 

ZMARŁ NESTOłl 
POLSKIEGO LOTNICTWA 

'Vlf Ka1owlcaeh w wieku "1f lat 
zmarl neator lotnletwa p0~klego 
lał. Mlehat k!plo del Campo. 
7.anariy byt sHłutonym pilotem 
polakle·go l łwiatowetio lotnictw a. a 
,pierwsze loty odbył maj~c n lata. 
Był plenvnym polllklm ptlo-tem, 
JMóry w lita r. letał na aamoloole 
n aod W ansa.,,,.. 

RIP[OPll WIBJłftA NOtlWIDA 
ODNALEZIONO W PŁOCKU 

Dl'Jienniikal."11 frllll'lcuakl l)Odkrejl-a. 
że llcZoba członków nowych związ 
ków zawo<lowych rośnie pcrwoll. a• 
le aptematyezn!e. Wiąże się to. 
,Jeto zdaniem - m.ln. z t:vm. te 
now'Y' ruch zwia2lkCYWy l~ w tra 
k.cle odnajdYWania .swe1?0 stylu 
oodkreśla swa nlezależnośi!. a tak 
że z tvm. :l:e władze I zwia:ziko­
wcy nawtaZ1Ula .stoallll).k! partner• 
ski~ na Wl'IZYl!tklch. ~zeblach. Ko­
resoondent „Le Figaro" pisze, t• 
nowv ruch sw!azkow:r w Polsce 
.. wvrMnla ale oowal?ll ł reaoJ!zme,~ 
or'2; zdecydowanle:m w dziedzinie 
obronv Interesów awyoh członków", 

Dziiennika.rz francus.kl olsze na 
zakończenie. te .. choć nie wszy• 
stko orzebleita bezboleśn i e. co nrz:v 
zna ia s9mi zw ia Zike>w cv, ewolucja 
ruchu zwiazkow eizo ie.st niewat • 
oliwie cechą chara'ktervstycrnlł 
rozwoju svtuacil w· Polsce' '. Atitor 
ek.soonuiP znac zna oozvde zwiaz· 
ków zawodowvch, będaca W>nf• 
kiem ich rozwoju i pariners.kJich 
stoounków z władzami. 

Płock!u,, przy pou11d'kowa~kt sbi~ 
rów rt:koip!sów, natrafiono na rę­
kqpts wiersza CY11>rlan• KMnila 
Norwl>da pt. „Na za'l)ytanle". .ra 
wskarziuje data P<>d wierszem -
1tał on naioisany w 11135 roicU. 

NARUSZENI!! OBSZARU 
POWIETRZNEGO NRD 

I bm. centralne dziennik! 
lina przynloov Informację o 
te 8 marca samolot •portowy 
na.ruszył c>bszar powietrzny 
w powiecie Sonneberg. 

Tyllko dz1ę<kl roni~owi stt od· 
powledzlafuych u ochironę <>bsnd'U 
powietrznego NR.I> nie dMzło do 
Po'Wllnlejazego incydentu. 

JflB BJ;DZU: llLOTlf 
B. SS-MANOW 

A 14.IO. Na ul. Ł11c~nej pny _____ R_e;;.d,;;;a;;.k;;,;t;;.o;;.r_d;;,;e;.;;p;;.es=zo;;.;w;.....7 ____ , Ar„esBz~btlole>Wcewanfm.ie Zlelifleklch w Czerwonym Rynk;u upalił Ili• od JERZY BARSKI 
:swaorcia w lnstalacj! 1amochód Il .a k h I 
.,Ford-Ellkort". Pojazd przed ani••- eua tor łeo n ozn'f 
c:un1em uratowali atruacy. JERZY KLIMA 

Bunnlstin Harzburga, Hont Voll!A, 
ofwladczyt w środę. te władze ml&• 
eta nie z.gadzaj11 alę na zorganh:O• 
wanie zlc>tu byłych SS-manów t 
udzielą pOJpa:rc!a wszelkim staraniom 
praWJTiym. zmle-rss.JlłCym do u·kaza• 
n1a sj llZ'd.U. 

Z głębokim talem uwiadamia· 
my, te w dniu I marca 1984 ro· 
ku zmarła, przetywszy lat 81 

W przeddslefl plerwazeJ ronnł­
ey •mierot 

IRE!NY NIZIO 
• domu DERDZIJK,OWSKIJ:J. 

dnia 10 marca 19H roku o ro­
dzin!' 7.30 w kościele tiw. Aposte>· 
łów Piotra I Pawła przy Ulll'y 
Nawrot 104, zo5tanie odprawiona 
msza święta w .JeJ Intencji. 

MĄŻ I DZIECI 

W przeddztd pl..rwn•J rocllllł­
•Y &mlercl 

ł. ł P. 

JANINY 
BARANOWICZ 

dnia lł marca (poniedziałek) 1184 
roku o god•. 8 w kołclele Matki 
Boskiej Zwycięskiej (ul. Łąkowa 
27) zostanie odprawiona msza 
święta, o czym uwiadamiają ty­
czllwych Jej pamlęeh 

CORKl I SYN 
s RODZINAMI 

W plerWIJ~ rocsDle• &mlercl 
kochane10 Syn.a 

ł. ł P. 

SlAW01MIRA 
DUDKA 

w dniu Il marca br. • codz. 
li w kościele WN''.\l Panny, pl. 
Kościelny zostanie odprawiona 
msu llw. na którą wszntltich 
trczltwych I drogdch Je10 sercu 
aapraRa stroskana 

MATKA. 

ł. ł P. 

STANISŁAWA 
TRZCIASKA 

riciwa pe Romanie, zmarła w 
dnia T m~ca 1914 roku, puety. 

wny lat 11. 

Mua łw. aa lej du114 ltędsle 
odprawiona w kaplicy cmentana 
rzymskokatolickiego na Dołach 
w Il.ulu 9 m3rca t98ł roku o IO· 
dzinle lł, po której naatąpł po­
crzeb. PozoataJ~ w głębokim ta­
l• 

DZIECI I WNUKl 

warszawskiego literata 
W zwia7.ku u łledlt'wem prowa­

dzonvm Prze.iz Wotskowa Prokura­
turę Ga.rnizonow' w Warszawl1e, T 
bm. decyzją tej prokuratury aren­
towany został Marek N. zamif!SZ­
kały w WanzlllW'ie. 

Pozo.stale on POd zarzutem współ­
pracy z ()j!ObaJml rerocezentulacymi 
zaehodnie ol'!2anlzacje prowadzące 
działallnoś~ na nkod11 Interesów 
oań~a POl.sklem. 

Sledrtwo w tolro. (PAP) 

JlOL. 

ZBTGMrEWOWł 
BARCZEWSKIEMU 

wyrazy itłębokle„ wapólczuc1a 
• powodu •mi.rol 

MA. 'I' Jt I 

składa 

ltADA PllDSJU.cn NIEZA­
LP:ŻNYCH !UMORZĄDNYCłł 
ZW, ZAWODOWYCH PRZE-

MYSŁU LEKKIEGO 

ł. ł „. 
I 

, JANINA 
MtCHAtO'WSKA 

• domu OON6IK, 
do kot\ea „wycb dni oddany 8PO· 
łecznlk na rzecz cierpiących, 

upołledzonych I starych. 
POJ?zeb odbędzie ale w dniu 

9 marca br. o codz. l! na cmen­
tarzu katolickim pw. hr. Anto­
nleifO na Mani. 

MAŻ, DZIECI, WNUCZ~TA 
I P02:0STAŁA RODZIMA 

Wyrasy stębold... w.p6łeta- 1 
ela 

HELE·Nf! 
LEBIODOWEJ 

radcy prall'llemu, 

a powoda łmleret 

llA'l'l[t 

akia.dają 
PRACOWNICY 11Jl~DU 

MIEJSKIEGO 
W KONSTANTYNOWIE 



' 

KŁAMSTWO BRYTYJSKIEGO MARSZALKA 
Jtorellp\)lld_. P Al' Tade11a Jai:ewtea ptnet Pol· 

8CY ~dochronlarze, 1 któeycb kilkuset qlnęło lub 
Odniosło rany w tit u.planowanej operacji d ... 
nntoweJ BtytyjOZTków pod Ambem, 101iali oekll.ł'­
łenl w r. 1944 przes marszałka Montgomery'ego 
o tchórzostwo I niechęć do wałki, ale za.rzut ten, 
ujaiwnlon7 dopiero nltdaw,no spotkał 11, 1 zaprze­
czeniami I wyrazamł ubolewania ze .trony inrtJych 
dowódców brytyj9klch, weteranów drugiej wojny 
Aria.towej. 

• ~J*ich), wtcehnblego Alanbrookn, .WO­
.,,_, T pddzłernika 1944 r. S:ąfrosram, brznUal1 
,Pol*" brJ1ade apadlochronowa wailcąła ~ 
~IO ~„ jaj lumie nie W7kaqtnH łalłnei eh~ 
do walki, jali ~ło to ryzykowaniem tJcfa. Nla 
eh~ tej br7gady dalej u aiebł•, b11! moie nchca 
pan przenucll! Ich do Wtoch, do Innych Polaków". 

W liścia do „Tłmeea" I.amb po*tórąl to, eo 
naplaał w lalilłłca. Mianowicle te uwaca Mocitco­
mery'ego była WJ"90Ce uwłacmjąca Polalltom, ł• 
był to aurowr OCłld i M Montgo111«7 J!!OU!rldwał 
k.ozłów ofiarnych po niepowodizeniu operacji pod 
Arnhem. Lamb 1twderdzlł tald:e, te dokładni• 
lbadal doetępne archiwa I nie z.nadazł eden.ta do• 
wodów, które popierałyby pogląd Montgomery•ero. 
Jestem zdania - napisał Lam,b - te potępienie 
odwagi Polaków przez mar!IUiłka polnego Montg_o­
mery'ego było oburzająCłl. ocen-, poata.wfoną bel 
dowodów w czasie, kiedy poszukiwał e>n ~ó­
wek, aby ~ezyć katastr()fa.Jme niepowodze­
nie operacji pod A:mhem. 

attbokłt ubol-ante 1 powodu pr6b,- rsuetllJa lłe­
nla aa odwa14 I ottam~ Polaków • 

Do ambuady pollktej w I.ondynie ~ł au. 
porucsnik ·.tr Alexander Drummond, kt6rr w Imie­
niu P'UW brytyjskich 1enerll6w t oficerów W'f• 
raził ubc>lewan!e 1 powodu nłeprawddwej opinii 
o polskim tolnlerau. z boha·tentwem Polaków 
pn. Dnunmond IJ>Otfkał Il• oeobikle, wal~ąo 
m. In. pod Tobrukiem. 

Jak wynika 1 oaiatinto ujawnionych materiałów 
dokumentalnyeh, nieżyj-cy jut Montgomery poszu~ 
IOwał w r. 1944 rótnycb dróa usprawtedliwlenla 
wadJiwie pom7ślanej i tle przeprowadzonej ofen­
sywy na froncie północnym, któr- dowodził I któ­
rej klucwwym elementem był g.!gantyozny desant 
SEadochronowy. Brytyjski marszałek, który w kil­
ku, wyda,~ch ostatnio w W. Brytanii ksiąik.ach 
prezentuje się jako postać niezbyt kryształowa, 
nie ga:rdząca pomówieniem i intryg-. W ()ficjal­
nym.. 11zytrogramie do głównego dowód'Ztwa bry­
tyjskiego' wyraził .tę pogardliwie o polskiej I 
brygadzie spadochronowej, dowodzonej przez gem. 
Sosabowskliego i zasugerował jej przeniesienie. 

Te nieznane dotychczas fakty wyszły na j&W 
~ oknjl zbierania ma:terlalów do k&iątk:.I „Mon­
teomery I.ft Europe" pnez brytyjsklego autora 
Rieharda Lamba. 'bamb natknął lłę w archiwach 
n.a nyfrogram Montgomery'ego do szefa ntabu 
Smperliatnego (naczelnego r\Vierzchntka W10j9kowego 

rsepyeb wschodni, wy-
1tawoośó azjatycka 
tak opisywali PolskfJ „ 
si~mnastowie~ przy­

bysn • Europy sachodnlej. I 
zaraz dodawali: - A wszystko 
ło poł11tezoue • nędz11t uelskane­
ro ludu, niedorozwojem gospo­
darczym. Do łego dochodził u­
stroju, który zdaniem J. J. Rou-
1sean rodzU pyłante: „jak pa6· 
słwo łak dziwacznie 11oriranizo­
wane łak długo mogło •lfJ Ol• 
ła6", Takich opinii pełno na 
Zachodzie w tamtym atuleoln. 
Bset111PQ1poliła Obojga Naro-

dów w wieku Ośwleoenla nit .l!liiiiiihil..• 
prąpomlnala Jakie1okolwiell: 
państwa na ZachodPJe. Alt 
takie I ladneso na Wschodzie. 

Z pewnością uderza · wapółc&emego Polaka WJ'chow&nego na 
mitach to dostrzeganie wpirwów Azjll ud Wt~ pnea otąch 
obserwatorów. Bo jakże to, my przedmurza chr1..UJanstwa 
(antemurale chrisłlianitatła) I widzlł w nu nieokrleaan7cb bl­
surmainów. Niestety, n!e można lłę odawad od włunej prze­
szłości. W pięknym nkicu „Orientalizm polski" Jaa Klenł•lcs 
pisze: 

„ W śród prawd oczywistych, niac:hfJłnle ~ a alt 
ras nie akceptowanych, snajduje 1l41 najpewnłeJ l a, &e Pol­
ska leżłlC we wechodniej Europie mote bJd salic:una do Wacbo­
du". 

To praiwda, *• pr&e1 prą·J~• lbnek!Jdltn 1 Zacłlodu 
(kiślej 1 południowego zachodu) ltała al• kW!wowo podatna 
na ck>elerające stamtąd wzorce I Id ... ale Jedlllo~e pnes 
aam talld; swego połotenia lł1'kala li• I l'7W Il• m..-
111.ala ze Wtchodem •• 
- „Przedmurze ·chrzdclJałl8twa" weatuc powaeobDH ~J„ 
1tereotypu młało chronić Zachód Die \rllao 'prsed łllanillil. la 
takie I przed rosyjskim pra.wotławi.n. Nit do włar7, ale JIM 
I pogl-d przeciwny, lttóry przypomniał Wl~aw A. Serczyk. 
Oto w XIX wieku profesor UniWSIYtełu Petenburaldego Sie­
miewsld dowod%1ł, :l:e „szczególna rola «:7wilbaeyjna pańatwa 
polskiego polegała na niedopuszczeniu do Moskwy rozkłado­
wych wpływów Zachodu". Ba, Siemlewald poczytywał llo Rze­
czypospolitej za zasług41. 

Jak więc Widzimy „przedmur1e" oetnłain• b7d mote rosma­
lcie. Zł'e!!Ztą czymże ooo było? - P.wną koutrukoją qualł­
polityczną wymyślon- w Rzymie (takie miano przedmwu 
nadawano również Węgrom I Chorwa.tiom). A czymte bJł• 
Rzeczpol!lpOlita przedrozblorowd Ze pa6atwem wiełonarodowo•­
clowym, to prawie katdy wie, ale pnedeł I wielowymanto­
wym. Miała chronić przed prawollłaiwlem_. ale wśród jeJ mles1-
kańc6w byt\ I prawo!lłarwm mimo UnH Brnekiej. A poza trm 
pr<>testanoi, muzułman:ie, nie liCZllC 2:yd6w I Karatmów. Wi­
zja tamtej Polski zaludnionej przes WYznawców jedaej wiary, 
to pnenoszenie dośwladcze6 XIX wieku u całe poprzednie 
dzieje I oczywiście z hłstorl14 nic w1pólneto nie maj-ce. 

Moz&llka narodQWa I reLlgij,na nakazywała uJotyl! j&kił IP'.>­
sób współtycla wewnątrz kraju. Alternatywą bJł rozpad. N•1-
rozsądniejsze wy1ścte stanowiła tolera11eja religijna I tak było 
w XVI, I po części XVII wieku. Potem zdarzało 111• rótnłe, 
gdy ruszyły forpoczty kontrreformacji. Swiadom~ jednak 
wsp6łi-stnienla nlie pozostawała bez §la.du w obyczajach I w 
kulturze. Podobnie z SllSiadam!. Z Moskw- procesy oddziały• 
wainła odbywały się osmotycznie. Miilo zna.ny Jest np. takt fa­
scynacji polską kultur11 I językiem w Rosjł w dł'ugłej połowie 
XVIII wieku. Ca·r Aleksy nosił ale 1 polska, a naśle.dorlł IO 
cały dwór. , 

Trzeba wrltMcle pamięta!!, ldJ' e wpływach mówimy, te 
t unia z Lillwa ł przył-czenle Ukrainy 1 Podolem, a zstem 
ziem rozległych niejako automatycznie nadawało nam oblicze 
kraju wschodniego. I dlatego tak nu wldizlel! podrótnlcy ra­
chodnloeuropejscy. 
Jeśli jednak oddzlalywanła wujemne Rzeczy>pospolltej I Mo­

skwy s- mniej dostrzegalne w kulturze, a przynajmniej nie 
przebadane historycznie, to nłe de. lłlę tego powiedzie\! o od­
działywaniu Azji w ogóle, a Turcji w 11zc:zególnoścl. Mówiąc 
o orientalizmie polskim ma·my właśnie na myśli wpływy z 
połudn,iowego wschodu, z Konstantynopola, a za jego pośre­
dnictwem nawet z Persji. 

Polska - mimo wojen - rozwinęła 1 Turcj- rozlegle sto­
sunki handlowe. Wracający 11 jasyru Polacy przywozili ze 
Wschodu nie tylko wieści, lec'& równiet C>dziet, broń I ozdoby, 
a n81Wet poszczególne sprzęty. Dodajmy do teto kl.rawany 
!rmlieckle, dyplo~at6w szpiegów l r6tneto rodzaju 1wa.ntur­
nitk6w. Co olekawne największe sałnterl!'!IOwanła Orientem na-
1tĄpllo w XVIJ wieku. a wł~ w okresie ftl<jzach:tszych -lk 
1 Turkami I Tatarami. 

Trzeba tu dodać jeszcize jedno IPO•tnełeme. Az}a.ty<:ko4c! w 
meczeniu ujemnym, tak jak się to d·zlslaj przyjęł'l, to wy­
twór XIX wieku, kiedy państwa 1111chodntoeuropejskle rozpo­
częły ekspansję kołonlaln14. Do tego CZUU !;!ll~noW&M się 
na Zachodne wszystkim co pochodziło ze Wschodu. W XVIII 
wieku zapanowała moda na chińszczyznę I w ogóle A:r:ję. Przy­
pominano, te w wiekach średnich nowoczesn- myśl naukoWll 
rozwijali Arabowite. Na Wschod'Zlle upa~a'l'IG wzorców ty­
cia. 

W XIX wieku wszyatko to stało sł§ nieaktualne, bo ja·kte 
mogą b,-~ podbijane narody lepsze przei gorsze. Zrodziło llę 
powiedzenie o „brzemieniu białego człowieka", czyli o jego 
mlsjd cy~iliza.cyjnej. Paradoksalnie ten w !st.ocie propagando­
wy fra.zes znalazł alę r6wnouprawnlon7, w znajdującej Ilię 
pod zaborami Polsce, obok hallła „Ze woln<>U wasz- I na­
szą". Ta4t wlęc obok sentymentu dla ludów uolśnlonych, ma­
Ml echa „dobroczynnych" działań kolonizatorów europejsk~ch, 
np. w sienkiewiczowskiej kmątce „W pustyni I w puszczy . 

Ale wróćmy do wpływów orientalnych. To właśnie one 12rzy­
czyniły się do tego, te szlachta polska ba·rd'll!ej w ubiorze 
przvpomłl!Jlła Turków nit Niemców c:zy Francuzów. Kontusze, 
pod"golone łb,-, sumiaste wąsy, karabele - wszystko zapoty­
czone od tych przebrzydłych pohańeów. Sam trium~allor IPOd 
Wiednia Jan @lobleski ubierał sht nłe inaczej. 

Trudno wymienić te wszystkie zapotyczenla, które w kofteu 
kształtt>wały n&• tmak eete~. a w Mn apoaób I kul-

\ 

w odpowteda na Id„ letów, -otn7mllllYch w 
'8j 8Pl'awie od B?1ł;;rjczyk6w, attache wojskowy 
ambasady PRL w Lon~le, J)łk Stanlllław Szlęk 
wyra.ził tal, lt opłnła maraal:ka Mont;omery'ego 
rzuca ded zarówno na tych, Jr:t,órą polegli, Jak 
i na tych, którzy przetyU. Jfft OM nrazem nie­
obiektywna, niesprawiedliwa t tendencyjna. żoł­
nierze polac,. odezytuj- ją joab próbę poszukiwa­
nia przyczyn nlamania eałej operac!ł. To rue 
!!laba waleczność wojsk, ale błędny plan b,-ł pr.zy­
czymą jej niepow(>(~enia. 

„. "m·11·a" 1' .,Klaud1'a'' \~f i°f~1i11~ ~ 7.D ;J aiscerosaluuowY radlomairn•ło­
toa monofoalczay, którego pro• 
dukeje uruchomiono w ubl„łym 
roku. Włr64 iegoroeamycb do. 
staw „„, takt• ponuklwan• 
r&dlomapołofony .ioreofonlcsne 
o iltwtęcsneJ nuwte_,.Klaudla" -
11 tyd41ey llltu.k. warto san.., 
esy&, ie od 1111 roku wytwa­
nany Jollł m, prsoJłtY o4 •· 
kład6w ,,l[upraaka" w warna-
1"• radtoma1netofon MK ZSOO A 
- 1 tym, ł• teru pow.taje na 
podsHpołacb krałowycb, eo po­
awollło saoszes4jdlz & w lk•ll rocL 
neJ ue ły9l41cy dolarówr. Zakł•• 
ill' lładlo- „UnUra-Eltra w By6 
1onesr opr6es odblomlk6w I ta-
4lomanełofonów pnenolnych do-
1taresaj11 irprzęt mu11ycmy - or• 
llllllY elektr0111owe t 1esta'WJ' na· 

T81l>etT rodem I Ład.z!? A jedtn2* od ubiegłego 
roku jest to faiktem. Łódzka Drukarnia Akcyden­
sowa 'Pt'Zełama.ła monol)Oll Gnaszy;na .na ;produkcję 
łyeh P<15:zukiwaaiych wyrobów. 

- Zmooło nu do tego życl• i... lkrYl&Y9 ~ 
da.roz:y - mówd &<a dyrek.t.ora u. teehnlC741ych 
w WA - Bo1usław Trell6&Jd. - Wyt.wa.rzalił­
my d'\dio opaik01Wań1 Spad~k za.-potmeboW&l!l!a na 
nie 9POIW'odoiw1111y oi61n:vm zmniei&zenlem pro­
dukcji w la.lach 1981-82 1prawil, te ucsęlimy 
rouląda~ 1i• jaJlt wyikonystd J)OW'ataa wotne mo­
ce. Zbie,it~lię to 1 wejłclem w tycie NdQ!'mY 
.IOSJ)Odaxczej. Dala nam ona .wobod4 wyibol"U, 
rozwlą.zała r11C•· / Moitna było · 181!1191ml lhiał~ i 
wyibieru. Rozelr:zel:iśmy •lę :na rynBru. Sbwie!t'­
dziliłmy. k 'PO ta.pety ustawła.ją &141 kolejki. ma 
tel wodukcli zobaczvllśmT przyszłość. 
Myśleliśmy G 16~ r:yin:ku. Na.JbllieJ. _ najłat­

wle~y kont11ikt 1 odbloreaml, bezpośrednie sy-g­
naiły od :ltl!ent6w, badmle OJ>inH. Rzeezyw!S>toś~ 
okllZała •i• ilfl!lla. Poza ,UnilwtRa~" ha;ndlowcy 
nie byli u.illlteiresowwl ilLHZlł prodW«:ją. Tarpety 
1 łód21kiel drukami trafiły w!ęc J111'1Je(ie wuyst­
klm do Katowic. 
Łódzkie tapety romlą się od. iprod>U1ltow11111ych 

wzez zakłady w Gnuz:voi• przede wnyst.Jdtn tech­
nika. Sa one drtllkowane tzw. metoda wiklęsłodru­
kowa. Gnas:zYl!I wvtwana je teellllllką dru~u wy­
PukłeKo. Metoda storowa.na wzez Ló~ką Dru­
karnię AikcydeI110wą dale d'llh moż.lllwości wzor­
nicze. nawet J(l'dlC1me. Pierwsze ta.pety wykonane 
w Łodzi (w t1okl p6łtora m!'1łona m.trów bieżą­
cych) miaq w większości roz,maite w·zory tkanin. 

O technice produkcji t8lPet iltOIOWl4lel pr:ze1 
ŁDA ruiłyszałam w Inst·ybucie Celu!lozowo-Paipier­
niczym ja1ko o tej, która ma l)I"zed aobą '!)1".Zysz-
łość. I 

- Obok o~mnych moe!iiwołcl wrormłczyeh -
pawiedział nam doe. Ka.rol Pa1enłk z Za.kładu 
Przetwórstwa Papierniczego ICP - pozwala ona 
:i;większvć wvdal:ność pracy, a eo za tym l<lzie w 
oit6le wielkość produkcji. Jest to technika przyn­
łoścl., na świecie bardzo azeroko stosow8/lla, Pr:zy 
tym je'l/t khliks razy 01111.c'ZE:.dm.lelsza w użyciu far:b. 
a talkże Mer.iril. Gdyby Lll!odemi:zowa~ maszyny 
w Gnaszy.nie i przystosować do produkcji tlł 
technika, motna by drukować tam ni• 40 (jak obe­
cnie) ~trl1w tlll>et na minutę, a 160. 
Na.}wi~y l>roblem dla Ud:ll'ldej DI'\Barnł A9t· 

c:vdensowel stam.01Wlło :zdobycie od'POWledmleKo pa• 
pleru. Ostatecmle dostarczyły go Myszkowskie za­
kł~~."'.„.P• -;„-~ ;~~„ k'lł'l 07.est'l('hO'WY. 

I 

1ł0Anlajl\Ce. 

- Ale m. byt _, surowiec o jakim mareyiłł­
rny - 'P~ymaje dyirektor B. Trelińslkl. - Pa­
p1er ttanow!llC,Y podłoże dla ta.pet mual m1led od­
.po:w!edlnie 'PUunel11"'" Powl„len by6 przede wu.y-
1tkim odporny na. kiera.nie. W itym z'Oilw będzi._ 
my utywa6 m.IG. 'Pllfl>leru dW'IJWa.rst"wOWUo. skJ.e­
ianle.iro 1 want-w, a których jedna będizle •pecjti• 
n..le poiwiekula, kredowana. Obok odiporlnołc! na 
teleranie i 6wlatło sa.pSW'inl to rĆIWlllia tywoff 
kolorl1w dirulw. 

- Nltia111wo było r6wiD:lect o odiparwłed:nle fBlt'by 
- a1yu,. - Dost.a.we• dla nu jest obecnie fa-
~· flll"b w Gdańau. a wyroby te daj~.Y do 
wzetestowanda w lnety'tucle C.lulowwo-Pa.piem.ł­
cazym. SwMVY doboru ocLPow!adnlch m.terlał6w 
trakt.ujemy powałinie, bowiem J)t'odukcja ta.pet to 
dl& nu .nie chwfil01We nlnrteresowallLie. Zam!eru.. 
my i. kon.tynuowa~ i rwJWija6. 

W tym rokAs l)l'Odlultcja ta.l)eł s Łodmł lł~le 
Już U mm metr6w ble~yeh. B~ą to nie tyllko 
tra.d.vcv!.ne taipety w rolkach. a.Je l w a:iikuszach 
tzw. fototanety 1 kirajobraza;ml, • także moty­
wa.ml bdkowy.mi, wzeamacwne dda dzieci. Ie~ 
plerws.ze wzoo:y oglądałam w łódzkiej dru1kar1111. 
Sa kolorowe I .zrobione b&'da:o Pomysłowo. Spodo­
ba.1a 1'1e z peiwnokl11 I najmłodnvm ł rod2icom. 

Tapety cleszą Ilię ogromnym powodzenłem. O Ich 
niedostatk,u świadczą choclatby ustaiwlafoce sie r 
te wyroby .kołejld. stąd też tapety WTU a łnllly­
mi artyQ<uł11iml wy1poużenia miesalkań znała.zły al1t 
w 'l)rolrrlllllle ł'ZadOlll'łY'm PR-l!. Jeśli bowiem po­
rówin~ 'Prod~ję t111pet u nas ł w NRD e.%Y 
Związku Radzieckim. to jesteśmy dadt!!ko w tyle. 
w NRD Wy.nOIS! ona SO metrów bieżących Ila 039-
bę, w Zwi!IZku Ra&leckLm - 10 mb, u nas -
zaledwie 2 mb. Nlewielika '!>rodiukeja Ł6dzlldej 
Drukuni Akcydensowej nie morże oczywiście w 
Ja1dś zasaidniezy 11poo6b zmieni~ tych iproipo.rcjl. 
Przeła.'lllllj.e Jed.nak co wa.żne, monopol. Gna.sz)"lla 
na tapety, wzbogaca rY111elk o wyroby lin:ne 1 wy­
konane odm!emią teehlnlką. Wres:11eie pokaz.uje jak 
róim.y.ml drogami woline moce, reforma gos·~_ar­
e:za) toruje 110ble drogę nowa produkcja. Plrzylkła.d 
Łodzi nasuwa równi~ 111P01Jtrz.eienle, te J)ll'aiwdo­
l>Odol:mle gdy.by I ml wyłiw6.rcy ~iekoaileez.nle 
r.mlkowł) roze}rze14 1lę dobrze IW• własnel fabry­
ce, to mote real!:zacja choćby wspomnianego pro­
ft'amu PR-5 nie nesuwałaby tY'lU trudlnoścl, nie 
11zila tant Ol)Om!e. 

EWA ŁUKA ~mwtcz 

Foto: A. WACB 
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Wedtq watykailskłeJ santp 
11~aservatore Romano", 1kasan!e 
'"olklo1• UC'IODOCO I Wozofa 
- oaWeuaa (lllł-tMI) pr.ea 
S'.ołelół 1a hernJ• łlłe było ua­
eadan!one 9llł 1 &oolol'lesne1e. 
ant • prawn„Jrolldelnqo punJI:• 
hl wlilzenła; W artYku19' oplee 
:raj11cym 111, na anallsl• XVll• 
wtecsnych dokummt61r lltirier• 
il11ono, te trybunał lnlrwtzycyJ­
ny prsekroczył iwo uprawnle• 
Ida, pontewał teorio Oallleusza 
'Illo naru111ały ładnego 1 artv• 
kul6w wiary. Według łr6deł wa­
tyka6skich, artykuł w „Ouer­
T•łore Romano" D<lemał n• P•""" 
1141 oilswłorclecłla opłnlę wyd.., 
Bil P- J1Pecjalłlą komllj'ł w.., 
łykal'lsk11, powołan11 ilo tycta w 
l910 roku dla uewtdowanła W:V• 
roku 1 1m r. lama kolDl•Ja, 
utworsona • poleeenła papłeta 
.J- Pawła n, nte ujawniła , ... 
llZCH publlesm• wniosków, de 
J&Jd1lh dOSilłL 

' • • • 
,.Brasy?!.jS!d p6tnocny wgeh6d 

Jest jaik 131afra" - mówl Gonza• 
ca Motta guben1111tOl1' północno­
W'SChodnle~ ltanu brazyl!Jlłkle­
go, Ceara. „Oceniamy, te w 
clągu 8 la~ 1111ny od ehorób, gło­
du I wyełe~ezenla zmuło tu 3,9 
m!Jn ludz:!" - stwierdza Alolslo 
Lor·9Chelder, arcyblslwp l\Ortale• 
•Y stolicy ltan1u Cena, na pod­
stawie nie potwlerdl!onych ra­
pOl!'tÓ'W. któ.re nadeszły d'O bis· 
kuipatwa a rótnych diecezji r ... 
glonu. " . . 
Lłnba kandydatów na wytsze 

uc.eln!e Jut na Węgrzech trzy-, 
estery- a nawet aełclokrotnłe 
wtękna od Hcsby miejsc. W teJ 
1ytuacjl protekcja ma Dllebaga­
telne znaczeialo. Trzeba powle­
d:alęe, te uczniom I profet10rom 
na ogół udaje •l• odplerae „zma-
1owane atakl" rodziców ale nło 
motna teł zaprzeczyć, te zjawi• 
1ko protokcjt mimo wnyatko 1st­
cyJne. 

Pewien profesor, klerownlll: 
katedry w jednej • budapesz­
te1'hklcb uC11elni ołwladczyJ, te 
mimo łt 11tumer jego telefonu 
jest zMtrzetony, to jednak w 
okresie prsed egzaminami • , re­
guły wyłąC11a go, 1dyt „błaga. 
j14cy e paparole" rochllee. dswo­
nłll naw" I w aocy. 

o • • 

~lłtlr.1 rolnhk6w 1anucaj11 ko­
lejnym n-4om pońugalskim, t• 
pozwoliły dawnym włdclc:!elom 
mlern•'kim odz19ka& na11epsze zie. 
mte. 1 to iloprowad%lł0 d'O rutny 
kolektywna jedinostki produk• 
oy.jne. 

Wedq -olonntk6w ref°""y 
~lnej, pollityika rolna n~u por­
tugalskiego doprowadził« do 
wrl11t1fowo wY90ikloto poziomu 
bezrobocia w prowincji Alen­
teJo. 1ct6re jeet !identyczne z 
poziom„ 91pned nwoluejt Jiiwlet 
~. • • • 

118 tri!. 'rurll:ów, ll:ł6ny W)'• 
•młnowalł do Jtl"N, powr6clłe 

w ubiegłym roku do ojezystegG 
kraju I lłCllba tyeb wraeaJl\CYCll 
będste prawdopodobnie W'lr&stae. 
Rud zachodln.lon!emleckt gor14• 
110 poplera takle i>owroty ze 
wzgl41du na bardzo powatne kło• 
poty gospodarcze. Chadecki r~ąd 
Helmuta JtohJa podJ11ł w ostat• 
nieb lll.l&sll\caeh wiele decy1.ll, 
które llllljll ueh•cM Turk6w eto 
powrotu m. hl. pnysnaJ11c tllw. 
promł'ł aa powr6t w wy1okołd 
lt.- lllarek 1aohodntonlemlo1-
Jalol, eąll, ..... łolar6w. 
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'·----------Io· Ile lat 
żyją 

drzewa? 
l7mbol dłu1owlecanolicł pol­

skich drzew, najsłynniejszy dąb 
Jagielły, został przed kilku la­
ty zgruchotany pr1ea wichurę. 
Padł szacowny pomnik przyro­
dy I historii zarazem. Czy Isto­
tnie jednak słynny dąb mógł 
pamiętać czasy wielkiego króla? 
Jak głosi legenda, Jagiełło zwykł 
odpoczywać pod jego rozłoży­
stymi konarami. po trudach po­
lowań na tury~ żubry, niedźwie­
dzie I Inną grubą zwierzynę. Czy 
ta·k byłio naprawdę? 

Naukowcy powątpiewają w 
prawdziwość owej legendy, choć 
i między nimi zdania są podzie­
lone. Jak bowiem wykazały ba­
dania, dęby w Puszczy Biało­
wieskiej dożywają maksymalnie 
500 lat, osiągając wysokość do 
45 m I śred1'licę pnia w dolnej 
części do 2,5 m. Dąb Jagiełły 
był jednak po~żniejszy, może 
więt: istotniło był je;:;:cze sta.­
szy? Wy jątkl się zdarzają„. 

Jeśli Idzie o długowieczność 
polskich drzew, na drugim miej­
scu znajduje alę pospolita 10-
sna. Trafiają się okazy 400-let­
nle, o wysokości 40-42 m I śre­
dnicy pnia dochodzącej do 1,6 
m. Niemal równie długowieczna 
jest lipa drobnolistna, dożywa­
jąca 370 lat, oslągaj11ca wysokość 
do 43 m I znaczną grubość pnia 
- do 1,8 m. 

Znacznie krótszy żywot mają 
w koleinoścl świerki I jesiony. 
rzadko osiągające 300 'lat. Na­
stę~ne na Uście długowiecznych 
są: czarna olcha - 250 lat. 
klon - 200, brzoza brodawkowa­
ta - 150 lat, osika - 100 lat. 
grab - 80 lat. 

(n) 

MINI 

Kompułerowy model 1eroa, film anlmowa117 -11sowa117 pnes ma1111• ątro­
w111r, cybernetyczny model komórki nerwowej, a może w przyszło.toi L.. mózrn, 
komputer-egzaminator l komputer-nauczyciel. cybernetyczne oastlsze fus Jana 
Sebastiana Bacha - oto tylko niektóre z tematów, Jakle pode~muj111r w swych ba­
daniach naukowcy z kierowanego przez doc, Ryszarda Tadeusiewicza Zakładu Bio­
cybernetyki Akademii Górniczo-Hutniczej im. Stanisława Staszica. 

- Nasa zakład - mówi doe. R. Ta- . 
deuslewlc1 - zajmuje się aeneralnla 
rzecz biorąc kilkoma 1rupaml problemów, 
m. In. modelowaniem ąbemetycanym. ą-
1temów blologlc:mych.. 

- Curii-
- Czyli opisaniem najpierw • pomoC1l 

- Czyżby tylko biologia korzystała a 
pos~pu techniki? Czr tech~ka nie przej­
muje widnia pewnych rozwl111rzail nałuey? 

- Te relacje " 4wu.tronne. MJ W 
podpatrujemy naturalne rozwl111anła bio­
logiczna l kQrzystam7 1 doskonałoM:l na• 

- 'l'o, • pan mówi brsml łrlel prą­
nlolłclowo, oo jednocselinle przerataj111rco, 
Jeśli bowiem nauczymy 1lę aterowacl 
•konstruowanym na absolutne podobleń­
lłwo człowieka komputerem, to at 
itrach pomyśleó, eo będzie można robić 
1 samym ozłowleklem.„ 

-. Mauka algd7 nłe jut - być 1reez~ 
nie moh - przeratającym 1jawl1klem. 
C11 przeraia pana aam fakt Istnienia 
enerlll Mdrowej, cq raczej awet\­
tualnoł~ jej zbrodniczego WJkorzystanla T 
Tak aamo jest 1 komputerami. Człowiek 
1aw1ze będzie aórować nad nimi, bo choć 

iem nasycania maszynami matema~ 
ml jest coraz więk,sze l praktycznie ma­
szyny te powinny być dostępne dla kat­
dego człowieka. Stąd wynika konieczność 
dokonania takich opracowań, które po­
zwolą na wprowadzenie do maszyny cy­
frowej Informacji niestandardowych. Trze­
ba po prostu takich rozwt11zań technicz­
nych, które uczynią, te czytelnymi dla 
komputera atanj\ się odręczny 1'1•t1116k. 
napi1 CZ'! ludzka mowa. Nana badania 
nad cybernetycznym modelem ludzkiej 
mowy •• jut niemal gotowe. Gotowa li\ 
w katdym razie prototypowe u~zenla 
laboratoryjne .• 

formul matematycznych, a potem progra­
mów komputerowych samych, 111stemów 
biologicznych I Ich · działania. W naszym 
zakładzie powstał np. cybernetyczny mo­
del serca„. 

- Czyli określaja,cych serce I Ja10 dzia­
łanie zbiór liczb? 

- Tak. Serce można bowiem opisać za 
pomocą skompliko11\'anego matematyczne­
go wzoru. 

- .,.le po co? 

Biocybernetyko czyli 
• 

pokonać barierę 
między techniką 
a człowiekiem 

- Jak to po co? Po pierwsze: teby le-
piej je poznać. Znajdujący się w kom­
puterze program pozwala nam przy wy­
korzystaniu monitorów prezentować 1erce 
w postaci graficznej, a jednocześnie przez 
świadome wprowadzanie . zakłóceń do jego 
działania uczyć w sposób niezwykle o­
brazowy o chorobach tego organu. Z.resz­
tą nie tylko program konkretnych cho­
rób wprowadzać można do komputerowe­
go modelu serca, ale I matematyczne 
formuły zabiegów terapeutycznych. Nasi 
cybernetyczny model serca w ~poaób zu­
pełnie bezpieczny dla pacjenta poswata 
lekarzom przewidzieć konkretna elek~ 
terapii. Czy pan może sobie WJObraać 
Ilu pomyłek, jakie tragicznych w lkut­
kach, unlkn14ć można podczas terapll 1er­
ca, korzystaj14e najpierw 1 teao ąbama­
tycznego poligonu? 

tury. W naszym zakładzie powstał, jako 
pierwsze tego typu rozwiązanie w świecie, 
cybernetyczny model komórki nerwowej. 
Lącząc te modele ze sobą konstruować 
motna cale matematycmłe opł§ane, llect 
nerwowych połączeń.„ 

J 
- .Jak ło mołna praktycanłe W7kol'llJ'• 

sła61 
- ~o wykorz7stane zostało jut pray 

wyjaśnieniu pewnych zjawisk patologii 
padaczki. Sto1owalltm1 także cy_bernetycz­
ny model komórki nerwowej I sieci net· 
wowej do badań nad odruchami warun­
kowymi l bezwarunkowymi, nad prostymi 
formami ucHnla 1lę, czyli percepcji oras 
do analłlJ prostych funkcji lterujlląeh, 
1akla wypebllana " praa nerwJ w _.. 
· ganlsmla ałowlft-

mo:l:na sobie wyobrazić tak11 sytuację, w 
której intelektroniczne urządzenia wyprą 
człowieka z wielu zajmowanych dotych~ 
czas stanowisk, to jednak mas1yna nie 
1astĄpl czł<>Wieka J! dziedzinach twór­
czych. Człowiek górować będzie nad nl11 
nie pojemności!\ swego umysłu, ale mo­
:iliwoścl- d'Okonywanla najrótniejszych 
1kojaneń-

- Prowadzłllłele takle w waszrm n­
kładl!le doliwiadozenla I badania nad ey­
hemetycanym opl1anlem mowy. Stanowi 
ło wst'9 do m6wlllQ'Oh komJ,mterów •• 

- IDornunllrac„ 1 komputerem nMI ~sł 
lałwa. Zab1 1 atm porozmaw-iad, tneba 
~d 1 poPlOC1 11>ecjal11tów.i.._~_ -~­
IDOCF ll)eejllDfala proaram6w. ~pm:za· 

- Czy prace te Sil d tak bardzo po­
trzebne, by poświęcaó Im naukowy czasT 

- Komputer - jak powiedziałem 
1taje się czymli powszednim. Jeśli poko­
namy barierę między komputerem a czło­
wiekiem - pokonamy l>arler' pomiędzy 
człowiekiem a techniką. 

- Zakład Błocybernełykl ńara llę "-• 
czy6 technikę I to tę naJnowoeze§nleJ•Zlllr 
z „rozwlllzanlaml" bioto.cli. Ale w1daje 
się, że przyrodę od łeehnlkl dzieli wiele •• 

- Dzieli przede wszystkim rdłnlea 
tworzywa •. Czasem Jest to rótnłCll dro­
bna, czasem macuica, alt KWIM nie do 
pokonania. 
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HIPOTEZA 

BIOLOGA 

W GEODAKIANA 

DLACZEGO KOBIETY 
SĄ .WYTRZYMALSZE? 

światowa sta.tvsty.ka iel!t 11łellbbgma: kobiety 
żyją przeciętnie 3,6 roku dłużej niż mężczyźni. 
R6ź.nica ta j~t siczególnle maąna zwłaszcza w 
kra.iach rozwi.niet~h. gdzie .1iua nawet 10 lat. 
Co iesit przyczyiną ta'kie.11:0 niekorzyst.nego dla µłel 
brzvcLkiei stanu rzeczy?. oto ~ m?wl na ten te­
mat rad'Ziecki blolol( Wl1en Gedda'k1aai: 

- Zoetawiają.c na bolkiu atatywtyJd, ~rzeba 1twler­
di,!ć, te również I mężczv:!ml doł.ywają sędziwego 
wieku - to po o!erwsze. W zasadzie Jed11111k istot­
nie żyJa k·r6cej nii kobiety. Zanim odPOWiemy, 
dlaczego taik sie dzieje, zadajmy sobie zupebnl• 
inne ovtanie: właściwie dlaczego oatu.ra stwor.zy­
ła mei<'zvz.ne i kobiete - dwie rółlllonłciowe !.Soto­
tv? Dla zabe~ieczE!!llia ootomstwa! A -przecież 
istnieia in.ne sPOSobv rozm.na.iamia. Na przyikład 
orostv n<>dział kom6rek u bakteTll. Bez podziału 
na t>łcl rozmnaża sie 98 proc. rośli.n. czerwi, 
ostrvl?. Natomiast wszystkie wyU!ze formy zwie­
n:ę<"e (ssaki, otaki, owadv I Inne) są rozdzielno­
ołciowe. Tu natura 1akby r-zeczywiście przeja­
wiła wle-ksza brooke o :r;achowamie 1?a.ttmku. C6ż 
iednak wvkazalv badam!a? oto spośr6'd 70 róilllych 
!?atunk6w, włączaia<' mleczaki. •korupiakl, owa­
dv. oa1akowate. ptaki. ia<lv. ryby, wreszcie ssa­
ki. u 62 itatu.nk6w samce źvia średnio krócel niż 

z przypadkO<Woklll. l~ • regułą, fl)l"ZY'J)lt.l'sm7 
sie. dlaczego talk &lę dzieje, dlaczeio pr;zyroda 
atwouyła rói.no;:>ki011Ve istoty. Weź.my l>ł'l:ykłado­
wo ja.kiś Jeden tyiwy system. Jeuro ewolucja prze-

1 bie.ra w zmiennyeb warunkach, do których m'lllli 
sie orzvstosowywać, poni~ai lmac.sej z.ginie. 
Zd,olność przet!"'Wania systemu jeat wacwle włęlt­
aza, jeśli Je11t oo nodzlelocny na diwa pods:v-tem7. 
Lnaczej mówi~. potorrust.wu potnebna jest matka, 
nlebezoiecma rola ta:udinych I złotocnycb kontaik­
t6w 1 o.taczająie'}'IM łrodowiskiem 'PrZY"Plda zatem 
l>łcl m1l19kiel. „ 

Puy wydobywaniu węgla. bru­
natnego w Bełchatowie (woJ. 
piotrkowskie) pracuj~ P;Otętne 
maszyny, aktualnie - tniy ko­
parki llladkladowe. •ełć wu10-
wych I cstery zwatowarkl. Na 
placu montdowym kopalni trwa 
montai następnych „gigantów". 

Prsr okazJł warto dod:iC, łe w 
ubiegłym roku 'tlrydobyto w Bel• 
chatowie li.IO? tys. ton węgla 
brunatnego, tegoroczny plan prze• 
wid u Je około 9 mln tOID. 

N/I.: m.ontał koparki nadkła­
doweJ. 

samke. Wni01Sek: zwiększona śmiertelność płci 
Te miniaturowe skrzvnce o dłu- męs.kle1 Jest zjawis·kiem unliwersalnym, ogólno-

Tak więc od niepamiętnych czasów mębczyma. 
aby zapewnić byt I ochronę 1wej towarzya:ce l 
ootomtttwu, narażony był na działanie rómeao ro­
dzaju niekorzvstnych dla niego ,c.zynn.ilków, co nie­
lec!inokrotale miało zaudniczv wpływ na kieru­
nek Je.ro rozwoju fizycznego i umysłowego, ty­
ciowej odioomołci, 'eitólne kntałt<JWamie 1ię oso.bo­
wołcl. I dla.tego właśnie wśród mężuyl'.lll ~acz­
nie częściej nit wśr6d kol>iet wvatępują olbrzymy 
i karły. iea:iius:r:e I kretyni, osobnicy tle !lllOSZl\CY 
upał i chłód, gołód i cierpienie i w Ol(ble wszel­
kie sytuacje stresowe. Stad teł w wa.runkach 
ek.tremalnych olerwsz:rmi ofiarami •• mętczy7Jni, 
idy tymczasem .,ałaiba l)łe~" wbl'ł'W ;>OZ01'011l jest 
bard.złej wytrzvmała. Wiadomo t11kże. te mężezy­
fm.i są bardziej podatni na taiw. choroby eywlll:za­
e!i. Jalk uiwał sell"Ca, rak, m!Midżyca ł wszelkiego 
rodza}u nerwie.. 

lakierowanie ... zębów 1ości 22,5 cm zostałv wystawione bio1oitkzmvm. 
na tradycyjnych taritach w Norym-
berdH. A sk'Jll'O wiemy )liż, te mamy do cz:młenia nie 
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W 
Japonii, rdzie temperatury w zimie Sil doś6 niskie, uli eentralne orrzewanle •na- -
leży do rzadkości utrzymywanie odpowiedniej temperatury w mieszkaniach nie 
należy do rzeczy łatwych. I 
Kiedy słupek rtęci na termometrze spada poniżej sera, wlększo§ć osób wraea­

jącycb do domu nie zdejmuJe wierzchnich okryć dopóki 1rzejnlkl gazowe C!ZJ' elektr1-
czne nie złagodzą, temperatury. 

Pall\,.ce się węgl~ umieszczano pod stołem w 
specjalnym zagłębieniu, zaś kolana siedzących 
przykrywano ciepłl\ kołdrą. 

mniej mierlil nit rodzln1 amerykat\1kle 
tym aam,.m okresie. 

w 

Podcza1 gdy nowoczesne bloki mieszka­
m. DrM · więkność pnach6w Urzędowych 
wyposażonych jest w centralne systemy o­
grzewania I kilmatyzację, przybysza z aa­
aranlcy zaskakuje kompletny brak tego typu 
urządzet\ w większości domów dawnego 

Japońskie zakłady, jak Sanyo, Mitsubishi 
i Hitoshl nastawione są na produkcję urzą­
dzeń ogrzewających począwszy od podłogi, 
po dywany wyścielające japońskie living­
-roomy Jeżeli zimno w mieszkaniu unlemo­
zliwl!l domownikom relaks prz:y telewizorach. 
mogą oni włoży~ na nogi ogrzewane ele­
ktrycznie ~uty fllcowe. 

Dewiz11 producentów iest utrzymywanie „ŁAPANIE" CIEPtA 
ciepła od dołu, podczas gdy na górze może 
być chłodniej, gdyż najbardziej wrażliwe 
na zimno s11 nogi. Zasada ta znajduje za­
stosowanie w tradycji „zukansokunetsu" 
umieszczania źródła ciepła. pod niskimi stoli­
kami „kotatsu". przy których rodzina spo­
żywa gpslłek. Przed wprowadzeniem elektry­
czności do mieszkań prywatnych domownicy 
i goście zbierali się wokół .,kotatsu" zajmu­
jące~o w każdym domu poczesne miejsce. 

Mimo ogromnego wachlarza urządzet\ o­
grzewniczych, które proponuje rynek, Japoń­
czycy nadal zużywają znacznie mniej energii 
elektrycznej niż np. Brytyiczycy, Francuzi, 
zachodni Niemcy względnie Szwe(izl i Ame­
rykanie. Według najnowszych danych Cen­
trum Konserwacji Energii, japońskie gospo­
darstwa domowe zutyly w 1979 r. ll,11 raza 

budownictwa. Wedlu& olwladc:HDla Teruo 
Nakagawa 'I Centrum Energetycane10, wpro­
wadzenia centralnego ogrzewania do większo­
ści mieszkań jest 1praw11 dalekiej przyszłoś­
ci. Japonia :zmuszona jest Importować zna­
czne ll<Mlcl energii, 1ał katdJ mieszkaniec 
tego kraju zdaje •oble sprawę 1 konieczności 
oszczędnołcl w tej dziedzinie. 

Pierwszy samochód skonstruowany we f rancji 
I 

We FrancJI trwaj" przygoto­
wania do uroczystych obchodów 
lllG rocznicy -konstruowania i 
t>omyślnl'go uru<"homlPnia pierw· 
szego samochodu o napędzie 
spallnowym. 

Francuzi twierdzi\, że pierw­
szej udanej próby przejazdu 
czterokołowym pojazdem na ro· 
p~ dokonał łeb rodak, lntynler 
1 Rouen Delamare-Deboute-

ł 11D81lflll LODUJ • • (łlllłtł 

ville. Było to w maju 1883 r •• 
a w lutym 1884 r. jego wyna­
lazek został oficjalnie opatento­
wany. Delamare'owi deptali po 
palcach Inni: Panhard i Levasser 
oraz Peugeot, którzy stworzyli 
zalążek przemysłu motoryzacyj­
nego i zaczeli sprze1lawar samo­
chody w latach 1891-1892. 

Francuzi przyznaj!\, że za rra· 
nic' ła.kte rodzil , •i• wted1 

przemysł samochodowy, ale 
pierwszeństwo przypisują, wy­
łD r.znie sobie. Na dowód przyta­
czają dane statystyczne z 1898 r,. 
według których w Stanach Zje­
dnoczonych Jeździło wtedy 688 
samochodów, w Anglii - łl:a, 
w Niemczech - ł3Z, a we Fran­
cji - aż 654ł. 

Francuski puemysl mołoeyza­
~ J01 wrprodukował do 191' •· 

210 ły1, samochodów. W otreele 
międzywojennym - ll,5 mln., a 
od 1945 r do chwUl obecnej (l111r­
cznle 1 pojazdami przemysłowy­
mi) - 68 mln. 

, Nlesteą, ten ale14:v• absolut­
nie pnodaJllGY w lwlecle połen­
łał nie bu łru4n ułn11muJe 411• 
eswarłe mleJaee w teJ dsledzlnłe, 
• USA. laponhl I RFN. 

ctenka wantwa plastyku na powierzchniach b'llcycb •1Sbów 
tnonoWJch mote bezpiecznie, skutecznie I na wiele lat 1apo­
blee Ich psuciu 1lę wskutek próchnicy. Lakierowanie sębów 
jest metod._, lttór11 amerykańscy denty~cl szczególnie aa1ecają 
dzieciom I naatolatkom. 

Niedawno U-osobowy 1espól ak1pertów powolan1 przes a­
merykański Narodowy Instytut Zdrowia wydał publiczne oświa­
dczenie, w którym nie tylko zachęca, ale wręcz ponagla den­
tystów do możliwie najszerszego stosowania tej metody, a pod 
adresem Instytucji ubezpieczeniowych zgłasza postulat pełnego 
pokrywania związanych z tym kosztów. 

Lakierowanie bardzo skutecznie zapobiega tworienlu lllę w 
iębach ubytków - twierdzi profesor stomatologll s Uniwersy­
tetu Północnej Karoliny, Jamea Bawden. Plerw1ze próby pre­
wencyjnego pokrywania zębów tworzywami sztucznymi podję­
te jeszcze w latach aześćdzleal11tych byty mało skuteczne I za­
pewne mlechęclly dentystów do szerszego wykorzystywania tego 
typu środków ochronnych. Obserwacje kliniczne 1 ostatniego 
dziesięciolecia nJezblcle jednak dowodzą, te nowe tworzywa 
w 100 procentach chronią uzębienie przed 'próchnicą. Jest ło 
zarazem ochrona bardzo trwała. Badania wykazały, te ponad 
80 proc. nazębnych powłok ochronnych jest w stanie udowa· 
laj11eym jeszcze po upływie f lat od chwlll Ich wykonania. 
Tylko u 20 proc. pacjentów gruboś4 lakieru jest po f łatach 
zbyt mała I trzeba zable1 powtórzyd. 

N1e wszystkie aęby wymagaj11 ochrony tego rodza!u - mów-i 
prof. Bawden, doradzajlłC, by rodzice skonsultowalf 1lę w tej 
sprawie 1 lekarzem, Idy tylko pojawl11 1111 zęb7 trzonowe: w 
wieku 2-ll lat je~ll chodzi o zęby mleczne I li lat - Jetll 
chodzi o zęby stale. Dzieci I młodzieł odnoaz11 1 zabiegu la­
kierowania zębów najwłękaz11 korzyść - głównie z uwagi na 
Ich przyzwyczajenia tywienlowe (np. spożywanie cukierków) 
l brak utrwalonego nawyku codziennego mycia zębów, co sprzy­
ja próchnicy. Metoda mote byc! jednak równleł bardzo przy­
datna dla wielu osób dorosłych. 

Walka 1 próchnlc11 jest dziś wielkim problemem. Prseclętny 
mieszkaniec Stanów Zjednoczonych w wieku lat 111 ma łącznie 
Ul zębów uszkodzonych przez próchnicę, zaplombowanych lub 
usuniętych, mimo szeroko tam stosowanej fluoryzacji wody 
pitnej, dobrej opieki dentystycznej I eorez doskonalszych past 
tło mycia zębów. Wszystkie te trodkl przyniosły w ostatniej 
dekadzie wyrdny postęp zmnlejszaj11c liczbę orzypadków pró­
ehnley o ll0-8!1 proo. Około !!li proc. obywateli USA pije nu­
orowan11 wodę. Fluor makomlcie zabezpiecza gładkie powierz­
chnie zębów, ale pozostawia bez tadnej ochrony wszelkie pe­
kn!ęcla szkliwa I zagłębienia w zębach trzonowych. Cienka 
warstwa plastyku połotona na nierównych powierzchniach za­
pobiega w takich wypadkach wnikaniu · cząstek pożywienia 
i bakterii,. które wytwarzają kwa~y rozkładające emallę. 
Połączenie fluoryzacji wody z polakierowaniem zębów daje 

najlepsze efekty - konkluduje -prot. Bawden. Koszt pokrvcia 
ochronnym plastykiem jedne110 zęba wynosi obecnie ok. 8-T 
dolarow. 
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Pałac w Mrodze był siedzibą boga.tszej 
szlachty. Podobnej wielkości budynek znajdu-
je się m. In. w Gostkowie, o którym swego 
czasu pisaliśmy przy Innej okazji. Wielkość 
obiektu jest przyczyną fatalnego stanu techni­
cznego w jakim obecnie się znajduje. Propo· 
nuję jednak najpierw zapoznać się z jego hi­
storią. 

Według Słownika Geografi- , 
cznego Królestwa Polskiego z 
l87Q roku były trzy miejscowoś­
ci o tej nazwie. Dolna I Górna !. 
w. powiecie brzezifurklm ora:i 
Mroga Bielawska w powiecie 
łowickim. Dziś zajmiemy alt: tą 
ostaitnią. W 1576 roku była czę­
•c1ą dziedzictwa Stanisława Tar­
nowskiego, podczaszego łęczyc­
kiego I miała dwa lany kmiece, · 
mlyn, za.grodni>ka I 4 osadni­
ków. W 1646 roku Stanisław z 
Popowa Witkowski, kolejny 
właściciel Mrogl sprzedaje ma­
jątek J. M. ·Bykowskiemu z 
Byk, kasztelanowi sieradzkiemu. 
Ciekawy jest spis majątku trwa­
łego I ruchomego, jaki przy tej 
okazji został spO'l"ządzony. Były 
tu wówczas dwa budynki dre­
wnial!'le, browar nad rzeką, spi­
chlerz, stodoła, obora, bydła 
11ztuk 24, św1fl 33, gęsi 51, ko­
koszy 111, kaczek 19, Indyków 40, 
poddanych kmieci osiadłych -
azt«ech ltd. 

w pótnt.eJn;ym one.i.. właf­
dclele Mrogl zmłenlall .t• jen­
eze ldlkakrotmłe. W końcu Mro­
p przeszła na wła9JllOŚ4 rod11:ln7 

Wiśniewskich. Z !eh to naj­
prawdopodobniej Inicjatywy w 
drugiej ćwierci XIX wieku wy­
budowano klasycystyczny d}Vór 
oraz zalożono park krajobrazo­
wy. W tym okresie obszar o­
gólny majątku wyinosił 2.100 
mórg. 

Następnymi właścicielami Mro­
gl po Wiśniewskich był Kakle­
tek Bogdański oraz Seweryn 
Stanielewicz. Ten ostaitnl mie­
szkał w Mrodze do roku 19~5. 

Jako się rzekło wielkość fol­
warku I pałacu etała się przy­
czyną jegp dewat1tacj1. Budy­
nek będący Integralną calością 
z maj9tkiem ziemskim dzięki 
niemu Żl:l, a gdy go zabraklo 
zaczęla się powolna rujnacja. Po 
wyzwoleniu do roku 1950 pałac 
był siedzibą domu opiek1 spo­
łecznej, nutępnte spóldzlelnl 
produkcyjnej, a od 1956 r. ur~­
dzono tut.aj o&rodek l'Jdrowl.a l 
Izbę pocodow'- Tej c>lłaitnlej jut 
nie maL natom1e8' palu •­
młenlruJ9 I rodzla. 

Dla włads pntnn:rch Mrop 
jeet prawie k pn:eklet\stwem. 

a f PrHkRI • •• gu 

(Dokończenie ze strony 1) 

Wiadomo, :!:e pieniędzy na jej 
rem0111t ni~ ma. Nie ma też 
mieszkań dla lokatorów, których 
trzeba wyprowadzić na czas k::i­
pitalnego remontu, jakł tu mu­
si być przeprowadzony. Nowy 
ośrodek zdrowia ma być slroń­
czony pod k()o!liec 1985 roku. 
Jest jednak w tej niewesołej 
sprawie jaśniejszy punkt, a 
mianowicie: łódzkl „Her'óapol" 
będący właścicielem jedynego 
tutęjs:rego zakładu pracy, obec­
nie rozbudl()v,rywanego, chcialby 
w palacu urządzić własny o­
środek szkoleniowo-wypoczyn­
kowy. Rozmowy zaczęły sit: do­
piero toczyć między zaintereso­
wanymi stronami. Na J)Qczątek 
najważniejszym jest, aby jak 
najszybdej doszło do podpisania 
odpowiedniego dokumentu mię­
dzy naczelnikiem a „Herbapo­
lem'', w którym to ustalono by 
zasady przejęcia pałacu. To po­
zwoli „Herbapolowi" na zlecenie 
opracowania dokwnentacjł re­
montu. Dokumentacja mote byd 
przecleł wykcnywU!e w oni!• 
gdy Mrop ma Jenc:ze lokato­
rów. Zrozumiałym j81t przecłet, 
te „Herbapol" nie będzie wy-

da'il'ał pieniędzy nie mając pe­
wności, że pałac będzie jego. 

Oby nie zapeszyć. 

Na.tom!iast, jakby podzwonnym 
dla jedynego, jak rwi razie, 
przedstawionego w t;1m cyklu 
zabytku, któremu się udało, to 
znaczy Turowej Woli, był ar­
tykuł omawiający jego dzieje 
a przedstawiony dwa tygodnie 
temu. Wystarczy, że odeślę za­
interesowanych do wtorkowego 
wydania „Życia Warszat1ry" z 
dnia 6 ma.rea, do, artykułu „Za­
bytkom na odsiecz". 

Kończąc chciałbym zaanonso­
wać, że kolejnymi bohaterami 
będą pałacyki i dworki z woj. 
skier.niewickiego: w Dębowej 
Górze, w Borowie, w Woli 
Chojnacle i w Białej Rawskiej, 
z woj. piotrkowskiego: w Kru­
szewie oraz Żerominie jak rów­
nie:!: z woj. sieradzkiego: w Sę­
dl?Jicach, lnczewle, Tubo.rdzlnie. 
Koścler:eyinle oraz Kobierzycku. 
Podaję tę listę jako uzupełnienie 
do apelu o pomoc w redag'(lwa­
nłu k&ej1nych odcinków licząc 

na to, *•-~ li• )Udille, 
którzy 14!1SZC2le pamiętaj, łeb 
hłstortę., 

MACIEJ lBZIOROWSKI 
Rys. Sławomir Arabski 

\ 

Znaki 

ostrzegawcze 

Omówiona już przeze mnie w jedlllym -. komeniarz7 dyrek­
tywa zac'1owan:a szczególnej ostro7'noścl, obowiązuje kierQ'.v­
ców nie tyl'ko wówczas, gdy wyntka to /Z. ko.nkrebnego prze­
pisu ustawy o ruchu drogowym, ale nadto takte w6wcza1 
gdy jest ona wymagana rozporządzeniami wykonawczymi do 
owej ustawy. I tak rozporządzenie ministrów komunikacji I 
spraw wewnętrznych z dnia 9 sierpnia 1983 r. w sprawie zna­
ków I sygnałów drogowych w § 'S dotyczącym tzw. znaków 
ostrzegawczych stanowi, iż „uprzedzają one o miejscach na 
drodze, w których występuje lub może występować niebezpie­
denatwo oraz zobowiązują kierujących do zachowania szcze­
gólnej ostrożności". Dodam, że o tym cz7 niebezpieczeństwo 
występuje rzeczywiście, czy teł jedynie potencjalnie, decyduje 
nie tyle usytuowani• określonego miejsca, Ile konkretna sy• 
tuacja ruchowo-drogowa w danej chwili. A więc np. ruch po• 
jazdów, •Usko•ć nawierzchni ltd. 

I 
DZIŚ REFERATY WYGtASZA SIE tATWO 

"' 

W dawnym kodeksie drosowym omawlan, kwesti• uj•to po­
dobnie, równieł po1tuluj'c aby dojeżdża;fąc do młej11ca ozna• 
kowanego znakiem 01tr:aegawczym zachować 1zczególn,, a ni• 
tylko zwykłlłt C't.1 teł przeclętn" o•trożność. Dodatkowo wyma­
gab si~ od kierowców, aby prowadziLi pojazd z taką prę<:l­
kościl\, która potwoll zd,żyd go zatrzymać, jeśli będzie to ko· 
nleczne dla bezpieczeństwa ruchu lub uniknlt:cla :wypadku • 
Tak dalece inetruktarzowy, · a Jednocześnie dodć ogólnikowy 
przepis uznany został przez autorów nowego prawa drogowego 
:i:a zbędny I nic dziwnego. Wkracza on bowiem w domenę 
Innej dyrektywy a mianowicie nakazu prowadzenia pojazdu 
z prędkości11 bezpieczni\ i to bez względu na miejsce I wa­
runki ruchu, a więc równie:!: tam gdzie znaków ostrzegawczych 
nio ustawiono. W nowych przepisach o lokalizacji znaków 
ostrzegawczych jakby pc.,,zerzono margines bezpieczeństwa w 
ten sposób, :!:e zaleca się ustawiać owe znaki w odległości 
nawet do 300 m od niebezpiecznego miejsca jeśli znak usta­
wiono na drodze, na k~ore.i najwyższa dopuszczalna prędkołić 
pnjazdów przekrat"za 60 km/godz. Dawniej, bez względu na 
rodzaj drogi I obowiązujące na niej limity prędkości, znaki, 
o których mowa nie mogą być ustawione dalej nit 250 m od 
niebezpiecznego miejsca. Natomiast na drogach, po których 
jeździ się wolniej niż 60 km/godz. znak zakazu nie mógł być 
postawiony dalej nit 100 m od niebezpiecznego miejsca. W 
nowym prawie drogowym występuje więc zarówno ten-dencja 
do zwiększania odległości znaku od niebezpiecznego miejsca, 
jak ł tendencja et'> zmnlejswnla owych odległości. I tak np; 
zn.ak .,ust't1P pierwszel'lstwa przejazdu" ma być umieszczany na 
drogach, gdzie jeździ się wolniej w odległości do 211 m, a nie 
jak to tyło poprzednio w odległości do 50 m od takiegot 
mlP.jsca. Ksztalf I barwa znaków ostrzegawczych pozos~!a 
nie 21mienio<na. Tyle, że niekonwencjonalny w swym kształcie 

znak ostrzegawczy zwany krzyżem św. Andrzeja, a umiesz· 
czany przed przejazdami kolejowymi bez zapór l Informujący 
kierowców o miejscu, w którym można bezpiecznie zatrzy­
mać pojazd dla uniknięcia kolizji, tak:!:e z wystającymi czę­
kiami pociągów, nie jest już w świetle nowego prawa dro• 

gowego znakiem z grupy e>strzegawczych. Został on zaliczony 

il 
I 

tego, te jest flaki ary t.nny se­
kretarz, z którym się 3*adzam 
bądf nie, ale d·la llłusznojcl za­
łożeń. A po drugie, uwatam te 
bo co zrobiła „SoMdarność" we 
w.stępnym okresie swojego dzia­
łania, bylo obowlązldem partii: 
rozliczyć błędy, przejść do od­
nowy. Nie widziałem wtedy w 
„SoUdarnoścl" wroga d1a partii. 
Uwata?em, :!:e ten ruch może Jej 
pomóc. Sam do§ć dlugo byłem 
członkiem „S'Olldarnośo!". TJ na@ 
na początku dorwa.11 się do 
wlad2! w „Solidarności" lud.zie 
zupełnie nieodpowiedzialni. Wi­
dząc więc - 11łuszność załoteń 
wraz z kolegami I postanowi· 
liśmy 9ię włączyć. Nie toozvly 
się walki, a ? wielu wypa.d­
kach dzlałaliśmy W11póklłe. Po 
,Radomdu zrezygnowałem 1 ,l!lo­
lld111rnoścl". Może za pómo, ale 
u nałl w zakład'Zlle sytuacja nie 
skłaniała do wizji at tak pr1Zej­
mujących. 

- Po.t~ehał pa.n na s,Jazd ł 
wr6ell wsparty wszystkim tym, 
eo o polskim tyciu· zo11talo tam 
powiedziane. Z Jakimi nadzie­
jami wracał pan do siebie? 

- T>o był zjll!Zd o niezwykle 
wysokdej temper111tun:e. Jak chy­
ba wielu obaW'iałem się. czy on 
w ogóle d'Cljdzie do skutku. Po­
.dejm-owano przec!et rozmaite 
próby I z prawa I 11 lewa. 

SIG"ajna lknyd!a dzialał;r bar­
dZo lntensywnle. To była twilr­
da walka. Cenl1t aobie lud-zł, 
którzy di!ałali wtedy publicznie. 
Czasem wit:e martwi mnie., te 
wielcy działacze, którzy zamil­
kli I znlknęlt, teraz wiracaj-. 
Może dlatego, te dzisiaj łartwlej 
jest wygłosić referat. 

- Mówiąc • zjeździe powta­
rza się Iłowo „nadzieja", 

- Zamyka 1ię ona głównie 
w tym, oo powiedz.fal gen. Ja­
ruzelski: nie ma powrotu do 
okresu sprzed 1980 roku l pófniej­
azego bałaganu. Boję się Jed­
nak, te fundamentalnego pro­
blemu jaik! tkwi w nas, Pola­
kach nie pokonamy - jesteś­
my wspaniałym narodem do 
wielkich zryw&w, o konsekwen­
tne dziabnie trudniej. Dorobek 
zjazdu pozwala na nad~eję, 
choć program był trudny do 
wypracowanl:a. Kłloś, kto nie 
był w środku mote mówić, te 
niewiele 1 tych nadz!EI si• 
spełniło. 

Mój pogląd jest tald: sjazd 
się zak.ończył, podjął uchwałę, 
w której zwycfętyly poglądy 
centrum. Mam Jednak niedosyt 
co do przeprowadzenia aprawY 
rozL'lczeń. Dla wielu ta kwestia 
była presti:!:ową, zdwladczała o 
w!.arygod·nośc! partit 

- Czy Judzie chętnie prZJ'­
cbodzill na pozjazdowe spotka­
nia? 

- Bairdzo ehę_tnle. Czeka.14 na 
relacje od bezpośredniego u:ize-
1tnlka, mó'W'!ll te to jest dla 
nich przekaz wi!l!rygodny. Ja 
atarałem Blę przekaaać wszystko 
w czym uczestnkzylem, co wi­
działem, choć niektórzy do dzii 
uważają, że szeregow,Ym człon­
kom partii nie wszystko m;iżna 
powiedzieć. Bylem I jestem In­
nego zdania. 

- Teru Jedzie pan uczestni­
czy!! w bilansie • .Jaki pana zda­
niem będzie dominujący łon 
loonferencjl delegatów? ' 

.Jestem znacznie mniej przy­
gotowany do konferencji nit 
bylem do zjazdu. Wojewódzki 
zespół delegatów był zawieszo­
ny, a bo była doskonała szkoła 
i 11łaszczyzna do ostrej dy!lku­
sjl. w której często I t.o barr­
dzo cleka:w!e uczestniczył T. 
Czechowicz. Mogliśmy bra.d u­
dział w praeaeh zespołów, loo· 
m!!ljl, ale tych spotkań w gro­
nie delegatów brakowało. Na 
konferencji chciałbym uczestni­
czyć w zespołe zaimującym 11.ę 
reformą cosvodarcz11. A oo efo 
tematu dominującego, to 1 pe­
wnośo!ą będzie nim ocerui u­
chwały przeprowadwna w kaAi­
dym zakresie. Już teru motna 
powiedzieć te sprawa deklara­
cji o co wailczymy zajmde w1e­
le uwag.I. Będą też dyt;kul!je 
nad statutem. NLe wydaje mi 
się, te temat gospodarczy prze­
bqe wszystkie Inne. _ Choolat 
mam nadzieję, te nie powtó-

rzą1 się blęd,y_ zja.7.du, le głosy 
przedstawide11 poszczególnych 
wiojewództw nle będą opowieś­
ciami o roble, o tym czego by 
chcieli, lecz o spraiwach ogól­
niejszych. 

- Chyba nawet w tym tru­
dnym okresie, który już za na­
mi, łatwiej było stawiać zada­
nia uli: dziś :mając rozmaitość 
uwarunkowań rozliczać się • Ich 
realizacji. 

- To prawda. Ale powiem 1 
prywatnej pozycji: od pewnego 
czMU mniej angatuję się w 
pracę polityczną, muszę przede 
wszystkim pracować w swojej 
lokqmotywownl, angartując się 
w sprawy zawodowe. W ten 
sposób mogę równie:!: realizować 
linię partii. 

- Cz:r teraz, przed konferen­
OM ludzie przychodzi\ do .wo.fep 
delęgata I ja}tle spra~ zgłasza­
Jr,T 

Czy prizychod.zą... Zjazd 
wzbudzał znacmle większe za­
interesowanie. Nasze zja12dowe 
mandaty · zacJ:iowały ważność, 
pełniąe jakby funkcjt: bezpiecz­
nLka, mającego 11.wój udział w 
tym, by nie doszło do :mlllllych 
błędów. Ale błędy · są, trzeba 'e 
więc wychwycić I ocenić. Czy 
to będzie dobrze zrob!l~e. dziś 
brudno wyrolrować. 

Rozmawlal41 RENATA SA! 

do ·tzw. znaków dodatkowych umieszczanych przed przejazdami 
kolejowymi. Co się tyczy treści znaków ostrzegawczych, to 
nowe prawo drogowe nlt!co ją wzbogaca. Dawniej znanych 
było 26 znaków ostrzegawczych. W nowym prawie drogowym 
wymienia się Ich o 4 więcej. Są to znaki o nastt:pującej wy­
mowie dotąd nie stosowane. Znak „boczny wiatr'' ostrzega­
jący o miejscach, w których - oczywiście przy wiet.rmej pogo­
d2lle- mogą wyst.ępować siline boczne wiatry wymagające rnOIC· 
nego ujęC'la koła kierownicy 1 mogące spowodować boczne 
pośllzl'(i pojazdu, szczególnie na oblodzonej drodze I przy zna­
czniejszych uybkośclach. Pozostałe znaki ostrzegawcze, których 
dawny kodekii drogowy nie przewidywał, to ostrze:!:enia o 
skrzy:!:owanlu z drogą podporządkowaną wówczas gdy nie prze­
cina ona drogi głównej, a dochodzi do niej tylko 1 jednej 
strony prarwej lub lewej oraz znaki informujące o wlocie 
drogi jednokierunkowej podporządkowanej z lewej lub prawej 
strony drogi głównej. I jeszcze jedno novum a zarazem wy­
jątek od ogólnej zasady, :l:e kształt znaków dawnych ostrze-

. gawczych I tyt"h które obowiązują po dniu 1.01.1984 r. Jest 
taki sam. Otóź znak nazywany „Inne niebezpieczeństwo", 
który w swej znanej ju:I: postaci był po prostu grubą pionową 
czarną kre.9ką, wphsaną w trójkąt, wygląda teraz nieco inaczej 
- nie jest to jut. kreska, ale pionowy wykrzyknik. Wspomnia­
łem, źe znaki ostrzegawczp umieszcza się w stosuńkowo zna­
cznej odległości od niebezpiecznych miejsc. Wyjątkiem od tej 
zasady jeEt znak zwany dawniej „uwaga na drogę główną", 
który przy nie zmie<r1ionym kształcie przyjmie nazwt: „uwaga 
na drogę z pie!"Wszeństwem nrzejazdu". Usta·wiany on był 
wyjątkowo w odległości do 50 m od 11krzy:!:owanla w obsza­
rach nie zabudowanych I do 25 m w zabudowanych. Nawe 
przepby o makach n.ie określajll dla zna.ku „UEtąp pierwszeń­
stwa przejarou" t.adtnych wyjątkowych limitów odległości. 
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robią inni? 
dla samochodziarzy 

Częstym ·IOklem w tej rubryce jest Związek 
Obrony K0118umenta i nic w tym d.z.!w111ego. bo 
wzeclet 1e!łt to oriraniza.cja. nastawio~a . na pomoe 
klientom. ZOK obejmuie ewy.ro zasięgiem tyJl.~o 
nasze województwo, oo oczywiicie nie ~naci:y, ze 
1tdzie indziei nie ma oodobnvch organiUl.Cj.i Na 
terenie całego kraiu działa Federacja Ko:nsumen­
t6w, a oprócz niej funkcjonuią taikże dwie ?rga­
nł-zacie regionalne, tvpu nasze® ZOK, a m1ano­
wfoie ' Organizacja Ochronv Konsumen•tów we 
Wrocławiu i Rad·a Konsumentów Pomorza Zach~d­
ll'lle.eo w Szczecinie. Interesujący artykuł o M1~­
latnoścl tej ostatniej zamieścił niedaw.n.o tyi?o-dn1k 
Veto". Ponieważ zawsze warto wiedzieć, co ro­

bia 1,nni, oostanowiłem zapo:mać czyte1nLkóiw i: 

niektóry.mi frai?mentami teto artykułu. 

iM'.6Wi szef Rady Konsum~n~w. Sta_nisław Wo_j­
tasl·k: .,Pracv mnóstwo, kazdv spod.ziewa się ze 
tvlko mv mu iesteśmv w stanie oom6c. że tvlko 
rada iest astaiteczna insta.n.cla odwoławczą .- · \~t:le 
osób nawet nie reklamu1e bubla w s<k1ep1e. tylko 
przvchodzi z nlm prosto do nas". O tym sam!111 
pisałem n.fedawno w naszel rubryce propon~3ąc, 
by wv'korzystvwać wszel'kle dost~e n<am, klten· 
tom. metodv walki o naS1ze prawa1 a n.le tylko 
o,rr8Jlliczać s!e do wizyty w ZOK. „ podob1lyC1t. ~ÓIW dochodlll wtcw lłrił'-

kulu Bartłomiej Zborskl: „Organizacje konaumen.c­
kle to z lednel atrony natł.ok droooyoh •preiw, s 
drtutlel Jednak strony· wiele n.a.l&ż:y l~wa~. 
ProPOOl<JWać tamem.u. W tel dziedzmle re.da (lllc~­
ca około 700 członków skupionych w 18 lokaJ.nych 
klubach) ma spore osiągnięcia. Choćby wi.azący 
na honorowym miejscu w bLurrte dyplom .~ 
łeczneiio Znaku Jakości", o kt6ryro .irłośno w ca-

1 łel PolS'Ce i który przyzn.awainy jest Pl"ZN Ra.dlł ­
\ Konsume-ntbw Pomor.za Zachodniego prod'ucenl:onl, 

'!>racownLkom handlu I u.!luJr w województwie 
szczecińskim. W zeszłym rok.u przyznano w Szc:z:e· 
einle 6 tak.ich znaków, w śwLnoujiclu - 12. Na 
Tok bieżacv zatwierdzono fut 7 zn.aków dla S2lCze­
cina. 2 dla Swlnoujścia oraz 2 znaiki dla Między­
zdrojów. O przyznanie znaku w.ndosktrja sami 
'k:Hend. Przvznaie eo rada. zaś dyrekcja „Społem" 
fund.ule laureat<)m nal!rody". 

A oto kolejny dobTy pomysł tej irady: „należy 
w wojew6d!Ltwie przełamać handlawy monopol 
spółdzielni mleczarskiej. W aklepaclt WPHW czy 
nawet w Placów'kach należących do sPółdzielczości 
Ol!rodniczel można by przecież .!llI'Zeda:wać - po 
ni.mych cenach! - dostarczane bezpośrednio od 
modUJCenta, czyli PGR badf: tet z gospodarstw 
kółek rolniczych: mleko, bh1łe I żółte aery, twa­
rtogfl. ( .•. ) Na ra~e !lpf"8wa jeet na dobr1!3 drodze. 
Do końca mala b~zie w.ladomo czy PGR 1 WPHW 

,,6~ ~ na k-k4 łllterel - ooz:rwłkiie pod 
'P&trona'tem ra,dy". 

,,Nal}D~ linlcjat:yiwa Ndy to ~ u D•j· 
lsoneiro ll!PNedawcę. Idea konkursu jeiK, by pr:z.y­
mawać aorzedawcom •• SPołeczny Zn>11k J<l!Grości" ja­
ko dowód uznania kJ.ientóiw. I to naiwet wówcze.a, 
ird:vby talde20 zn11ku nie otuym•ł „klep, w któ­
rym łYw 11przedawca pracuje. Taki minLt.tiU.rowy 
zn~e<k. ll-OS'ronY w ldaiple, byłby rwarancją, te 
jaikołć obsŁuid będzie pierwuorzędna - mówi -pre­
zes. GloeowaMby sami kldenol, ptllllik!tuJąc uprzeJ· 
mość, kulture heindlu. umiejętność faohowego do· 
radzan.la Itp. Na.grody plenitttne bądź rzecLOWe 
fundowałoby m. in. WPHW. z którym rada za­
wada 1uż wst1tlllle 1>0rozu.mienie. Chcieliby zain· 
teresować t:vm oomyi;łem także I „Społem"." 

I tyle In.formacji o ruC'hu konsumenckim na P<>­
m<>.!'ztl. Może coś i: ich propozycji wa,rto by za­
st060wać i u naa7 

• • • 
Podobno na złodzieja · aamoobodów ni• ma 11po-

1obu .•• Dobry fachowiec otwony ka<Zde za.bezcple­
czeni.a" - odt>OWiedziano mi w kierownictwie 
Pahet:wow9J{O Zalkładu Ubezp!eezeń, Idy pytałem 
czv PZU prowadzi jak.id ?'OlllnOWy i: prodUCll!l• 
tamt 11a.moohodów, by Jui na '8.łrnle m01itowa6 

umądzend<I. ubupleczaJące ll'l'zed krad~et4. Może 
to i prawda. Ale urno PZU wpadło D<a dobry po­
mysł zwiekszen!a aPoko·}u •woich k:lientów a 11.1Cze­
irólnle t:vch. którzv 1a p09!.adaczamli nowych 
1amocnod6w zał z braku garaży, musza trzymać je 
,;pod ohlmurką", Okazja dła złodzieja znakomite. 
Z myśla o te.kich właśnie nies.,olrojnie tpiących 
samochodziarzach PZU w.prow~lło dodat.kowe, 
dobrowo.Jme doubupleczenle aamochodu do wa't'· 
tośoi l!iełdowej, Po pr<l1'1'tu Jeśli finie duży czy 
mały .,F1at" właśe<!clel taikle20 ubezpieczenia otrzy­
mule nie Jel?o cMl! nomi.nalną a tyle, Lle wart 
Jest on na tiełdzie. Cena ta.1tiego ubezpleczecn.ia 
wynosi 1 J)t"()Cęnt od każdego tysiąc.a złotych, np. 
leśl! n<JWeito' mailu.cha. koszt>ujące110 w .. PQLmozby­
cie" 300 tvsięcy złotych, chcemy ubezpieczyć tak, 
by w razie kra.dzieży dostać za niego 600 tysięc:Y', 
to rocznie ołac!Jmy składkę w wysokości trzech 
tysięcy złotych. 

Przepisy tego ubezpieczeni.a są, niestety, ta·k 
u.stawione, te lepiej sie właścicielowi opłaca, gdy 
Zl!illlie mu cały •amoch6d nit je-ito część. W przy-
1:1a.dku bowiem kradzieży kok ezy akumulatora 
dostajemy za Kkra.dz!one etem.n.ty eem11 nomi.nal· 
na. Ale I przy talklch w~h wert,o 11ię chyba 
zastanowdć. czv ni. Jm ~ jakff llp<!!!Ób n.a w<>• 
ko}n.teJslz7 1911? 

Oprse.1 K. KBUBSIU 
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SPRAVvY RYNKU Olimpiada 

'~~=~·~!~~~~~ I roLnl!k.ów · - uczestników XXII! 

Naclal nle:ibył ltors,.słna fe.t 1aopatrzenie w mięso I Jer;o 11networy. Klleneł dopominają 11111 
bardziej srótnlcowanego wyboru wędlin i większej Uo~ei tańszych wedUn drobnomłelonych. Z 
1a11owłedzl 11rzedstawlclelł Okręgower;o Przedsięł1iorstwa Przemv'11u Mlesner:o w ,,Łodzi wyni· 
ka, że wzrosła utatnlo produkcja „parówkowej" .,J>vl1Jmskie.i" i parówek. Wędliny drobnomie· 
lone stanowła 11onad trzecią część oodziennych dustaw wyrobów wedllniarskich. Należy podkre­
'Uć, ft poprawiła si11 ostatnio znacznie lcb jakośi\, I 

Ol!mpia.dT Wiedz:v Rolniczej. zor- ---------­
eanizowanel Mzez ZL ZSMP i 
lru!tvtude p:;aculace ua rzec.z ro-1-
nickv.a. 

Do rywalizaoji, roi.grywanej w 
dwóch katee:odach. prz";Tstą,piło 150 
osób. które ukończyłv nkołY za­
udn.!eze I rirzvsnosoblenia rolnicze­
to oraz 50 absolwentów wS1Zy­
stk!ch szkół średnich. w t:v'm tak­
!e oA>r<>filu rolniczym. Zdobvwcy 
dwóch oierwszvch miejsc w karżdej 
irm·inie otrzvmali tail.onv na ma-
1zvnv I narzedda rolnicze. 

W n8'Jblihza irobote i nle-dzdelę 
w Ze1mole Szkół Rolniczych W 
BratO\!izewicach 44 mistrzów i wi­
cemistrzów emlnnvch ubiegać sie 
hedzie o taurv XXTl! Olimo·iady 
Wiedzv Rolnicze! na szczeblu wo­
lewódzkim. (im) 

,Nowe placówki 
gastronomiczne 

Wlthnie-Wstłtodzłe 
Pawi'lon nr 23 11.a Oisledlu Wi­

dzew-Wschód nrz.v W.. Puszkina, 
któree'o Inwestorem lest Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Bawełna" 211..ś 
WV'konawcą. robót - ŁKB .,Pół­
noc" bedzie ret>rezentacvjną pla­
cówka łódzkie-I „sJ)Ołemowsk\ej" 
eastror.gmll. Na ;>a·rterze iostanl; 
ui:zadzonv bair ' :szvbkle1 obs~ug1, 
zaś na olerwszym oietne - res­
tauracia na 120 miejsc. Będa sie 
także odbvwałv wesela. a w 06Qb­
nei l!Nlli bankietowe! - rodzi:nne 
uroczvstołcl. Jeszcze w tvm roku 
ua wllon nll' 25 bedzie on:ekaza.ny 
do użvtku. 

Natomiast w -przyszłym roku 
nrzewiduie sie ukończenie pawilo~ 
nu 117 .,B" . również orzv ul. Pu­
sz.kina, Pawilon ten dobudowany 
do Domu s rio'kolnei Starości be­
dz!e !Pełnlał role klubu osiedlo­
weiro I ladłodaini (60 miejsc przy 
stolikach). 

(t kr.) 

Zgromadzenie 
POLUNIMA 
w Łod:z.i odbvlo •ie ·Vlll Wal-

ne Zl!rornad.zenie POLUNIMA 
1 

Polskie,iio Ośrodka Lalkar„kiego . 
Miedz:vnarodowe1 Unii (.alkarsk.1ej. 
oreranizacil. ora;j(nacei ooorzez s,ztu· 
ke służvć sorawie ookoiu. -:vza­
iemneeo zrozumienia bez uorze­
P-zen rasowvch. relie:iin:vch i po­
litvc.znvch. 

Polski Ośrodek Lalkarski l~t 
1ednvm z bardziel oreż.nych o­
środków w skali światowei. Orga­
nii.acia oowstała w t.odzl w 1962 
r., a olerws·zvm let orezesem zo­
stał Henryk Ryl. oetniacv te tun­
kcie do 24 wr,ześnia 1983 r. (data 
śmierci). . 

Na VIII Walnvm Zgromadzeniu 
oceniono działalność zarzadu li o: 
statnie 4 lata 1 wvbra.n<1 zarząa 
nowv któr('le:o oreresem zo'stał Sta· 

Od pewne20 czasu prowad.2l0na 
iest w niektórych łódzkich skle­
oach •Przedaż mięsa i wedlin na 
zaimówiente. Placówek, .l!Jt9.r~ roe• 
cvdowałv się na „paczkową" for· 
me sorze-daży, ie-st Jednak jeszcze 
zbvt mało. Od l kwietnia więcel 
bedzie w Łodzi sklepów. w któ­
rvch klienci ooz:oo·tawiać będą mo­
erli swoje ka. dki I igłaszać sie DO 
orzvgotowane paczki. Ta•ka foI'mą 

Paczki mięsne na zamó ieoie 

Pretensje do prywatnych kupców 
s,orzedażv interesują sie równie.i 
s·łużbv socjalne wieJu zaikła.d.ów 
or a.cy. 

Wielka fala. dorszow„ )'.A>dobno 
iuż minęła Na Bałtyku p<;gorsz.y­
ła sie rioeroda l P<>łowy 1ą znacz­
nie mniejsze. ' Łódzka „Centrala 
Rvbna" dysponuje lednaik dość 
zróżnicowanym wvborem ryb I 
orietwor6w: Są świl!U szproty, 
świeże I mrożone dorsze. filety z 
~z!ir~~!:oi~ błekitka, a ta•k,ż'- lew 

\ 

Ost11itni.-O orze!lill.alizowano l!{ziałal­
nośl! prvwatnvch kupeów ! ajen­
tów. Nie znane 111 n.p. przyczyny 
n.adel?o 'POl!ors:o:en!a. słę jakośc,l pie­
czvwa • orv.watnych nleik.airni. Do-

tvchczas cieszyło· się ono dużym 
u:zm.aniem. a oretensie zgłaszano 
raczei pod! adresem kOl!llbinatów 
orowadzacvch masowy wypiek 
chleba. P.rywl!.itnl ·piekarz• zostali 
:i:obowiazani do po]:)rawilenia oro­
dl\lkcji • .a taikże do retularneigo ot~ 
wlerania 1woleh •klepów. Od te­
eo zail.eża orze;ku:ywane !m przy­
działy maJk.i i lnnveh eurowców, 
a także utrZYJUanle wunośai kon­
cesji. 

W w,\etu nrY\Vat!l:TCh l aje;noyj­
nveh IP!det>ach l>:rll:uje ziemni._.. 
k6w. Ich właścici~e se zobowią· 
zanl do h.-r1.dlowanda pod.s·ta.wowy­
mi a:rt:vik'llłaml żywnościowymi. W 

małvch sk:leoiU.:ach musza byó w 
cia.dei sorzedażv przede wszy­
stkim warzvwa I owoce. Drogie 

towarv ko-lonialne" moga najwy­
tej stan.owić dodatkowa atrakcję. 

Po raz kolejny wrócił wczoraj 
na 1 szta1bowe obrady temat piwa. 
Liczba puruktów sprzedaiy tego 
!l"llLPOiU maleje z każdym dntem. 
LódZ!k-le Zakłady Ptwowairskie o­
ttanicza la nrod<t~kclę l c.zynh~ wie-
14' wysiłków, aby sprzedać swój 
w:v-r6b. Ust·awowe rygory są t><>" 
dobno '11.iep0dważa1ne, a niektore 
;>lacówiki handlowe starają •itS u­
n!Jkae s'!)rzedawitnia kłopotliwego 
ll.aiDOi'lt. 

p s. 

• NIE BRAKUJE PODST A W0"1YCH LEKÓ' V 

Jf. APTEKI ~czYNNE TAKŻE w SOBOT~ 

Zrobiło się ciepło ezas rozpoez11,1! 
wiosenne pon:ądJd. 

Fot.: A. Waeh 

Czyżby 
WszVBtko wskazuje na to, te 

stabilizuje aie avtuacla w zakresie 
zachorowań na choroby lfryoap<>­
dobne. Dziennie w woj. łódzkim 
notuje się od 5 do 7 tys. nowych 
zachorowań. Szczególną oodatność 
na różn~<> typu an~y, za-palenia 
11ardła l tzw_ choroby orzez1ebie­
nfowe wykazują dzieci. W oorów­
naniu do analo.&!icznego okrMu ro­
ku ubie.iaego aktualnv przebieg i 
rozwój tvch· chorób jest znacznie 
łagodniejszy. 

Ne tzw. wsizelki wypadek Wy­
dział Zdrowia I Opieki Społecznej 
oodlał niezbędne irodki organiza­
cyjne mające .dówn.le na eelu 
wzmoonienle kadrowe w orzYchod­
niach i ośrod1'ach zdrowia. 

Nie brakuje podstawowych teków 
antv2rvoowvch. antybiotyków 1 

OSTATNIE PIRUETY NA LODZl.E 
Miłośnicy ja:z.dy na łyżwach będą mlel~ w naJbllhzl\ sobotę 1 nie­

dzielę ostatnią okazję do skorzysta nla ze sztucznych lodowisk. W godz. 
Hl-U \ lS-18 czynne będą dwie 4!lzgawkt: .,Zalftew" puy ul. Strze­
mlńsklej 13{15 l ·,Metalowiec" pn:y ul. J!lchow!cza 1. Pogoda przeszka­
dza Jut bardzo w utrzymaniu odpowiedniego ittan'\l tałll lodowej, 
w ośrod.ku tm. prom!e<nUltych satkończono lytwlarskl set.zon )Uż w ubie­
gły wtOTek. 

Przed krakowskim fest iwa le 
Przv ul. Piotrltows;klel 77, do 16 

" a 
wltamlnl w aptekach. W zw.iąl:lku 
z.e W:lirostem zachorowań w naj­
bliższą s01;lote wHystkie apteki na 
terenie iirlomeraeji łódzkiej bedą 
czynne w 11odz. 9-16, z;aś dyżu­
rulace w 11odz. 8-20. 

(Z. Ch.) 

„Ich trzech" 
W Galerii Sztuki Współczesnej 

Anny Wesołowskiej (ul. Piotrkow· 
ska 189) 9 ma·rca o godz. 17 ot­
warta zostanie wystawe „ICH 
TRZECH"_ W gkład jej wchodzą 

obrazv mistrza Konstante11:0 Mac­
kiewicza, Mirosława Hochlingera o~ 
raz Ryszarda Rajskiego. 

M. 

A Prelekcja u Wiesława Miel­
czarka pt. , Wsp6łcaesne kierunki 
filozoficzne" - dziś o g<>dz. 18 w 
flit! KMPiK (tUL R~ń91'wa Fi­
baków \ U). 

A Uroczyste :aako'dczenl• konkur­
su „Przykładony lilerowca 1983 1'11· 
ku" - 10 bm. o godz. 10.30 w DDK 
„Lod·ex" Cui. Buczka 17). 

nisław Ochmański (ł,ódź). 
l . 

Przed XX Studenckim Festiwa­
lem Piosenkl w Krakowie, w t.o-

M. dzi odbedzie sie orze-irląd oiosein­
marca. 

~k) A Giełda używanych mebU 
krzeseł, foteli ltp. w DK · „Lutnia" 
(UL Łanowa 14) - 10 bm. w godz. ------~~--~------ karzv środowiska aikademickiego. 

z 
na 

"J uvenłurem" 
wycieczki 

·Jak nas ooinformował dyrekto~ 
Woiewód'zkiel?o Biu'a Turystyki 
Młodzieżowe; ZSMP .. Juventur'' fi' 
Łodzi - Mar!an Panek - i na­
staniem wiosny dla młodzieży 
szkolnei i robot.niczei orean!zowa­
ne- beda interesuia~e wvcieczk.i au­
tokarowe tn.in. do Nieborowa Ar­
kadii. Żelazowe; Woli. Bełchato· 
wa. Piotrkowa Tryb. i Polt'!hna. 
a ta.kże do Kalisz.a Zaplanowano 
sobotnio-btedzielne zwiedzanie U>­
dzi autokarem orarz soecialnym 
tram wa iem. 
Myśli sie także o walq1cjach. 

Łódzki „Juvenłur" zamierz.a - po· 
dobnie lak I w la.tach ubie.e:łych 
- orranizowa6 tnvtve:odniowe ko­
lonie letnie dla młodzieży s?lkol­
nei w na•jplekn-ie•js.zych sakątkach 
kraju. 

(1. kr) 

Po .raz setny 
Kto chce uczestnfo.zy6 w uroczy­

stvm. setnvm orzedstawieniu 1{yn­
nei komedii Szeks-otra „Jak wam 
się oodoba" w · reżvsertl &~dana 
Huss.aikowskle110 ms 1edvna okazję. 
10 marca S'Pe.ktald ten bedzie i?ra­
nv na Dużei Scenie Tea·tru Im. 
Stefana Jaracza. 

Prze&(!ad odhedzie sie w dniach 
od 30 marca do 1 kwietnia. Mło­
dzi autorzv-wV'konawcv zaorezen­
tuia swoie utworv, a na.ileosi wy­
jada do Krakowa. Młodym tw6r­
com nie stawi.a sie zbvtnich wy­
mai?ań. K.ażdv kto czuje sie na 
siłach. może zaPrezentowa~ 3 oio­
sen.ki: a 1urv oceniać bedzie -za­
równo teks.t I muzykę. iak i ar­
tvstvcznv oozlom w'Vlkon!llltia. 

Prze.e:lad o!osen•kl studenckJej od­
bedz!e sle w Klubie PŁ „Tygrys". 
Ze:łosze!)la uczestników Przvjmowa­
ne sa w biurze ASKiS „Alma-Art" 

D ość bogata Jest lista ujaw­
nl,onych w d.rug!ej połowie 
ubieglego miesiąca melin 1 
bi mbrownl. Fun.kcjon a riusze 

rótnych terenowych jednostek 
WUSW w fJ~zł zatrzymali w okre­
sie 111--:!6 lu·teigo 11 konkuren~6W 
„Ponalu" I monopo[u 11pl.rytiusow ... 
go. 

A lł l:utego runkejonar1ua• 
ousw Łódź-Górna z;llkwid•owall nle­
le~alny punkt 11Przeda:!:y al:koholu 
w mieszkaniu Danutv o. przy · w!. 
Wróblewskiego. Zakwest!<>noiwano 15 
butelek wina ~ 10 butelek wódki. 

A Tego samego dnia m!llcjanel z 
Górnej ujawnili melinę. w której 
spotykali się smakosze wina. W 
mieszkaniu ELtblety S. pny uL 
Krucze! znaleziono k!Lkanaścle bU­
telek „Bałuckiego". 

A Równlet 18 lute!:I' ~11.kwidowa­
no melinę u J6zeta G. przy ul. 
Rzgowskiej. Wyb6ir win był znacz­
nie bard-zlej zrótnlcowany, Po pro­
!!t'U . - wybredna klientela. 

W K.lubie Dziennikarza 
ponownie „Duch'' 

11-14. \_.;...-

• Na 110botnl •Paller po mtdete 
zaprasza Towarzy~two Pn:yjacl6ł 
Llldżł. Zobl6trka 10 bm. . O g·OM. 14 
u 11blegiu Uil.le Z>giersklej 1 Luto­
m!ersklej. 

A Musical reJ!gljny li. B. W. P•· 
terso.na w wykonaniu 1:e1połu Wo-

Klub Dzlen.nltk.a.rza :r;apruza po· kalnego Dtwlęk adwentu" - 10 
nownie w nałbliższY' 1>iatek. ~ 11 1i1 bm. ·;, godz. 1'1' przy ul. Kop­
bm. n.a orolekcle fi.lmu orodukej1 elńsklego fr1 1 11 bm. o godi:. 10.~ 
amer:vkańsikie1 ot. „Duch" w re- przy ul. Piotrl«>wskie·l 24!3. 
żvsepid Tobehofera Hoopera. Wstęp 
tvlko dla oracowniKów t>rasy i po­
siadaczy zaoroszeń. Początek o 
!?OdJZ. 19. 

Konbreneł 

,Ponalu'' 
A 20 Lutego tun•ktcjonarlune 

ZOMO ook~yU w mleszkanlu Mie­
czysława K. przy ul. Rewolucji 
1905· r. ogromn11 b~ę zawłera311· 
cą 50 litrów zacłeru. Znaleźli rów­
niet dobrze ukryit11 11\Paratur• do 
prod•ukcji samogonu. 

• M ltl'tego mlltcjancl I DUSW 
Lódt-.Sródmi.eścle zltkwitlowal! me­
linę Czesława B. przy ul. J8Jl'ae1&. 
Sprzedaiwał on wódkę pa 11111 Il u 
pół lltra. a tego wieczoru dyapo­
nO<Wał zapasem 11 butelek trunk6'W. 

A li Nt.e«o · w Pabłanicach funk-

A ZarzĄd Automobilklubu Ł6dz... 
kiego zawiadamia, te · od 'f mar­
ca bitl!?'o klubu mleśoi 1lę przy 
ul. Buc2lka li. 

ajonarluaze tamtejszego RUSW prze­
Cilll1 nielegawną c!Jz1ałal'11ość Wła­
dysława W., który przy uL Wldel'l.­
•kleJ handli.ował wód~ 1 winem. 
Zak'We9Uon-ano lt butelek al!kO· 

bolo1L 

'A „ beso ~ 
l»'OSW l.6doł•W1d- Ujlnll'ft!U. dWla 
p1J~1• meliny, lltlll'ian O. za­
lnleszkały pra7 ut. •J'.1<brycr;n83 oras 
&ta,nislaw X. • ut C.ern!~a u·jmo­
wall s141 prod'\l.kejĄ btmbro 1 sprze­
dał~ umcgoonu. Zakwestionowano 
apantUtrę do destylacji I próbki 
go-tow~o produktu.-

A l'tótvmle:t U hltego mttlcfmcl 
ae Aródml eśc!a. z·naleźlł I lttrów 
samogonu 1 \lll'ządzenla prod'llJkcyJ­
ne w mieszkaniu. Grziegona K. 
pny ul. PKWN. 

A Tego 1amego dlnła .,, mlen-
ltanlu Mirosława 81. przy u!. ~Y­
byuflnl]dego funkCjonartuue DUSW 
L6dt-Góma :maletlt 50 lltr6w sacle­
ria oru trsy butelki 1amogonu. · 

(Ul) 

WAŻNE TELEFONY 

Pogotowie Ratunkowe 
strat Poła roa 
pogotowie MO 
lnformacJa telefoolczna 
informacja kolejowa 
Informacja PKS 

Dw. Cent.ralny 
Dw . .,,P61nocoy 

Pogotowie ciepłownicze 
L6dź Pósooe 
L6dź Południe 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie dźwigowe 

"' 998 
997 
913 

Jł-5lH5l5 

31-66·98 
llH&-86 
32 53-11 
33-14-31 
33-34•%8 
36-53-69 

,8-35-!9, 18·40-85 
TELEFON ZAO•"A.NIA 33· 37 - 31 
MLODZIEZOWY TELEFON ZA· 

UFANIA - 33-50·68 (czynny w 
godz. 13-181. 

TELEFON ZAUFANIA dla kobiet 
" clą.tą problemowi! - 57·40-33 
w godt. 12-Z!l. 

Tl!ATRY 
\. 

WIELK.I godz. 18 „żydówk11" 
NOWY - g0<!2. 11!.IS „M.teszkalO• 

ko Zojkl" 
MALA SALA - god:ł. 19.lO „Pro­

fesja oatni Warren" 
.JARACZA - gods. ,.. „J'm 

wam elę pod.oba" 
POWSZECHNY - godL 111.11 

„Betlejem pohtlrle" 
MUZYCZNY - gods. 11 "Wtkto­

rla I jej huzu" 
ARLEKIN - godz. l'l'.30 „Chcę 
być duźy" 

PINOKIO - (ogrodowa 18) goo.d2.. 
ao ,.Przygody roz'bójnU!:a Rum­
ca,sa", god.t. l'f.30 (Kopern1ka 
16) „o żegia.rzach Dża.mblach" 

F'ILllARMONIA !Narutowicza !O) 
godz . . 19 koncert aymfonlezny, 
Orkiestra 8)'m!onlezna FMhar­
monil ŁódzkleJ . Dyrygent: 
Zyg.mwut Latoszewskt Sóllsta: 
Zbigniew Szymonowicz, forte. 
plan. W ilrogumie w. A. Mo­
zart - Uwertura do op. Cza­
rodzlej<l'ki flet, L. v, Beethoven 
- V Koncert !orteplanowy 
Es-dur A. Dwor,za.k - VIII 
Symfonia G·d>Ur. 

MtlZEA 

HlSTORII RUCHU REWOLUCY.T­
NEGO (ul. Gdanska 13) godz. 
11-n 

ARCHE<.H OGlCZNJt l E'l'Nt>GRA­
FICZNE (pl Wolności 14) godz.. 
11-4&' 

HISTOłlll MIASTA ŁODZJ (O~r<>­
d-Owa 151 godz. 11-rn. 

Wf,OKJENNJC TWA (Piotrkowska 
2a2) godz. 9-<17 

SZTUKI (Wlęcko~tego ił) godz. 
10-<17 

POLSKIE.T WO.TSKOWEI SŁU:l':­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego) 
godz. lS--Ja 

MIASTA ZGIERZA (Zglen, Dą­
browsk!ego 211) god.z. lł-.11 

MIASTA PABIANIC (Pablanlce 
pL Obr. Stalingradu 1) godz. 
ll-;18 

••• 
ZOO - czynne od godi:, I do 

15.30 (kasa do tł.JO) 
P<ł.LMIARNIA czynna od godz. 

10-15 

KINA 

BAŁTYK - „ Duch" USA od 1'lt 
18 oraz filmy krótltometrażowe 
godz. 9.30 12, . lUO, IT. 19.30 

IWAN()-WO - „Rocky Il" USA 
od lat lft gq<:lz. 14.30. ..Kocha­
nica Francuza" ang. od lat li. 
gOdz. 11, 19.30 

POLONIA - ,Co dzleA bllte3 
nieba" pol. od lat 18 oraz fil­
my kr6tkometra:towe - godz. 
10 12.30 IS, l'l'.30. 20 

PRZEDWIOSNIE - „Duch" USA 
od lat 15 oraz filmy krótkome- , 
tra:towe godz. 9.30, 12 14.30. 
„Trędowata" pol. od lai 1%, 

godz. rr, 19.30 
WŁÓKNIARZ - „Blues Brothers" 

USA od la~ 15. godz. 9.30, 12, 
14.W. 1'1; „Dworzec dla dwoj­
ga" radz. od lat 15 ~odz 19,SO 

WOLNOSC - „Poszukiwacze za­
ginionej arki" USA od lat 12. 
oraz filmy krótkometratowe -
godz, B.:!G n 1uo 11, 19 30 

WISŁA - „Kartka i podróty" 
pol od Illit 15 gocliz. 10 lll..15, 
15 17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „Akadernla Pana 
KlekJSa" ~. II; „Tajemnica Go­
larza Fllttpa" pzyl. b.o. godz. 
10, 12.15, 15, ·.,Magiczne ognie" 
pol. od la.t .AB oraz tl!m;r krot­
kometrażowe ii!<>dz. 17, 19.SO 

STUDIO - „Serce Tyrana czyll 
{ Boccacio na Węgrzech" 
wł.-wi:g. od lat 18 gooz. 17.15. 
19.lS 

STYLOWY - Aktor charaktery­
iityczny - Hanna Stankówna 
„ Wilczyca" PoL orl la,t ,..a g<Jdz. 
1,.IS, Fik-ny sc;lenca fiction ·­
Bltskie apotkarua trzeciego 
ato1>n.la" USA od lu 12 g-0dz. 
117.15, 19.3(1 

DKM - lluzjon Panda gwłaz.d 
west.r.iw,, 1oca. u, 11. IO 

OIIA - _...Mm ........... 
boje" .-cl lat, oau. łOd&. U, 
18.30, „.ZandaTm na emWftl,. 
n•" od lat li fr. ~ a_ 
13.30, lł 

(ilJ\'NIA - Kino DOłl ~ od 
godz 10 22 Komandosi s Na 
varonv" U!iA od bit lD c-raz 
ftlmv krł)~_ ko notr,qtowa. 

MŁODA GWARDIA - ~ 
rlum kollltratakU!e" USA 06 
lat 1ł ł9ds. 9,30, 11 l.ue,, lł, 
111-.30 

MUZA - ,JlóJ" vaA ed. 1llt • 
god"' 1ui. 1a.30 ' 

1. MAIA - ,zemata r~~ 
pa.n.tery" ang, od Lat a godll.. 
18.1'5, 18.11 

POKOJ - „Rycerzylk czerwone­
go S«duszika" polJ b.o. godri:. 
16.11, ,,Odmienne 9ł:any lw!a­
domo9ci" USA od lat 11 godz. 
lł, 

ROll'lA - „Wejście 91nolta" 
Honglkong-USA od lat lł ~· 
10, 1:t.illl, 15. l'l'.16 19,30 

&TOKI - „Wyl)rawa po 
włosy" cr.ea. b.o. godll. 

„J.mepr!ium kontrataku.je" 
od lat l~ god'I!. 18.11 

SWIT - „Taje.m.ntca 1"•1<7WegO 
mlaata" cze1. b.o. godz. 16, 
„Go.rączka 11Dbotnł~j nC>cy" 

USA od 18lt 15 gods. 17, 
,,Krzyk" pol. od lat 18 10~. 
19 

TATRY - „Ja111ostk" poL 'b..o. 
godez. 14.30 „Kaskader s przy. 
pa<i>ku" USA od lat li goda. 
17, 19.30 

ENERGETYK. - „unku Olltatnl 
Mob.ikanin" r .um. b.o. godz. 
16.30, „Kuate po polSlrl&" pol. 
od lat 18 godz. lł. 

HALKA - aeanH zamlknl~e 
1 PO LESIE - meczynine 

REKORD - „sy.renka 1 kllllli ... 
bu.lg. b.o. godz. lUł, rZagru­
blone ra.ec!:y" wt. od ~et l&, 
godz. 18 

SOJUSZ - ..Z~lana melo­
dia" pol. 11.o. godz. Ul, „Na 
tropie Sokoła" NRD b.o. •odz. 
11 

APTEKI 

Mldklewicza ~. Nleiarnlana Ul, 
Piotrkowska 87, Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska t.18 Olimpijska Ta. 

• • • 
Pabianice - Armll Czerwonej 

7 .. Konstantynów - Sadowa 10, 
Głownq - Lowlcka 33, Aleksan­
drów - Kościuszki 4, ZgieN. -
Sikorskiego 18, Dąbrowskiego 16, 
Ozorków - Wyszyńskiego S. 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 

Fa;rmaceutycznego , Cefann" w 
l:.odzl zawiadamia, t.; na tere.nie 
woj, miejskiego łó~go w 
dniu 10 marca llllł r. (wolna llD­
bota) oprócz a,pte>k dy:Nrujących 
bt:dą p.rac-OWaly dodatkowo WliZY 
st.ltle ap.teki w f0d11. t--at: 

DYŻURY SZPITALI 

Chlmrg!a ogólna Bałuty 
Szpital Im. Blegafis.ldeg-0 
codziennie dla pn:ychod·nl rejo­
nowych nr l, z 4. 6 10; Szpi­
tal lm Skłodowskiej-Curie 
codziennie dla Przychodni Re­
jonoweJ nr L1 miasta I gmi­
ny Aleksandrów Szpital :m. 
Barlicki.ego codziennie dla przy. 
chodni rejonowych nr 7, 8, 
I 9 Dla przychodtlli rejonowych 
nr 3 I 5; <;zpltal Im. K. Jonsche­
ra w dnlach 1. 4, 5, 10. H, 16, 
~B. :!!!, 25, SO; S2lpltal !Jlll. Ko,perni­
ka w dnJacłt 2 8, 1~. 20. 24, 28; 
Szpital im Brudzińskiego w 
dniach ~. 5 7. .9. ll.. l~, li, 17, 
19, 20., U, 2$, 37. 2& :n; 
Górna - S»pttaJ im. Blernac'k!e­

go - codzienn1e dla gminy 
Rzgów; Sz,p!tal im. Brudz!ft­
sk!ego (Kos. Gd·yńsk!ch 61); 

Polesle - SzpHal un. Biernackie­
go - codzien.n!e dla m. Koni· 
tiontynowa: Szpital Im. Pirogo­
wa IWólczańska 1115). 

Sródmieście - Sa<płitaa :Im, Ba.r­
llck1ego oodz1ennle dla przy­
oh<>dnl re}on01Wych m- '11, 'I'. a 
! 9. Szpital Im. S<>.nenberga 
(P!endny 30) d1a pll'eychod,ni rej. 
ri.r 41.. e, «, 415; 

Widzew - S?lPiltal Im. !on-ber· 
g.a (Plendny 30). 
Chlrur~!a urarowa - SzpHal 

Im. Raclllńl9ktego (D«"ll'Wnowska 
'75) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopc!futkiego tt) 

Okulistyka - S7.ipltal im. Bar­
lickiego (Koipclńsklego m) 

Laryngologia SzpLtal Im. 
Bartlck!ego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia d!lllecięca - In1ty. 
tut Pedlatrtt (Sporna 38/110) 

Chirurgia dzi~ęca - Inst)"tut 
Pedtatrli (Sporna 36/110) 

Chirurgia 'zczi:kowo-twarzowa 
Szpital lm. Barlickiego (dla m. 
Łodzi) 

Toksykologi.a - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna tZakątna łł) 

AMBULA. TORIUM 
DORAZNEI POMOC'!' 
uL Slenklewlcza 137. 

tel. 3S-3T.OO 'li" 31 

- Gabtnet chlnrgtc=:r ezyni,ny 
całą cltOb<: 

- Gablnet tnternt.st:vczny czy,nny 
w !!odz. 15-7. w dni wolne 
od r>racv - cała dobę 

ul. Al"mtl Czerwonej 15. 
tel. 33-95·15 do 99 w. 70 

- GabLnet !lhLruuii dZ'iecięcej 
czynnv caJa dobe 

- Gabinet pediat~vczny czynny 
w l(O<ltZ. 16-7: w dni wo1r,e 
Od pracy - emła doh<> 

aL B:opctdsklel!'o li; 
tel 7S-ti4-83 

- Gabinet stomatotoelci.nv czyn. 
ny w irodz. 19-'I'; w dnl wol-

ne od pracy eaJ" dobę 

„llll„llllllltlllllll„lall!S„mllill„lllll„IDISlllSlllllllllllllllll„m:llllllll18„„llm&a:at:!P'!!:'!:~ 

Sobotnie niedzielne cie~zlf 
"' W najbll2lszą 11Dbott; PTTK Z3i1Jll"S.sza na wycieczkę 'pieszą na trasie: 

lbgów - Goepoda?li - Tuszyn (długodć IS km.). Zblórka ucz.estnikóiW 
11 zbiegu ulic Broo1ewSk:lego i Rzgowskiej o g-odtz. 9.30. 

W nledzlełę odbędą się C·z.tery wycle<'7Jkl plesze na trasach: Tuszyn -
O_ćrkl Małe - Tuszyn (długość 1\1 km); zblórke na ul. ~ro-nliewsk:le­
co przy ul. Rzgowl!lklej o god;i:. 9 30. Zgten: - Dąbrówka - Słowtk 
(l'I' km); llblMka na ut. Północnej (MPK) o godz. 8.30. Kolumna - Po­
leszyn - Markówka - Dobroń (długość l! km), zbiórka: Dworzec 
PKP L6dt Ka!l1;lt'.a o ,odi:. a. Zgierz - MaUn.ka - Dąb~ówka - Luć­
m\erz - Grotn!Jld. (długOllł ok. 1t km); 'Jblórlkl' prlled Dworcem PHP 
w Ztgiermu o gods. 10. 

(j. kir.) 
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NIE ZWLEKAJ~ 
J::i KUP LOS lDTERll 

101luna1 

lllr• nchmya .mta~ 11tnnl1 tnJ1 

DO WYGRANIA 
>>POLONEZY« 
~·;i;o~ »FIAW126p<~ 
<„.ł. 
0„f;R"(l~ 

•: • DYWAN, wykładzin• dy­
wanową, romantyczn11 su­
kni• ślubni!. komblnezo:'I 
narclarskl! ll?!'zedam. 
Zg'leraka 124/140 m . 7111. 

~38 g 

PRALKĘ automatycsn11 -

SPOLDZIELNIA PRACY 

„ELEKTROMET" 
LODZ, ul. TUWIMA 33 

\,SPOtEM" 
Pows1echna Spółdzielnia Spotywc6w 

Oddział Produkcji w Łodzi, ul. Jerzego 10/12 

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 
Jt UPJJS datlalk• budowla­
ną o powierzchni ł00-
800 m uzbrojo-ną (gaz, wG­
da. śwdatło) okollce .Tu-

MODULIT, 5u.ralln11 twa!- sprzedam. Oferty „186ll2" 
d• kup!• telefon 86-n-a7. Biuro ogłoszeń. lllenkle-

SZ\17 g wlcza 3/S. - -·-------· 
Uanowa . Wycieczkowa, WZMACNIACZ, 

Hl-FI - ~1pl11, 
9121 g M-44-el. 

Wcza90Wa, Radiostacja. 
TeL ...,.-„:se. 

gramofon KOMPLET 
telefon dzletowych 
1 '1922 g 36-3:2-'13. 

mebli mło-
aprzedam. 

HIS g 

WYN AJM~ will• komfort 
lub mieszkanie I-pokojo­
we s telefo.nem w Lodzi 
pitne. Płatne s ~óry Ko­
packa Halina. tel. 43-68·&1 

18881 g 

ZAKŁAD tworsyw n:t•J­
cznych s atrakcyjni! pro­
dukcJ11 s powodu wyJn­
du - sprzedam Oferty 
„83::l1" Biuro Ogłoneń, ul. 
PloQtl'kowska 9t!. 

ZDJl!CYDOWANIJI! kuplll 
zeatsw 1~entowy .,Ak­
wilon" tel. gnecznt>śclo­
wy 38-ł1-IZ4 godz. 1•-21 

73~9 ~ 

z powodu choroby aprze- SPRZEDAM Fiata Uli" 
dam k101k warzywno-1po- l'°1Y rok im" i\ln\k 81 , 
tywczy, całorocmy, tel. nadwozie odbiór U kw. 
grzecz. M-11-84. 19372-g HMM. Tel. 33-łł-11, 

--------- -·-
ltIT p.szczell (propol11) o- lZSP (ll'lt) 
czyszczany, receptura tel. 51-511-71. 

sprzedam, 
19336-g 

zatrudni zaraz 
e SPECJA.LIS~ d.s, bhp I p.pot„ 
e SPECJALISTĘ d.s. planowania 

11prawozdawcz0Acl, 1 

e MAGAZYNIERA. 

Warunki pracy f płacy do omówienia 
w dziale d.s. prarown·iczych - Łód:t, 
ul. Tuwima 33, tel 32-2G-OO lub 
32-64-11. 8S4-k 

... 

robotników wykwalifikowanych na stanowfslta: 

• PIEKARZY, 
• CIASTKARZY, 

robotników niewykwalifikowanych na stanowiska: 
• ROBOTNIKOW EKSPEDYCJI 

(mag. wyrobów gotowych), 

oraz pracowników na stanowiska: 
e TECHNIK budowlany na stanowisko kierow. 

remontowego, 

DOMEK drewniany, plac sprzedaj11 57-Sl-30. 59t!O-g 
600 m blisko stacji 
sorzedam. Koluszki, W •r­
sżawska 34. 

DWUIGŁOWKF; 11oprz~ain 
Mlenejawa 18 (1-15). 

AKUMULATOlł do „Mer­
cedesa diesla" sprze­
dam. ł3-!3~. 

SPRZEDAM Flilta 125p 1500 
(1977) po kapitalnym re-
moncie blacharki, tel. 
51-19-tT. 193'10-g 

~ , .. • • • 
KIEROWNIK ekspedycji (mag. wyrobów got.), 
Z-CA KIEROWNIKA ekspedycji, 
MAGAZYNIER wyrobów gotowych. 1540 !t 8988 g 

'i' . POLSKIE KOLEJE PAASTWOWE 

ODDZIAŁ DROGOWY W ŁODZI 

'N 

11 ZA TRUDNI 
I 
~ 
>t 
)( 

~ 
PRACOWNIKOW na stanowiskach: 

+ ~oromistrz6w, 
+ rzemieślników o specfalnołcl: kowal, 

sarz-spawacz, 

+ mechanik samochodowy, 

+ .starszych robotników do szkolenia 
na dr6tnik6w, 

• prze~atdowych, 
+ robotników. 

I 

śl U• 

„~ 
~~ Wynagrodzenie według stawek obowiązu-
~ jących na PKP. 

~ Przyjęcia i informacje w oddziale drogowym 
~ - budynek dworca Ł6dź - Fabryczna, li 
1,. piętro, pok. 39, tel. 33-98-80, wew. 341. 

~ - 668-k 

~aPP • p V p H 

··~9 g 
FILTRY powietrza - do 
wszystkich samochodów 
produkcji zachodniej 
sklep motoryzacyjny ul. 
Wólczańska 156 (przy żwir­
ki) - Zientarski. 17193-g 

ll[AROSERIJ!j „Fiata 125p" 
kompletną - sprzedam. o­
ferty „8161" Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 98. 

KUPI~ Fiata 128 po wy­
padku Gorkiego 1T m 47 
blok 321. 7189-g 

DU:t:S S-po<l<ojow•, WY· 
gody, 6ródmieścle. zamie­
nię na 2 mieszkania, wy„ 
gody tel. 33-14-36. 

Z pokoje s kuchnłil w Lo­
dzi (stare budown1ctwo), 
woda, gaz. zamJenl.ę ria 

I 
mniejsze w Aleksandrowie 
t.ódzklm Aleksandrów. al. 
Wyzwolenia Ua m 139 lub 
tel. 12-13-50 po 16. 19393-g 

lf!IM 
li MATEMATYKA, fizyka. 

84-51i-13. f' ljalkowski. 7350 g 

PIEKARZA, ucznia - za­
trudnię, Maków 56 k/Skier-

„ .:-"'. ~ ' . 

Szczegółowych informacji udzielajłł: 
1 dział głównego mechanika - ul. Strzelczyka 

~Y~:n~:A~~~1:.uto~~;-1 3/5, teł. 84-22-77; 
grzecz.n 78-57-42 dział głównegd' energetyka 

18&!'7-g I 
I 3/5, tel. 84-31-48; 

ul. Strzelczyka 

~:~;1~w~":1~~65 la~~f~: dział spraw pracowniczych - ul. Jerzego 10/12, 
klewk-& I tel. 32-42-28. 

~3-g Zgłoszenia przyjmuje dział spraw pracowniczych 
ZAKŁADANIE taluz .1· ko'- li j.w. 858-k 
ków 84-37-61 SylW&lrlOWI~ ~~~•tm::Zzt:::!Ii:CE:Smi!BLilllim'ii>.lll:ll'llrłll••••••••••••••a„ jso:; g - " 

---------- GINEKOLOG polotnlk 1a- POSIADAM unądzonll l 
CYKLINOWANIE. laklero- cek Kaczmarek, Krawiec- uruch«n!on 11 pracowni• 
wanie. mycie okien •przą. I ka lOa, 57-17-10. 5310-g krawiectwo lekki• 1 blell-
tanle Klu.szczvńsk l Trl tnlarat'alo DysPofluję uo. 
84-58-88 tel 43-91-ł2 godz UWAGA! Naprawa ele- patrzeniem w matertacy I 
S-10 (17-2'1) ktronlcznych kalkulatorów zbyt Przyjmę wspólnika z 

1124-g przeniesiona z Plotrkow- gotówką Ofer~y „8304" Blu-
skiej 157 - Piotrkowska ....... ń 
128. Tel. 36-39 31. 42764-g ro og,...,.,ze Piotrkowska 98 

EWA Ouowaka-~aeczna-, 
zam K09;1}ca ł m IO zgu­
bila prawo ja:r.d7 19556-1 GABINET glnekologlcz.ny 

t.6dt. Jullanowska 5(1 Tel 
57-22-00 wtorki, środy. 
czwartki, piątki (19-19) Dr 
Czekan: 

UKLADY wydechowe. Mon- INTERESUJĄCE oferty ma- u lutego sgublono llvtru-
tat nadkoli . Judyma 20 (od trymonlalne posiada Ve- m.nt _ pikulin• Z}l1'rot 

INSTALACJĘ wod. - kan. 
I centralne ogrzewanie w 
domkach, warsztatach I 
mieszkaniach, tel. 84-88-89, 
Int. Prusiński. 19269-g 

CHIRURGIA: porady, opa­
trunki, drobne zabiegi, le­
czenie przewlekłych cho­
rób chirurgicznych. Ws.,,y­
stko w domu pacjenta. 
Zgłoszenia 32-20-26, 33-41-82 
dr Badowski. 19250 g 

Traktorowej) ln:t. Myszko- nu3'' Konalln, · Czernie- wy90ko wYnagrodz•· Tel. 
wskl. 7158-g cklego 7. 78-łt-70 '1'589-g 

TELEPOGOTOWIE - Wit- DUŻY wybór ofeort matry­
kowskl, 84-!12-32, 33-09-32. monlalnych dy&kretnl~ . 

7313 li szybko przesyła „Neptun" 
--------- - Gdańsk SO. 9krytk.a T K<>n­
ANTYKOROZYJNE zabez- takty zagraniczne dl.a Pań 
pleczanle pojazdów &wa- S2C-k 
rane.Ja. Int. Czajkowski, 
żniwna 27e (dojazd al 
Unii Borowa). Tel. 
51-99-83. 19096-g 

ROZRUSZNIKI, zapłony. 
Sląska 39. Kozakiewicz. 

6102-g 

„IDYLLA" - dyek·reotnle 
kojarzy małteństwa cz11-
stQch<>wa. skrytka 748 

911-k 

ł MAlłCA na Bałutach 1a­
gtn11ł średniej wielkokl 
czarny pies. Długi ogon 
I u1zy - mała broda. za 
od:prowadzenie nagroda. 
PIN je.t chOTy. PatelsKB, 
Jo1elewlcza I m. li po !9. 

1362 g 

PRZYBŁĄKAŁA lill czar­
na suka duta. Zawiszy a. 

nlewlc. 19054-g UKLADANIE glazury. te- OBWIESZCZEN1IE O LICYTACJI 
rako\y tel 84-01-55 godz. 

MURARZA - ucznia sta- 17-21 .Tanlak Mirosław. 
tyst11 ZSZB, renclst41 - 7286-lt 
przyjmę, tel. 16-lT-38 -----

USŁUGI hydraullczno-ga-
FRYZJER-K.A m••kl po- zowe. Podstolskl tel. 43-70-27 
trzebny. Limanowskiego 7252-1 
lT8. 7183-g 

TELENAPRAWA, 14-98-111. 
pRZY.JMll do pro.tych Bednarek, 19113-g 
prac na overlock renctetk11 ----------
lułł emerytk• teL 17-32-17 EKG u pacjenta. Drozd 

ća g &7-55-SS. ł577-g 

•• I HR 

DO un11dz.onego układu 
iworzyW n:tucznycb z uru-
choml<0na proQC!ukcj11 
przyfm11 -pótnlka z go­
t6wką Oferty „ 8301" Biuro 
Ogło8zeń Piotrkowska IM 

I •ti• 

Urząd Skarbowy ł.6d't-Bałuty ogłasza. te w dn!u 
I'! marca 1984 roku o godz. 14 w Składnicy ZV1lezJo­
nych Ruchomości " Lodzi. przy ul. Naftowej I, 
odbędzie 1lę licytacja samochodu osobowego m-kl 
„Syrena", rocznik 1970, stanow\11ce10 właaność ob. 
'Romana Kamińsk.lego, zam. t.Mt. ul. Rojna 28/28. 
Samochód oszacówany jest n1 kwot11 91.200 sł, cena 
wywołania wynosi 3/4 wartośel szacunkowej. 

W przypadku niedojścia UcytacJI do skutku, termin 
drugiej llcytacjl wyznacza się na dzień ZI marca br. 
Godzina 1 miejsce llcytacjl bez zmian. 

t„ • 
ll[omornlll 1karbowy 

1311-k 
N ITI 

KLIO BEZ SZMINKI ---- - Wyrazy lfęlloklero 'Wlpółczttcla 
Panu doktorowi 

PIĄTEK I MA1tCA 

PlłOGRAM I 

12 «I !lotniczy 1twadra!l9, 13.IMI Ko­
mu nika ty 13.10 Radio lcteMwców 
P 20. Gwlaa:dv olosen·kl 13.30 Cud<Ze 

•c hwa·llcle ęwP~O n~e znacie \4 OO 
Wlad 14 OS Ma!la.zvn mu'lvc2nv 
„ Rv tm"' 15 ~5 Ra11n kierowców 1800 
Wlsri 16 05 Pr.ihlem dnia 18 1~ Bani! 
przebol<'>w 17 oo M\11vlu • aktualno· 
gc1 17 25 Glt&ra , hanjo . I eountrv 
- aud 18 oo W!ad 18 Oli Gnrący te· 
mat 18 15 W rYl~rnk l wanlu ml'l0<1~1 
19 OO Dzl l'nnfk 19 2fl ..,.ln1reclta1 19 '.lO 
R•·ri1 <> r1z leclom 20 Ili) Wlsd 20 OS W 
kllkn tR.ktach 20 IO Koncert tv<'zeń 
2n ~8 Kr>munlk11tv Tr>talłz11tora !O 40 
W'Pr<7e dla ciebie 20 ~o J11u w ol­
r.'\llce ~1 llO Knmunlka·tv 21 OS KTO· 
n lka ~·v1rt„wa . '1 n WleC1!orn11 oro­
mP""'' " n fi(\ 'Z l<TB!U I t:e ~a.ta 
!'I~~, Re„etv<'1f' 7 lazzu ~ S7 Komu­
n!'< •h ·~OO Wlad 23 28 Ovgkoteka 
prz<?cl sob11t11 . 

PROGRl\'M Tl 

tl.lft 'Rel >ks w St ereo . 12 OO 
Jtepnrta t z F.e•tlwalu Muzvl<f 
W<n" l„7esnej 112~ W stroni: 
jaz111 1~ .00 WI~ 13.05 serwis l11-
form11ryJn„ (Ł), 13.ln .:z ołńwklem 
"' ręku" 11..1. 13 !fi Z m•l<>wanel 
Sk'l"zvnl 13.30 Album ooer<>wv 14 OO 
O . Hemad\ - Twierdza" łr 14 1n 
Nowości poi.aide' fono~raf\. 1S on l"a­
mtetnlk\ l W9J)Ornn!~nła . lS .10 'Pol'd 
tp\O'Jenkl 11 .'lG l"nll<lor na ma11t" 
~\ata . 18 OO ''ł1el'kle dz\Pla 17 OO 
W1ad tT.05 Rl'·n„l•z~t1lt1 zag:i.dk1 Ił.I 
17.19 A ktualnołcl dni" rt..1. 11.3n 
P'ra1:me11t OTJery .. We~Ołe łrnmo~'!-
1r1 i Windsoru" (Łl . 17 4~ .. W 11ta­
tek no pl:tłe .I" m~it: Il.) ts.15 Al'fP 
1 011 ,!'!mani" o. Ver~le110 Ił.I 
18 •n Klub Stereo. 19 :I() W IC<'z6r w 
fllharmonl~ to 411 W111'1 2n 45 W1e· 
C7nrne ref!ek111e 20 90 """ llterac­
'lra t1 oo Cd tTan!!ln\1911 konc11rlu 
tn 411 ,Lltttatura I mu'l!yka". 

PlłOOlłAM m 

te.oo Klub ~N" - aud. te.~ restł-

---- - -

wal Jusu, 1lM PHMo • Ja<-.,.. 
u .20 M'.u1:ycs.ny ltlterklub. tue RG­
nall" von Dttfurth .Nie tylko 1 te­
go łw1ata jestełmy" odc. 1,, lUO 
Serwis Tró!kl Ił 1111 W ~acj1 Tr6j­
ld 13 OO l!:rnełlt Wl111 om Hornu nit 

Raffle•" <>de 12 13 10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 pótne diztela 'R. 
Schumann.a 15 OO serw\• Tr6Jkl 11.05 
Rock oo nntsku 15 łl Klak'IOTI 
ma~ 18 oo Zapraszamv do Trójki 
19 oo Cod-zlenn1e oow1e~~ - Wielkie 
wv1(·ra.ne•· odc 8 19 311 Trocht s'Mn­
otu 19.SO .N1e tvblro z te«o świata 
lestelnny" <l<lc 18 !O.OO Twó1 
dtw1E:'k" aud 20 «I Klub Tr61k1 t100 
Trzv l<wadransf' 1azzu tl 415 Klub 
l'rńtkl !'I 05 Inf •non !2 15 MuzY1ł• 
duszv 'n.45 „NI<' tvll<o 'Ba~nle z 
1001 nocy" 2~.~ Zapr11_szamy do 
Trójki. !3.!111 P6!nr>e ooet6w 

PROGRAM IV 

I .OO MuzV'ka . 9.08 ~wl!ł wokół 
nas 9 !O Muzvka 9.3S "lotatn!k kul­
turatnv in OO 'Pozna~ I .rozumieć 
10 ~n T•ńc-e t><>L•klt! 11 oo Rorvzonty 
wledzv 11 30 Kn1ekci. olvtO<We · rae­
nae 1!:ri11:e Ra"1d 11 !l'7 'łvC11el czam. 
12 1111 Wlad 12 1n Wld·nnkra( 12.U 
Muzvka 12 ~n 'Radio Mo11kwa. 13.00 
~wla·t wokół nas IUS KomJ>Mycje 
cvkllczne 14 OO W trosce o nn:Yl!­
lo~~ 14 111 Plo•enltł 1 Komana. tUll 
'Blo'lr audvc'1 dta młodych ti.1111 
Wl!ld I~ OS Tnatrument3r1um muzy. 
kl 19 315 Wldnok•ęii 17 OS Koncet'ty 
lns1•umentalne. 18 OO MOle hobby 
18 20 Muzvczne hobbv. 18 40 Studio 
ek11„..rtń31i 19 ~ Wlad. 19.!S Mu1vlc1 
19 49 Jezv'lr an1!'1elsk1 (23) !Uli O 
twf\rl"zn•ct dla dzlec1 20.1& Ulub1,.,n~ 
ml'lnd~<' to :ro Wlec:i:6T muzv'kf U 10 
"la „nzvr1lllC'h nieorni tun Lel<turv 
C1wńrk1" 2~ 1n 'lfuzvkotennla 23.SO 

Wlad . 2~.'.!!! Kalend81"'! radiowy. 

TEL~A 

PROGRAM I 

9.30 Film dla 2 zmianv - Bez 
l)Ocz11tk11 i bez końca" (3) 

Ul.OO 

lł.30 
111.łO 
l7.0S 
17.30 

19.415 
19.00 

19.10 
19.30 
20.00 
20.30 

21.40 
22.10 
22.40 
23.115 

lau J'amboree a - Trio 
Ren.e Urireiera 
OT - wla~mołll 
Encyk.iopedia TOC „ 
,Pllłtek z Pankracym 
Miłość oonad wazystko" 
~WD. film. 
Nuzvm zdanl.m 
Dobranoc ~ ..O '()al\ience 
Aoollnce" · 
Na cbłopskł rozum 
Dzlenn.lk 
Monitor !'Zlldowy 
„Bez noezatku I bH końca" 
(3) film orod. CSRS 
Sprawv 11.a dz!• l na jutro 
DT - komentarze 
Wielcy zna.ni I nlezna.nl 
OT - 24 irodzlny 

PROGRAM D 

17.00 Wiadomości 
„Dwójki" 

telefon 

lT.10 Szach - mat 

17.30 Cztowlek z komput~ 

19.00 Kolokwium 

111.St Wladomołcł (ł., 
19.00 Przebole „Dwójki" 
19.tO .,Skojarzeni.a" - teletuml&j 
19.30 Dziennik 
20.00 Za kierownica 
21.00 Splrltuala and Gospel• 

N11el'9 - pr. rozr. 
!l>.15 Muzvka małe1to ekranu 
21.15 Wvdarzenda telefon 

,.Dw6fkl" 
!UO Za kierownica 
21.40 Opowieści o mlłośo! - „Jto­

bleta " bieli" (2) melodra­
mat prod. ani(. , 

22.35 Rozmowv intvmn11 - Nie 
rozcinaj tego, co możeu roz­
plą ta6 

JAROSŁA WOW1 
KRZECZEWSKIEMU 

1kladaJ•· 

PRACOWNIC'!' ODDZIAŁU 
NEUROLOGICZNEGO WSZ 

w ·t..AS'KU 

Z ałęboklm talem sawladamla 
my, te w dniu I marca tHł roku 
zmarł, przetywszy n lat, nasz 
najukochaJ\1zy 'M•t i Tatu8 

ł. ł P. 

ADAM DROP 

Pogrseb odlledste ltę w dnl11 
li marca t9H roku o aods. U na 
cmentarzu komunalnym - Za· 
rzew. 

:łiONA I llYNKO:M 

z lf•łtoklm talem s&"1adamła­
my. te "' dlil11 T mare. tlH ro­
ku zmarł "" eldkltj cborołtlt, 
opatrzony łw. sakramentami, 
prŻełYWHJ' lat " 

ł. ł P. 

JOZEF SZPUNAR 
Urocsyatołcl pornellowe odllę­

da ile w dniu li marca Itr. o 
l(Oda. lJ na ementarn nymsko· 
katolickim przy ul . Ogrodowej 

:tONA. CÓRKA . zn;t . WN11 
Kl, PRAWNUK I POZOST A 

ł..A RODZINA 
'Prosimy " nieskładanie kondo 

lencJL 

I a 
ii 

(Dokończenie ze itr. I) 
turę. To temat do badań •PecjaUltyczn:rch, ledwłe aa~ 
~eh. 

Nieco przykladów ze lferJ językL Mało kłic' wie dal•, te 
od Turków I Tatarów wzięliśmy takle Iłowa jak: bachmat, 
rumak, butan, kary, czaprak, kulbaka, karabela, kołczan, bu· 
lawa, mlli'urka, kontusz, kaftan, kołpak, makat.a , klLtm, dywan, 
tapczan, kobierzec, torba, tlln:l:anka„. Chyba starczy. 

=' 

J. Klemlewl~ zwraca teł uwagę, te „Koń wschodni st.awal 
1141 preferowanym wierzchowcem 1 tradycje tę utrzymalt6111y 
do dzisiaj". Proszę, kto by to pomyślał, te ulani .• , Zresztlł 
ułan to równleł 1łowo pochodzenia tureckiego, 
Am~audoraml orientalizmu byli u naa Ormianie. Karaimo­

wie, Tatarzy, po części ŻydZI (raczej :r tradycji, gdyt przy­
wędrowali z Zachodu). Ich potomkowie wzbogacili naszli kul­
turę, która jest stopem r6:1:n.ych wpływów. Czy tego chcemy, 
czy te:I: nie. 

= ~ --- Zres:i:~ W)'rzekanle 1141 własnego rodoWl()dU t.o brzydkie za-
!!9'9 jęcie. OMIKRON 

Z itł~boklm talem sawtadamlamy, te w dniu T marca llRł roku 
zmarła w w:teku łS lat, nasza najukochaJ\sza żona, Mama I Siostra 

S. ł P. 

MARIA IAKUBOWSKA· WOJCIECHOWSKA 
LEKARZ STOMATOLOG. 

Pogrzeb odllędala się w dnt11 tl marca lir faobota) e codz. u 
1 kaplicy cmentana "' Pl•tktt kolo t..ęczycy. Posratenl w st~­
boklm 1mutku1 

MĄŻ, C01łll[A l POZOSTAŁA RODZIN.A 

Pro11m„ • aletkładanle koadoleneJł. 

W 11.a!u I marca lllł roku przypada li roesnlea odejścia do 
Pana 

S. ł P. 
Ojca TOMASZA ROSTWOROWS·KIEGO TJ 

'i tej oka:&JI w dlllu U marca br . zostanie odprawiona msza łw. 
o godz. li w kołclele oo Jezutt6w przy ul. !llenklewlc•a " prze.. 
ka. bp dr Bohdana BeJze. 

Do wzleela udzl8ł11 "' modlitwie tyczllwycll .lep •wletlanej pa ­
mięci upraaaja 

WYCHOWANKOWR I b. UCZE!ITNlCY DUSZP.\ STER­
!ITWA AK/\DF..MICKIF.GO w ŁODZI 

DZJBNNIJ[ ŁODZKI nr Sł (10547) f 

\ 

I 
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Jest lnł. AnM 

Fotoreportaż Wofcłedlow!lka 

mistrz na 

·A. Wacha ltudowle ukoły 

prJi7 

uł. Soc-jałne.j 

na Chojn!H!h-

Zatorzu 

• 
/ 
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e ... iewa cha • 
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Jeszcze do niedawna pow1111echnJe są,dzoDD, te różnego ro- le• upnta stę w kółko za jakimś Ro:r.~zalały drapieenHc najw:l"l'lli-
dzaju atre11 - ekstremalne napięcia psychiczne, wywoluJ11:ce małym z;wlerzątklem. Przez lornet· niej uoarł ~ie na małego szaraka, 
wiei... clętklcb 1chorseń nerwicowych, zawały serca. a nie- I kę Clat"k zobaczył, te lew usiłuje chuc obok w niedalekiej odlegtoś~i 
kiedy nawet I 6mler6, 111: przypadloścl11 wyl11:cznle ludzki!:, a upolować małego królika skalnego, przechadzały się stada antyło~ 
winę zań pnyplsywano lnłeasywncmu ro11wojowt cywlllzacjł, I który umykał przed wielkim dra- bardziej nadających się na obi~ 
nieustannym, gwałtownym zmianom warunków tycia. czemu I pletniklem, kryjąc Ilię w kołcza- dla wielkiel(o lwa. Wreszcie po 
11erwy przeciętnego człowieka nie zawsze SI\ w stanie 11pro.st:\e.

1 
~tych krzewach I rozpadlinach dwóch godzinach bezskutecznej 

Nie blędnlejszerol OkazuJe się, te 11łres1 SI\ r6wnleł udziałem zmurszałych skał. Kledy wydawało szamotani.ny I próżnych wysiłków, 
rwlerząt. 1 się, te los królika jl!llt przesądzo- lew wyczerpa ł swoje <>Iły do tego 

W eotysodnto-..,„ 1osowanh1 
aaJ:plek n"' ln:vrb 

..-iowanek n11.cro· .„ otnvmu.la: 

t. TomL•s Wielic­
ki - Kolumna, nL 
Łanowa t: 

I. 'Rafał Ssufleta 
- 111. Srebnyt\sk• 
• a S. Udt: 

a. Nina g r6lak -

I . Alek9itni!rnwska 
a. lS Udt. 

Pe odbl6? n~11r6d 
esta11:11my 1hl , do 
Mlnetarlatu redak­
ejl lł,Mt . Piotr· 
"o'°~k" ~G m p.) 
łeklłd td przesyła-

- malowankf. 

Najbacdzie-j chyba znane są prey- no mlsecmct z potywlenlem. By się 
kłady psów, które po stracie o- dostać do miseczek z jedzeniem, 
plekuna zaszywaj!\ się gdzieś do uczury musiały przecisnąć się 
kt\ta, !etą !mutme ł osowiałe, nie przez oka alatkl, eo czyniły 1 lat­
przyjmują pokll)'mu I w rezultl'lcie wośclt\, bo oka były dostatecznie 
giną. znacznie jednak szybciej 1\lt dutvch rozmiarów. Kiedy gryzonie 
by to mogło nastąpić na kutek Jut przvzwyciaily się do tego, do 

I śmierci głodowej. Zabija je 1tre1. siatki podłączono słaby prąd ele­
Powszechnle ~ wiadomo, te te- ktryczny, który wprawdzie Ich nie 

~U 1 par)r hodowanych często w zabijał. ale boleśnie poretał. Szczu. 
nnzych domach paputek nill~oz- ry szybko zorientowały się, ta le· 
łączek jedna zginie, to po nledłu- piej do tej „dziwnej" 'iatkl 1lę 
gim czasie umiera takta I druga. ńle zblitać. Kiedy Jedńak zaczął 
W tym przypadku winien śmierci Im doskwierać dotkliwy głód, po 
osamotniałej paputki jest takte ras kolejny próbowały pokonać 
stres. Podobnie jest np. z tyjący- przeszkodę. Dsremnle jednak. 
ml na wolnokl krukami, które lą- Strach przed poretenlem okazywał 
czą si11 w pary ras na całe tycie. flit 11lnlejny od głodu. Po kilku 
Smlerć jednego osobnika rychło po- godzinach wuystk!e szczury dosta­
cląga u 1obą zgon drugiego. !y wy90klej ~ączkl I padły. Nie 

Stresy motna WTWoływać eztucs- r 11lodu wnakte; zabił je stre•. 
nie. Ciekawy eksperyment przepro- Bardzo ciekawy przypadek OJl(­
waddll naukowcy z Instytutu Przy- ni brytyjski podrótnlk I zoolog 
rodnlczego w K:allfomll. H nem- Rod Clark. Pn:ebywająe w Afryce. 
rami. Grvzonl!! zostały umlenczone nczególnle Interesował Ilię on ty­
w klatce przedzielonej tlatką ftl ciem I zwycnjaml lwów. Pewnego 
dwie częśol. Za włatk11 umlenczo- ru:iu zaobserwował, jak samotny 

llllm11nmm1mnnnn1111111111111111111111n11n11111m11nn11111111111111011n1n11111111nnn11mn111nnn1Mnmtnm1n111111111wn1nmnnnm 

B 
yły sobie Ewa O. I l!lwa Cz., które wiście „coł ma" Cześ~ DOd.róh J>Od•1muje c~ I 'Dr:&J"Wlolła le M •J>lt&la do dio-
ruem oracowaly w bali maszyn z ramienia •oołdzlelnl zaoJ)atrsenia I i.bytu, mu. do rodlllców. mówhlc tam, że ono ojca 
wie1kie1 ln•tvtucjl a też J>r:zyjał!Diły cie~ J>rTWahlle - nie sposób w tym było nl1 ma I luż. Ma~u I ojciec Ewy O. ora-
•łe bardzo. Trzvmałv se IOblł I w sllt rozeznać. W kllidym rule miał duao eu.M. a brloł st. llftY. Kto m. tit więe ej-

ł>ff.CY i oo orac:v. ale w rod.zl'\lach iluż.bo- olenledzv I nerokł reet. Do 1wol•l pn:y- IDO'llN.! dzieckiem? .1eill Blwa O„ to lttó.t 
1"Ch wystarezałv sobie 1uuełnie . Oditra.d.u.- laclółld W1>8dal. sole«Zvł sht. 1111.Lk>ał, telecra- bed!&M aa ała arablał. Idy lll'loo maole-
h' 1!e od otoczeonła nie rwracaJąc uwa,gi na tował te orzvledzle, nie on:yjetdtał ni• nyłi.ak! -. 1llońo&y? Gdy ma.tka :&lwy po-
lrnleż,nkl. a.ni urzednlków \ctórzv zawsze tele11rafował - orzyJetdtał. Gdsłeł J. 118 niucl pra~. lllAlz•ao ' io w flfl.nsach llff 
Jr.reca sle oo hall maMvn uspos~b\eni to- !Oblll cl111l!'llt\l ułatwlalllc lllawet ~olnie.ła zmieni. t'Yi1ro akom1>lllru~ le.I &prawy eme· 
warzvsko Ewv kuoowalv wszystko ruem, lekamkle. tebv moda 1echać, ootem la SO- rvtaLne ·W przyszl~ Na te tematy deba-
wie-c stroiłv l'łe oodobnłe a malowały ł cz... stawiał na ~ałe dni w hotelu lub 11 zna.jo- towa110 w rod.zinie O. bes kobea, mówiąc 
tal" ldentvcznie StV'l mówienia I bvcla led- mvch ledwie 90ble l>rzvoomb1ell!l•. ł4t ma ie lak tui ,_t J)&D.!eiló:le dllocko, t.rudno, 
na iaooivczał11 od dru2łt>l Tstnlałv lednll'k taki bal!'at.. Za.wne bvł zaaf~:ny, Dziw- oorodzlli l'i• 1 tym. ale teby choclai po-
•orawv które te musiałv rozdzhtlać . nv człowlelk Ewe Cz. oszałamiał . wt.działa kto łeat olcem dla śclunlęeia lłi· 

Ewa O. m!ał'!l narzeczonego. Pracował Ja- Nure'k: - narzeezonv Ewy O. nazywał ~ ment6w Ewa ~ też naclakała pr:r:y}aciół-
.1to nurek Ra 7 fl'o rzucali tam. ldedv lill· Andrzel B„ miał lat 311 'Ra.zu pt!"\Vl!lego po- k•· Andrzej B. ba.rdzo dObNe zarabia' lalko 
dziel ~lam w katdvm razie bvl. to narze· kłócili sht. ()11111 mu oowiedzl.ała. ieby -'tt w<!1t- nurek. Czemu IO onczędzać? Pl'%yjaciółke 
czonv dolazdowv O łlubl~ 1e-szcu nie mył-. ledn·lllk ale chciała tato 1A nic, Wcil\Ż była 
tell . ani nie mbwlll konkretnie. DWA uniesloca honorem. A rodzicom, ktÓI'%y An-

Starsza o dwa łata 24-letnia !lwa Cs. draia ir:ull. DOwled%iała. ie to wcale nie 
r6wnlet bvla ~wlazana ale !:nauej Jel orzY· lel!O dzl~ko. lecz J>Uściła Ili• na boku. Wo-
łat'iel miał erlerdz!Mtke. tone I dzieci. a je· lała talli wstyd. nit wtrl\canie -te m1lbk'l do 
ro ~vtuacla rocb:!nrut bvla n!ejama . N'azyw;a· aora.w miedzy 111ła. a bvłvm narzeczonym. 
ło 1lę te nłe mieszka z rod.zln11. ale • 1Uej e~ nie i>Olt12vwał. a Oil te wzłllł aa ff!'ło. W tel 1rluacl1 ha Cz. '!VP4dla na po-
bvwał do nlel 1eMzll denerwował ile l(dY W z:ła rod.zine ha O. unłosła rl• hono-- mnł. Ma ona - 1><>wled.ziała - dosyć Sy!we-
unna Cz 0 tTm mówili I starała al•. aby rem. w oar11 tvirodnl !)Otem domyśliła •• stra Z„ który 1 nla nlbv tyje, a.le wpada 
tel w'V<)bratenłe 0 lero .t•tusle tyelowym bowiem. ~e 1~t w eidy. Andrzel B z.aś rzad!lro. n.a krótko I traktuje ją byle Jak. 
~vlo M!!'lMe. N'uvwało si• te lest rzemfełl· llłe zlawlal sle nłe dZWO!llł do hall maszyn. Je1 nie zapewnia on I tak ładnej p91'8pek-
1llkie<'Tl lmnkret-nle rymarzem !)O -prMtu nie tmał - na.i:>rawde zerwał. h1 Cz na· tvwy. A f!dvbT tak wrobić to w dziecko 

ny, njeoczeklwa.nle wywinął się on stopnia że ledwo żywy przewrócił 
z opresji, kryjąc się w głębokiej, się na ziPmię i tylko talośnie sko­
wąskiej szcze!Lnle między dwoma ,wyczai, ciężko dysząc. Wtedy .•• 
wielkimi głazami, gdzie lew nie ·przed samym jego nosem królik 
mógł go do91ęgnąć. Jednak lew o- wvskoczył z jamy I czmychnął w 
kazał •lie nieustępliwy; położył się sawannę. Tego było jut za wiele 
przy 1zczellnle, czatując cierpliwie dla wyczerpanego króla 1wlenąt; 
na kłapoucha niczym kot na mysz. jego królt"wska duma r1le mzler­
Osaczony królik powlnl-en paść ze ł.yła upokorzenia. Lew s:iaTpnął tlł 
s~achu. 11!1 nJc takiego nie nastą- ras je:izeze I„. padł martwy ae 
01ło. Przeciwnie, to lew po. pew- ziemię. Jak Ilię okazało, za,b[f il> 
nym czasie straelł panowanie nad zawal serca spowodowany 1ilnym 
1ob11. Głośno rycząc. zaczął szar- stresem. 
pa~ pazurami I gryźć skały, za któ-1 
rymt ukrył się królłk. 

('Z. "·' 

KRzyżóWKA 
POZlOM01 t. 06n1 „... NlO· 

1"\a, ł. Narodo'Wy, a takie an­
flelllld llllb tran~. I. Ry'l>a ze 
łled'ld°""'aJtyoh, 1. Dslel:nloa War­
aaaw1 a nleedył letnltłllO, I. Kotlet 
zru, 11. Tasiemiec usbrojony, Ił . 
Zielona przy plet.runce, 11. Stano­
wi 1rain.lc1t ZSR'R I Turcj' 19 Pę· 
chtmzyld powietraa, bańk!i 11. N•l-
11ybny bieg konta 211„ n.)lla -per-
•ka, 13. WI~ ll:amtełl pollny, 2ł. 
Kw\at )Uł> euklerek, ts. Dru«I• 
Imię wtora ,Po'M'otu poała". M 
Polska clętKóW<lta., ft. Minerał od­
miana ehalcedoliu. 

PIONOWO: 1. A~ powteteł 

„KII\~ l l•bralr". J. Mlutit l' 
Kotlinie Sanockiej, I. Kędziory, _„ 
Zajmuj• li• pHentwlln\, s. ap.4-f 
a dra-a ll:olr090weso. a. Znana i 
koronkarstwa W'!d w Be•kldal.t 
śl~aklm 10 lltatek nbaclt1 o rn.ot!­
neJ konstrukcji, Ił. 

0

Ma•er 0ptye~ 
ny 13. Do.roC'Zne tp~ka:lla a M~ 
lruirym w P<>nlanlu. ' Ił. JtłO~ 
zmartwienie ( pn~nt). 11. 
kit nieba, Jl, ... 1oetra Balladyny, . 
Lewobrzetna część stolicy w~-. 
I. Pocsuc:le piękna. 

oprae. 1. JtAŁomtA 
Do :roalo.owanta I na«r6d Ul~ 

kowych. 

el" ni~ w..:l!'ladał Ila tak1e«o, att4 nie •- mawiała ol'l!vłae!6łktt. tebT ~e odezwała do hy O? Pieni~dzv ma tyle, u nawet wy-
eh'.lwvwal. ,11 la'k ta'ld. narzeczoneito olerwsza. sytuacla last M'l!e· 1oldch allmentbw nie poczuje, a pannie Oz. / 
~ oierWllze nie młał taMe~ -t'dl•łu. eleł wvlattrowe I orzvmusowa. Ew1 O. !ed· odoowładaro)llv to. rdvby na poteimllli• do-

a bvl w clairlwh rozlazdach Po drue:\11 sam na'lt n!e chciała na to orzvsta~ :111 tadne ~łał takieto kopa 
orr.v?.nawał te 1e11t ir wvkntałce:nla t@Cbnl· ~karby I za.kazała !!lwie Cz 1potka6 •lę ! Pomvsł ehwvc!ł. Panna O. 10rnlo.ła poze-w 
lr!em ~hemtklem. 8 unr11wnlenl11 rzemit>łl · nim I oowledzlt>ć co lie rlało Pt>wnle •11- orzl!<!'lwko Svlwestrowl t o umanie ro oj· 
11.lcn• ~rohlJ r1a dokładke Wvlaśnlsł ie 1t'Sł dzlla. te Andrnl B. .-m wkrótee uteskltl eem cynka Marełna którei;io urodziła Na 
w!l1:!61n!1df!m w warsrlaełe kt6rT prow11.d'Z1 I wr6cl skruszony orosi~ o wvbaeze-nie te roznrawle t oczvwiśde olcoetwu przeczył. 
kolei;ra ~ !llv1wester t uJmu1e .rie tYt'ko lei nad nim władza lest tak wielka. Il to l'wlerdzlł te Ewe O mal ty!ko przelotnie, 
•onP ~r•~ni!•m Bv-ł fednak t.ak za1atanv te Y!e mU9'1 sta6 orednl czv p6tnlej. J~nakie lako kolebnke dzlewczvnv 1 którą wsp6}-
41'1Tn l wrde-nle ezlowle~u który uopa· sl11 nie stało orzez te cale dzlewlec" mle- t.vł neczvwłście Widział lą - twierdził -
łPulP orłPlki1 fnbM'ke . a r1le warsztat. ltta- !riecT. które lt"Wała elata. a.ni 1res'tt111 I po- dwa tr" ra.zv w tTClu. zawsze w miejseach 
_11, 'la •f!'!l tPma~ nlezbrl konkretnłe. te tem. publl„7.nvch. 
nM~t„11lp wiele wusztaMw 1 l!ZefO oczY- W b.tdym razi. ~ O. 'llt'odsQa thiedto. (Dainy etu w 111ttmerze JotrzeJszym, , __ ..,.... __ __ 




